
t
R w  M '

vA
k  V. 6  

i '.y
•W ilcżjiosć pocztowa >pl«ooa &„u5wką.

Kraków, płatek 2 gi udnia 1932
.WYLANIE IV, III,

Nr. 327

NOWY DZIENNIK
Atłres redakcji I idmU__t«u=S: Kraków. oL Grzecrkowct 1 

. EkoMtoj Kr, 10?-Vy. — Tek fon Tedaktor* naczefa ero Nr. 136-81 
Konto czekowe PKO w K.Acnto 400.638.

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w połudot

WsZeScie komunikaty zależy nadsyłać wprost do administracji. 

Rękopisów redakcja »le  zw ie, a. Za inserety redakcja nie odpowiada. 

§ r  l  Ceny <gł i&ic6 ( jr re r itc e ra ty  uwidocznione na ostatniej stronie.

Stfuaeja we b wo wie i w Warssauik
(T e le fo n em  od naszego  k o resp o n d e n ta )

L w ów , 30. 11. (T e it)  W  c iąg u  d n ia  d z is ie j­
szego za n o to w an o  jeszcze ca ły  szereg  w y p a d ­
k ó w  p o b ic ia  i n ap a d ó w , w  szczególności z a ­
szło  k ilk a  w y p ad k ó w  z a trz y m y w a n ia  t r a m ­
w a jó w  p rz y  u l. Ł y cz ak o w sk ie j i L eo n a  S a p ie ­
h y , p rzy czem  g ru p y  k o rp o ra n tó w  w p a d ły  do 
w n ę trz a  w ozów  i b iły  p asa ż e ró w  ż y d o w sk ich . 
Szczególne w ra ż e n ie  w y w o ła ło  pob ic ie  sęd z i­
w ego n a d ra d c y  Izb y  S k a rb o w e j d ra  B o b in a , 
k tó ry  w  sw o im  czasie  b y ł p o w o ła n y  do o rg a ­
n iz o w a n ia  d e p a r ta m e n tu  p o d a tk o w eg o  M in i­
s te rs tw a  sk a rb u . K o rp o ra n c i n a p a d li  ró w n ież  
i zn iew aż y li cz y n n ie  w y s ia d a ją c e g o  z t r a m w a ­
ju  d ra  K a rp ia  Z ip p e ra , rezerw o w eg o  k a p i ta n a  
a r ty le r j i  W . P .. k a w a le ra  o rd e ru  V ir tu ti  Mili - 
ta r i  i K rzy ża  W a le cz n y ch .

P rz e p ro w a d z o n o  ró w n ież  re w iz je  w  m ie sz ­
k a n iu  b r a ta  p o s ła  J a e g e ra  pod  za rzu te m , że z 
jego tm e is ik an ia  rzu c an o  k a m ie n ie  n a  g ru p y  
d e m o n s tru ją c y c h  k o rp o ra n tó w  p rz y  u l. K o p e r­
n ik a . R ew iz ję  rozszerzono  ró w n ież  n a  część 
d ru k a rn i  b ęd ące j w ła sn o śc ią  p o sła  z B. B. J a e ­
gera . R e w iz ja  oczyw iśc ie  n ie  d a ła  ża d n y ch  
w y n ik ó w .

W  k ilk u  u lic ac h , leżący ch  poza c e n tru m  
m ia s ta , n ie m n ie j je d n a k  o d zn a c z a ją c y c h  się 
o ży w io n y m  ru c h e m  h a n d lo w y m , ja k  u l. Ł y ­
czak o w sk a  i L eona S ap ie h y , b a n d y  p a łk a rz y  
u s iłu ją  n ie  dopuszczać do o tw ie ra n ia  sk lepów .

W  g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h  w y d a ł re k to r  
u n iw e rs y te tu  J a n a  K a z im ie rz a  odezw ę, w  k tó ­
re j p o n o w n ie  a p e lu je  do m łodz ieży  p o lsk ie j o 
p rz y w ró c e n ie  i z a c h o w a n ie  sp o k o ju  i z a p o ­
w iad a , że wr p ią te k  z o s tan ą  p o d ję te  w y k ład y . 
J a k  się  d o w ia d u je  W a sz  k o re sp o n d e n t, n a  w y ­
p a d e k  p o w tó rz e n ia  się w  p ią te k  ja k ic h k o lw ie k  
ro z ru ch ó w , b ieżący  t ry m e s tr  z o s tan ie  u z n a n y  
za  n ie w a żn y . K u ra to r ju m  o bostrzy ło  sw o je  
o n eg d a jsze  p o sta n o w ien ie , z a k a z u ją c e  w a łę sa ­
n ia  się  u czn io m  szkół ś re d n ic h  po u lic a c h  w  
ty m  k ie ru n k u , że o b o w iąz u je  ono  ju ż  od  godz. 
G w ieczorem .

W c zo ra j w ieczó r w y b ito  szy b y  i ze rw a n o  
k ilk a d z ie s ią t szy ld ó w  ze sk lep ó w  p rzy  u l. M i­
k o ła ja , Ł y cz ak o w sk ie j, F re d ry .  P od  pozorem  
p rz e p ro w a d z e n ia  re w iz ji k i lk u n a s tu  o so b n i­
ków - w  czap k a ch  k o rp  /ra n c k ic h  zd em olow ało  
ca łe  tn ie szk ariie  ogóln ie  po w ażan eg o  lek a rza  
d r a  S elzera.

L w ów . 30. 11- PA T- Noc z 29 n a  30 lis topada  
w  c a łe m  m ieście p rz e sz ła  zu p e łn ie  spokojnie. 
Z an o to w a n o  je d y n ie  w y p a d e k  w y b  d a  szy b  
w  m ieszkan iu  d ra  Ile i.im erlinga , p rz y  ul. św - Zo­
fii 40 S tan  z d ro w ia  ak a d em ik ó w  B ohm a i Z a­
m orsk iego , p rz e b y w a ją c y c h  w  szp ita lu  n ie  b u ­
dzi obaw .

Zawieszenie wykładów 
na politechnice warszawskie!

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsz a w a , 30 11. (S in )  Je że li idz ie  o W a r ­
szaw ę, to  s tw ie rd z ić  n a leży , że m ło d z ież  a k a ­
d e m ic k a  o k az a ła  o w ie le  w ięk szą  dozę w s trz e ­
m ięź liw o śc i, an iże li ich  k o le d zy  lw ow scy . —  
W p ra w d z ie  doszło n a  u n iw e rsy te c ie  i w sze ch ­
n ic a c h  w a rsz a w sk ic h  do w y s tą p ie ń  a n ty ż y ­
d o w sk ich , a le  z a jś c ia  te n ie  ro zsz e rzy ły  się  
p o za  te re n  w y ższy ch  ucze ln i.

D ziś doszło  do z a m k n ię c ia  p o lite c h n ik i. — 
Z a jśc ia  n a  p o lite c h n ic e  m ia ły  p rze b ieg  n a s tę ­
p u ją c y : Z ra n a  s tu d e n c i zo rg a n izo w a li p rze d  po  
l i te e h n ik ą  k o rd o n  3 p o s ta n o w ili n ie  w p u szczać  
ż y d ó w  Z a trz y m a n y m  p rze d  d rz w ia m i Ż y d o m  
u d a ło  się p o ro zu m ieć  z re k to re m , k tó ry  w y ­
szed ł p rzed  g m a ch  i w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  o 
szkod liw ości ta k ic h  w y b ry k ó w , poczem  zd o ­
ła ł n a k ło n ić  s tu d e n tó w  do d o p u szczen ia  ż y ­
dów  n a  w y k ła d y . M im o to  co c h w ilę  w y b u ­
ch a ły  b ó jk i. N a p lacu  p rze d  p o lite c h n ik ą  tu ż  
obok b ra m y , w io d ą c e j n a  p o la  w y śc ig o w e s ta  
n ą ł  sa m o ch ó d  p o lic y jn y , w oko ło  zaś  k ilk a  p o ­
s te ru n k ó w  p o lic y jn y c h . S tu d e n tó w  w p u szc za ­
n o  po w y le g ity m o w a n iu . M usie li o n i sk ła d a ć  
w  s z a tn i p a lta , a szczególn ie la sk i. M im o to  o 
godz. 11.30 doszło  do b ó jk i, k tó rą  n a  szczęście 
sz y b k o  z lik w id o w an o . P o d  p rz e w o d n ic tw e m  
rektora Chrzanowskiego z e b ra ł się mały senat 
politechniki i postanowiono zawiesić wykła­

d y  aż do  o d w o łan ia . M łodzież n a  w e z w a n ie  
r e k to ra  około  godz. 1.30 zaczęła  opuszczać 
g m a c h  p o lite c h n ik i. ,

B ra m y  u n iw e rs y te tu  są za m k n ię te . W isz ą  
n a d  n ie m i d w ie  ża ło b n e  c h o rą g w ie  po  zgonie 
p ro f. M anna . N a c h o d n ik u  n ie liczn e  g ru p k i 
m ło d z ieży  c z y ta ją  za w ia d o m ie n ie  o za w ie sz e ­
n iu  w y k ła d ó w  i n ek ro lo g  o zgonie cen ionego  
p rzez  w sz y s tk ic h  p ro fe so ra , poczem  sp o k o jn ie  
u d a ją  się do  dom ów .

N a cz w a rte k  w zg lęd n ie  p ią te k  z a p o w ie d z ia ­
ne je s t w  W a rsz a w ie  n ab o ż eń s tw o  za  duszę 
tra g ic z n ie  zm arłeg o  w e L w ow ie  s tu d e n ta  G rod 
kow sk iego . W ła d z e  b ez p ie cz eń stw a  p o s ta n o w i­
ły  u trz y m a ć  w  m ocy  d o ty ch czaso w e z a rz ą d z e ­
n ia , m a ją c e  n a  ce lu  zabezp ieczen ie  m ie sz k a ń ­
com  d z ie ln ic  ży d o w sk ich  sp o k o ju  i p o rzą d k u .

Nabożeń stw a i demonstracyjny pochód 
akademików w Poznaniu

P o z n a ń . 30- l i -  P A T . D zisiaj p rzed p o łu d m ein  
o d b y ło  się w  k ap licy  D om u A kadem ick iego  ża 
łob n o  n ab o żeń s tw o  za  d u sz ę  śp- G ro d k o w sk ie  
go, k tó ry  zg in ą ł śm ie rc ią  tra g ic z n ą  w e L w o ­
w ie. P c  n a b o ż eń s tw u  w  gm achu  u n iw ersy te tu  
o d b y ł się  w iec ogó ln o -ak ad em ick i z udziałem  
zzó rą  2.000 s tu d e n tó w  Na w iecu  w y g ło sz o n o
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sz e re g  p rzem ó w ień - P o  w iecu  m ło d z ież  ru sz y ła  
p rzez  m iasto  chodn ikam i w z n o sz ą c  o k rzy k i a n ­
ty ż y d o w sk ie . S poko ju  n ie  zak łó co n o  P o ch ó d  
po p rze jśc iu  p rz e z  m iasto  p o w ró c ił p rze d  
grnacn u n iw e rsy te tu  i tam  s ię  ro zw iąza ł.

W Krakowie
Na U n iw ersy te c ie  Jagiellońsikim  dosz ło  w c z o ­

ra j p rze d p o łu d n iem  do u ta rc ze k  n a  tle n iew pu- 
szózan ia  s tu d e n tó w  ż y d o w sk ic h  n a  n ie k tó re  
w y k ład  j . W  g o d zin ach  po łu d n io w y ch  s m p a  
ak a d em ik ó w  z e b ra ła  s ię  p rz e d  gm achem  i®i- 
w e r s y ę p j ^  w znosząc  o k rz y k i an ty ży d o w sk ie -

P o p o łu d n iu  w y b ito  s z y b ę  w y s ta w o w ą  w  
o w o c a rn i K u pfe rberga  n a p rz e c iw  gm acbfa u- 
n iw erisy te tu .

W  godzinach  w ie c z o rn y c h  g ru p k i s tu d e n tó w  
p o d ję ły  w  o k o lic y  u n iw ersy te tu  p ró b y  urtządze 
n ia d em o n strac ji, czemu: z a p o b ie g ła  policja .

Odezwa rehfora Uniw. lag,
W dniu wczorajszym  rek tor uniw ersytetu J igieł 

lońskieg.o, prof. Kutrzeba w  z-wiąziku z  ostatiuerai 
wyipadikam™ na terenie gmachu uniwersyteckiego w y 
dat następującą odezwę do młodzieży akadesniitdflkj:

„W cieraj i dzisiaj zaszły w  obrębie gmaunu Uoi 
w ersytotu niesłychanie przykre wypadki gwałtowne­
go usuwania kolegów z sal wykładowych. Są to  
postąpienia niegodne młodzieży polsWei. k tó ra  uzna 
na Jako dojrzała 1 dopuszczona <ło korzystania z woi 
mości akademickiej, powinna sobie zdawać Sy/rawę, 
jak ma się zachować, że wszelkie brutalne w j stąpie­
nie nie licu ki z Jej charakterem  jako tydh, k tórzy 
maia tw orzyć  w  przyszłości HStę rpote azieflsfwa, 
że argumentom mogą być, iż młodzież na używanie 
swobód akademickich niie zasłużyła. Mam pełna na­
dzieję. że te  wypadlki więcej się nie p./w^ómzą i me 
zmuszą mnie do dalej idących z a ir z ą d z J Ł a  za®ew-i 
nie.nia sipokoja w  U niw ersytecie.“

Znowu ruchawka 
na uniwersytecie wiedeńskim
W iedeń- 30- 11. P A T . W c z o ra j n a  wydziale 

pirawa u n iw e rsy te tu  d o sz ło  do zajścia mUfdzy 
s tu d e n ta m i n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n y m i i ż y d o ­
w skim i. N aro d o w i socjaliści u s iło w a li wzbronić 
Ż ydom  w ejśc ia  do  jed n e j z  s a l w y k ład to w y ch  I 
z a a ta k o w a li kilku s tu d e n tó w  ży d o w sk ich . B lo ­
ka d a  sa li t rw a ła  p rz e sz ło  godzinę.

Dziś w numerze
próci artykułu wstępnego):
O co im chodzi...
„G azeta P o lska" o zajściach w Lwowie.
Dr. A. Seheier: OnrazKi z handlu Górnego śląska . 
L. H. „M ylordowie, parlam ent jest o tw arty !"

(List z Londynu).
L. R. Miesięcznik Żydowski.
W  dodatku  „Przegląd Akademicki.
M. Pom eranz: P o lityka a samopomoc.
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O Z J A S Z  T H O N

W bolesnej sprawie
W y p a d k i, ja k ie  się  w  ostam icH  la ta c h  n ie ­

m a l co ro k u  ro z g ry w a ją  n a  p o lsk ich  w sze ch ­
n ic a c h , —  k to ś  p o w ied z ia ł: z a k u ra tn o ś c ią  i 
n ie m a l n a tu ra ln ą  k o n ieczn o śc ią , ja k  w y b u c h  
je s ie n n e j g ry p y ! —  a  k tó re  o s ta tn io  szczegól­
n ie  w e L w o w ie  d o p ro w a d z iły  do n ie z m ie rn ie  
tra g ic z n y c h  k o n se k w e n c y j, n a p e łn ia ją  serce  
Ż y d a  p o lsk ieg o  m e ty le  m oże g n iew em , ile n ie -  
w y s ło w io n y m  sm u tk ie m . Ja k że ż?  C zy je s t  t o j  
is to tn ie  ta k  ca łk o w ic ie  b ez n a d z ie jn e , ażen y  się 
po ży c ie  p o lsk o -ży d o w sk ie  u k ła d a ło  w e  w olnej 
R zeczy p o sp o lite j p o lsk ie j ta k , ja k  w  z a c h o d ­
n ie j E u ro p ie  i ca łe j reszc ie  cy w ilizo w a n eg o  
św ia ta ?  Czy n ie m a  po  te m u  fa k ty c z n ie  m o ż li­
w ości, czy  ty lk o  d o b re j w oli b ra k ?  G dzieś tu  
m u s i tk w ić  ja k iś  b łą d  do  k tó reg o  n a re szc ie  
k o n ie cz n ie  d o trzeć  trze b a , b y  go n a p ra w ić .

C zy is to tn ie  je s t  w  P o lsce  w ięce j n a g ro m a ­
dzonego  a n ty se m ity z m u , an iże li w  in n y c h  
k ia ja c h ?  T ru d n o , rzecz ja s n a , u ją ć  coś ta k ie ­
go liczbow o i p o d ać  ja k iś  c y fro w y  s to su n ek . 
'Ale g d y b y śm y  się m ie li z o r je n to w a ć  choćbv  
n a  w y p a d k a c h  lw o w sk ic h , to b y śm y  m u sie li 
d o jść  do w y n ik u , d la  ocen y  s to su n k ó w  p o l­
sk ic h  racze j k o rzy stn eg o . T oć ob liczono , że w e 
L w o w ie  ty lk o  600 —  w y ra ź n ie : sześc iu se t —  
a k a d e m ik ó w  sp ra w iło  c a łą  tę  ru c h a w k ę , k tó ra  
je d n a k  p rz y ję ła  ta k  duże ro zm ia ry . R esz la  
m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j n ie  b r a ła  w  ty c h  w y ­
b ry k a c h  u d z ia łu . Może częściow o im  w  duszy  
sp rz y ja ła , w  p rz e w a ż a ją c e j w iększośc i je d n a k  
je  o s lro  p o tęp iła . A ta k a  m a ła  g a r s tk a  p o tr a ­
f i ła  je d n a k  p rzez  k ilk a  d n i h a s a ć  i d o k o n ać  
w ca le  p o k aźnego  sp u s to sz e n ia  n a  z d ro w iu  i 
m ie i iu  ży d o w sk iem , choc iaż  od p ie rw sz e j 
c h w ili  —  ta k  p rz y n a jm n ie j  z a p e w n ia ją  —  p o ­
lic ja  o św ia d cz y ła  s tan o w czą  d e c y z ję -n ie d o p u ­
szczen iu  do  w y k ro czeń . N a sze ro k im  św iecie  
b ęd z ie  się m ia ło  w ra ż e n ie , że tu  d z ia ła ły  ty ­
siączn e  m a sy  s iln ie  zo rg a n iz o w a n y c h  b u n ­
to w n ik ó w . N a św iec ie , gdzie zazw y cza j k ilk u  
p o s te ru n k o w y c h  trz y m a  w  k a rb a c h  ta k ą  ilość 
ro z ju sz o n y c h  m ło d z ień có w , b ę d ą  lu d z ie  m y ­
śle li, że to  n ie m a l ca ły  L w ó w  o d raz u  za p a la ł 
n ie n a w iśc ią  do  Ż ydów  i ch c ia ł icn  o d ra z u  za 
je d n y m  z a m a c h e m  w y tęp ić . My tu  s to im y  w o ­
bec  z a g ad k i, k tó rą  się będz ie  m u s ia ło  w y ja ś ­
n ić , a  ca ły  św ia t będz ie  m ia ł  z łudzen ie , ta k  
b a rd z o  d la  im ie n ia  po lsk iego  u je m n e .
’ J a k o ś  dochodzi się  do  k o n k lu z ji, że n a sz a  
b r a ć  a n ty se m ic k a  n a d r a b ia  n a h a ln o ś c ią  i in ­
te n sy w n o śc ią  n ie n a w iśc i i zac iek ło śc i to, cze­
go  je j  ilo śc iow o  b ra k . A —  to  je s t w łaśn ie  
n a jb o le ś n ie js z y  o b jaw  w  te j  p a to lo g ji — r e ­
s z ta  sp o łe cz eń stw a  n ie  re a g u je  n a leży c ie  n a  te  J 
.w ybuchy , k tó re  n a s  w obec ś w ia ta  p o n iż a ją , i 
n a w e t  p o p ro s tu  h a ń b ią .  T rz e b a  ty lk o  w idzieć, 
jjak  to  d z ień  w  d z ień  p r a s a  en d eck a , —  k tó ra  
(jakościow o je s t  m a rn a , a  ilo śc iow o  znow u  j 
n ie  ta k  lic zn a , ja k b y  się to  po  je j  zg ie łk u  z d a ­
w a ć  m ogło! —  w y le w a  pe łne  k u b ły  o h y d n e j 
n ie n a w iś c i p rze c iw  Ż ydom . W  te n  sposób, j 
p o d trz y m u ją c  w  n ie k tó ry c h  s ła b y c h  u m y s ła c h  I 
i w io tk ic h  c h a ra k te ra c h  w ieczne n a s ile n ie  
n ie n a w iśc i p rzec iw  Ż y d o m  i o b ecn em u  rz ą -  { 
dow i, w y o b ra ż a  o n a  sobie , że się  je j u d a  ro z - i 
w ią z a ć  k w e s tję  ży d o w sk ą  w  P o lsce . Co to  za i 
p ro s ta c tw o  i n ieu c tw o ! |

O w szem  —  z a p y ta jm y  się h is to r j i ,  czy  ju ż  ! 
k ie d y ś  zaszed ł ta k i w y p ad ek , że się p rzez  p rze­
ś la d o w a n ia , a  ch o ćb y  n a w e t zapom ocą  n a j-  : 
b ru ta ln ie js z e g o  p a łk a rs tw a , ro zw iąza ło  jakieśi 
za g a d n ie n ie  e tn icz n e  czy so c ja ln e?  Czy to, aże­
b y  w ziąć , ten  n a jb liż e j  leżący  p rz y k ła d  — Ro­
s ja  z d o ła ła  p rz e ś la d o w a n ia m i i uk rócen iem  
p ra w  o s łab ić  n a ró d  po lsk i i zm n ie jszy ć  jego 
n a m ię tn o ść  i zdo lność  do  w y zw o len ia?  P rz e ­
c iw n ie  — p rz e ś la d o w a n ia  ro sy jsk ie  w zm ocni­
ły  sam opoczucie  p o lsk ie  i sp o tęg o w ały  w  n ie­
skończoność s iły  w yzw oleńcze w  duszy  n a ro ­
du . A w eźm y ch oćby  p rz y k ła d  ze’ sa m y c h  Ż y­
dów : Czy p o g ro m y  ro sy jsk ie  o s ła b iły  Ż vdów ? 
N ie! O ne ich  ty lk o  w zm o c n iły  i k rze p iły . Po- I 
groo>y ro sy jsk ie  k o p a ły  g ró b  c a ra to w i i ca łe j 1

je g o  o h y d n e j m a fj i ,  z ie ją ce j n ie n a w iśc ią  do 
w szy stk ieg o , co n ie  b y ło  m o sk iew sk ie . Kolo 
d z ie jó w  s tra to w a ło  doszczętn ie p rz e ś la d o w ­
ców , a n ie  p rze ś la d o w a n y c h .

T a k ic h  p iz y k ła d ó w  m o ż n a  n am n o ży ć  bez  
lik u . Z d a je  się, że k u l tu r a  lu d z k a  w  lem  w ła ­
śn ie  u p a tru je  sw ó j g łó w n y  postęp , żc się p iz e -  
b iła  do p o z n a n ia  te j p ra w d y : P rz e ś la d o w a n ia , 
ch o ćb y  n a jza c ie k le jsze , n ie  są  ro z w ią z a n ie m  
tru d n y c h  z a g a d n ie ń  w e w n ą trz  p a ń s tw , a le  
je s t n ie m  pok o jo w e i zgodne w spó łżycie  ty c h , 
k tó ry c h  los o sad z ił n a  je d n e m  te ry to r ju m  W  
ś re d n ic h  w ie k a c h  te j p ra w d y  n ie  zn a li, —  
d la teg o  też  k u l tu r a  ty c h  czasów  n a  n iż szy m  
p o zo s ta ła  poziom ie.

O t w ła ś n ie  w eźm y  z a g a d n ie n ie  w sp ó łży c ia  
p o lsk o -ży d o w sk ieg o  n a  z iem iach  p o lsk ich . Czy 
n ie  je s t  to  — poza o k ru c ie ń s tw e m , poza c a łą  
n ik c ze m n o śc ią  ca łego  end eck ieg o  n a s tro ju  —  
p ro s ta c k ą  i sy m p lis ty c z n ą  g łu p o tą  m yśleć , że 
się to z a g ad n ien ie  p a lk ą  ro zs trz y g n ie?  P r z y ­
p u ść m y , że k w e s t ja  ży d o w sk a  w  P o lsce  je s t 
.ciężka — czy to  n a s z a  g e n e ra c ja  ją  sp ra w iła ?  
Czy n asza  g en e ra c ja  zdo lną jest ją  ro zw iązać?  
W sza k  idzie o proces h is to ry c z n y , k tó ry  się  
ro z w ija  od ja k ic h  o śm iu  s tu lec i — a to  m a  n a ­
sze p o k o len ie  u p o rzą d k o w a ć?  T ak  p o p ro s tu  
d o sło w n ie  — p rzec iąć  m ieczem  ja k  ów  w ęzeł 
g o rd y jsk i?

P rzec ież  k a ż d y  n a w p ó ł in te lig e n tn y  o b se r­
w a to r  zd a je  sob ie sp raw ę , że w ła śn ie  dz is ia j, 
w  tej b ieżące j ch w ili, n irm a  ża d n e j zgoła, 
m oż liw ośc i h e ro iczn eg o  d z ia ła n ia  w  te j s p r a ­
w ie. Ś w ia t naoko ło  je s t ja k b y  d esk am i za b ity , 
p o z a m y k a n e  są  n a  w szy s tk ie  sp u s ty  b ra m y  
w sze lk ic h  k ra jó w  im ig ra c y jn y c h , p o za tem  p a ­
n u je  tra g ic z n y  k ry z y s  g o sp o d a rczy  — ja k że  
teraz, k o n ty n u o w a ć  to  ro zw ią zan ie , ja k ię ś m y  
Ż ydzi z a in a u g u ro w a li:  em ig ra c ję  w m a sac h .
P an o w ie  endeccy  n ie  z d a ją  sob ie  p o p ro s tu  
sp ra w y , że n asz  w s trę t m o ra ln y  do n ic h  je s t 
b o d a j s iln ie jsz y , an iże li ich zoologiczna n ie n a ­
w iść  do nas. N ie jeden  w y b itn y  P o lak  s tw ie r ­
dzał w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  A m eryce, w  P a le ­
s ty n ie  i n ie m a l w  k a ż d y m  k ąc ie  n a  k u li  z ie m ­
sk ie j, ile p ra w d z iw e j P o lsk i Ż yd  ze sobą w n o ­
si do obcego k ra ju ,  do k tó rego  em ig ru je . U n o ­
sili się n ie ra z  n ad  ty m  g łębok im  se n ty m e n te m  
Ż y d ó w  p o lsk ich  do k r a ju  rodzinnego . Ale to 
p o w in n i p an o w ie  endecy  je d n a k  w yczuć: —
za ich  b lizk o śc ią  i są s ie d z tw e m  żad en  Ż yd  tę ­
sk n o ty  n ie  odczuw a. Ż y d  po lsk i m a  sw o je  
h is to ry c z n e  p ra w o  do P o lsk i, a le  e n d e c ja  n a  
szczęście n ie  je s t P o lsk ą . A je d n a k  ta k  to  
p rz e d s ta w ia ją , ta k  m ó w ią  i ta k  d z ia ła ją , ja k -
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Przy niedort* ocznej funkcji kiszek, < ierpieniach wą­
troby i drdg żółciowych, otyłości i artretyźmie, katarze 
żołądka i jelit, opuchlinie kiszek grubych, cierpieniatu 
odbytnicy naturalna woda gorzka „Fi „„cisJ.„-Jćzefa“  
szvbao u -uwa objawy zastomowe i bóle w podbrzuszu.

b y  on i b y li  je d y n y m i p a n a m i teg o  k r a ju ,  z  
k tó reg o  m o g ą w y rz u c a ć , u su w a ć  kogo  ty ik „  
chcą. I do  tego  u s u w a n ia  z a b ie ra ją  się  w  sw o - 1 
je m  b r u ta ln e m  p ro s ta c tw ie  p a łk ą . C zy to  n ie  
je s t  ok ropne!

I w  ten  sposób  d o p ro w a d z a  się  do  w y d a rz e ń , 
k tó ie  n a p e łn ia ją  sm u tk iem . P a d a ją  o fia ry , 
n a d  k tó re m i b o le jem y . A n a  św iec ie  ro zn o szą  
się  w ieśc i, k tó re  u w ła c z a ją  czci n a ro d u  p o l­
sk ie , k tó ry  ta m  w  n ie św ia d o m o śc i i n ie z n a ­
jo m o ści s ta n u  fak ty c zn e g o  u to ż s a m ia ją  z t ą  
g a rśc ią  sz eśc iu se t en d e ck ich  a k a d em ik ó w , „b o ­
h a te ró w "  ro z ru c h ó w  lw o w sk ic h . Co za  szko­
da, że się n ie  u d a ło  o d ra z u  tę  s to su n k o w o  n ie  
d u żą  g ru p k ę  u b ez w ład n ić , ażeb y  jak  n a jm n ie j  
szkody  n a re b iła ,  m a te r ja ln e j  i m o ra ln e j.  N a 
leży  w yrazić, n ad z ie ję , że u  n as  je d n a k  ta k  s a ­
m o będzie , ja k  w szędzie n a  Z ach o d zie : W y k o ­
n a n ie  ro zk azó w  będz ie  s ta ło  n a  te j s a m e j w y ­
sokości, co p o p ra w n a  i p ra w o rz ą d n a  d ec y z ja  
k ie ru ją c y c h  w ładz .

A z czasem  p rzecież  w szy scy  lu d z ie  p r a w ­
d ziw ie  d o b re j w o li b ęd ą  m u s ie li się  złączyć, 
b y  w  z jed n o c ze n iu  p rz e c iw s ta w ić  się  n isz c z ą ­
cem u  o d d z ia ły w a n iu  p ra w d z iw ie  w y w ro to ­
w y ch  ży w io łó w  n a  m łodzież. A p o za tem  trz e ­
b a  p rzecież  do jść  do ta k ieg o  ro z w ią z a n ia  cięż­
k ieg o  z a g a d n ie n ia , do  ja k ie g o  doszed ł zachód : 
do  p o ko jow ego  i zgodnego w sp ó łż y c ia  —  bez 
p a łk i i bez noża...

F d p c w rź  flrgiFlsFa u? d ru te  dc Ameryki
Sterta ©sfcryega prsed kcnseH/endsmi mesfcreślema dłu­

gów wcrieni&cK — AriglJa iotow a ołacić
L o n d y n , 30. 11. P A T . N o ta  b ry ty js k a  w  sp ra  

w ie  d ługów  zo s ta ła  d z is ia j p rze d p o łu d n ie m  
d e f in ity w n ie  z a tw ie rd z o n a  p rzez  g ab in e t. — 
O becn ie  m in is te rs tw o  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  
za ję te  je s t  s z y fro w a n ie m  n o ty  do W a sz y n g to ­
nu. b o w iem  w brew 7 u ta r ty m  zw y cza jo m , k tó re  
n a k r y w a ł y b y  d o ręczen ie  n o ty  tu te jsz e m u  
a m b a sa d o ro w i a m e ry k a ń sk ie m u , n o ta  z o s ta ­
n ie  p rzeszvfrow 7a r a  do a m b a sa d o ra  b r y ty j ­
sk iego  w  W a sz y n g to n ie , k tó ry  po o d sz y fro ­
w a n iu  doręczy ją  S tim so n o w i O d stą p ie n ie  od 
zw yczajów 7 sp o w o d o w an e  je st tem . a b y  ty m  
sposobem  dać w y ra z  p ra k ty c z n y  s ta n o w isk u , 
za ję tem u  w p o p rz e d n ie j nocie, w k tó re j a m ­
b asad o r b ry ty js k i  w  W a sz y n g to n ie  u p o w a ż ­
n io n y  zo s ta ł do a e r tra k to w a n ia  w sp ra w ie  d lu  
gów . R ząd  b ry ty js k i  chce te m sa m e m  upozo- 
i ow ać, ja k  gdyby  p e r tra k ta c je  te  ju ż  się  f a k ­
tyczn ie  rozpoczęły. Nota je s t d o k u m e n tem  b a r ­
dzo d łu g im . Z a sz y fro w a n ie  i o d sz y fro w a n ie  
je j  z a jm ie  c o n a rm n ie j 24 godzin  czasu .

O głoszen ie no ty  n a s tą p i n ie  w cześn ie j, ja k

w  c z w a rte k  w ieczór, lu b  n a w e t w  p ią te k  rano .
I N o ta  m a  zaw7ie rać  b a rd z o  w sz e c h s tro n n e  w y -  
j ja śn ie n ie  k o n se k w e n c y j g o sp o d a rc z o -fin a n so -  
i w7y c h  w  raz ie  d o k o n a n ia  z a p ła ty  i u tr z y m a n ia
• w  m ocy  obecnego  sy s te m u  d łu g ó w : 1) k o n se -  
| k w e n c y j d la  k u rsu  w a lu t i d la  cen, 2)  k o n se -  
j ltw e n cy j d la  w id o k ó w  ogó lne j p o p ra w y  gospo 

d arcze j, 3) k o n se k w e n c y j d la  h a r d iu  w  z w ią ­
zku z w y so k ie m i ta ry fa m i ce ln em i i u je m n y m  
b ila n se m  h a n d lo w y m , 4) k o n se k w e n c y j d la  
u k ła d ó w  lo z ań sk ich , 5) k o n se k w e n c y j d la  p rz y ­
szłej m ię d zy n a ro d . k o n fe re n c ji ek o n o m iczn ej.

N ależy  je d n a k  u w a ż a ć  za p rzesąd zo n e , że 
w  ra z ie  n ie u s tę p liw eg o  s ta n o w isk a  A m ery k i, 
rzą d  b ry ty js k i  d o k o n a  z a p ła ty  p rz e w a ż n ie  w  
zlocie. W  zw ią zk u  z te m  fu n t d o zn a ł zn acz­
n e j p o p ra w y  i z l iu r s u  3.15 1'8 p o d n ió s ł się  do  
3.21 d o la ró w , s p a d a ją c  p rz y  za m k n ię c iu  g ie ł­
d y  do 3.19 1/8, co je d n a k  s ta n o w i p o w a ż n ą  
p o p ra w ę  o i  cen ty . N a g ie łdzip  p a n u je  n a s tró j  
o p ty m is ty c z n y  i k u rs  o b lig a ey j p a ń s tw o w y c h  
p o d n ió sł się  n ieco.
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Na skutek licznych, dalszych zgłoszeń do udziału w naszej 
wycieczce do Palestyny, organizuje Egzekutywa Organizacji 
Sjońskiej w Krakowie d r u g ą  g r u p ę  wyciecz!i, która 

w yjed z ie  z koń cem  lu teg o  1 9 33 .
W arunki i p rogram  identyczny z grupą p ierw szą . 

Żądajcie szczegółowego, ilustrow. prospektu.
■ ■ ■ ■ ■ m H m m m n m m m u u n B B U B n a H i m n n i  ■

Chuligański występ prot. Cuzy 
w  parlamencie rumuńskim

Przywódca „Żelazne! gw ardii" sp^liczkcwal posła 
żydowskiego Weissmanna

W iedeń . 30- 11. PA T - Z B u k a re sz tu  d o n o sz ą  
jz iea n iJc i: Na wiczo: a jsae m  p o sied zen iu  iz b y  po­
seł żydowski Weissman interpelował w  kwesty 
agitacji antyżydowskiej studentów rumuńskich- 
(Poseł Cuza ■zaprzeczył twierdzeniu Weissmana. 
Między obu poołamł doszło do gwałtownej

Paryż. 30- 11- P A T . P o  p o d p isan iu  fran cu sk o - 
so w ie c k ie g o  pak 'iu  n ie ag res ji Herriot wyraził 
zadowolenie z  powodu podpisania traktatu w  
chwili, gdy Polska ratyfikowała swój uk'ad z  
Sowietami. F ra n c ja  p o c z y n iła  w sz e lk ie  w y s ił­
ki, a b y  u cz y n ić  sk u te c z n y m  uikład, k tó ry  w  w y  
padiku, g d y  b ęd z ie  s to s o w a n y , o k a z y w a ć  b ę ­
d z ie  c s łą  sw o ją  w a r to ść -  D o w g a le w sk i zape­
w nił, że rz ą d  so w ie ck i d o ło ż y  w sze lk ic h  w y ­
s iłk ó w , a b y  u cz y n ić  p o ż y te c z n y m  i k o rz y s tn y m  
d la  obu  k ra jó w  Uaiktat, w y ra ż a ją c y  p o k o jo w e  
a s p ira c je  n a ro d ó w  fra n c u sk ie g o  i  "o sy jsk ieg o .

P aryż, 30. 11. (B). „P e tit P arisien“ przynosi 
dziś w yw iad swego korespondenta m oskiewskiego 
z kom isarzem  spraw  zagranicznych Litwinowem 
w spraw ie francusko-sow ieckiego pakfu  o n iea­
gresji. P oap5sanie uk ładu  z F rancją  —  mówił Li­
tw inow —  podnosi znaczenie p ak tu  n ieagresji z  
Polską. W zaw arciu p ak tu  o nieagresji z F ran cją  
widzimy znaczny krok  naprzód n a  drodze do  
w zrostu wzajem nego zaufania, oraz usunięcia 
nieporozum ień i  uprzedzeń, k tó re  znacznie u tru d ­
niały i kom plikow ały stosunki między obydwoma 
narodam i. S y tuac ja  bowiem ja k a  istn iała do roku 
j 924, t. j. do czasu uznania h o sji sow ieckiej, n‘< 
odpow iadała tradycjom  republiki francuskiej, a? 
też interesom  narodu  francuskiego. Uprzedzeń:- 
i niechęć do Rosji sowieckiej należy przypisać i

B e rlin , 30. 11. (S c h )  Z a p o w ia d a n e  n a  d z iś  
p rz e d p o łu d n ie m  sp o tk a n ie  m in is tr a  R e ichs- 
w e h ry  v. S c h le ic h e ra  z H itle re m  n ie  dosz ło  do 
sk u tk u , p o n ie w a ż  H itle r  n ie  p rz y je c h a ł do  
B e rlin a . P o  w ie lu  ró żn y ch  d o m y sła c h  s tw ie r ­
dzono  o s ta teczn ie , że H it le r  w y je c h a ł w c z o ra j 
w ieczó r d o  W e im a ru  i, j a k  z kó ł n a ro d o w o -  
so c ja lis ty c z n y c h  donoszą, n ie  k w a p i się  w ca le  
d o  ro zm o w y , u w a ż a ją c , iż  je s t  bezce low a. M i­
m o  w sz y s tk o  v. S c h le ic h e r  sp o d z iew a  sie, że 
H it le r  p r zv jed z ie  w ieczó r do  B e rlin a . D ecy ­
z ja  p re z y d e n ta  R zeszy  w  sp ra w ie  n o m in a c ji  
k a n c le rz a , z a p o w ia d a n a  n a  d z iś  w  p o łu d n ic , 
zos" du  od ro czo n a .

sprzeczki, w  czasie której Cuza w szedł na try 
bunę i uderzył Weissmana trzykrotnie w  twarz. 
Posiowie rozdzielił walczących. Komisja dyscy­
plinarna izby wykluczyła posła Cuzę z 20 po­
siedzeń.

Sprawy gospodarcze nie mają 
z paktem nic wspólnego

Paryż 30. 11- PA T- M in is te rs tw o  spi aw  za g ra  
n ic an y c h  korrtanikuje, ź c  rz ą d  f ra n c u sk i p ra g n ie  
z a z n a c z y ć  p rz y  oKazji p o d p isa n ia  p ak m  n ie a g re  
sji z  P o s ja  so w ie ck ą , ż e  żadne z postanowień 
tego traktatu nie przesądza w niczein treści e- 
wentoalnego układn gospodarczego, ani całko­
witej swobody celnej :ządu francuskiego-

propagandzie antysow ieckiej, upraw ianej w e F ran  
cji n iety lko przez sam ych Francuzów  w  tym  celu, 
aby republikę francuską, w ciągnąć do bloku an- 
tysow ieckiego. Obecnie zaw arty p ak t m usi oczyś­
cić drogę do naw iązania stosunków  gospodar- 
czzych między obydw om a państw am i. Nie u lega 
żadnej wątpliwości, że idea  p ak tu  nieagresji znaj 
duje się w  program ie wysiłków  prem jera. Herrio- 

i ta . Jego  idee o bezpieczeństw ie nie są nam  obce. 
a jego  o sta tn ie  ośw iadczenie o konieczno >ci za­
gw aran tow ania bezpieczeństw a w szystkim  pa tir
stwom, przyjęliśm y do wiadom ości z  praw dziwem 
zadowoleniem. Mimo, iż Rosja sow iecka n ie je s t 
członkiem Ligi N arodów , skłonna je st do popar­
cia każdego postan >wienia, zw racającego s ię  
przeciw  gw ałcicielowi pokoju.

difler-zbawcą?
Berlin 30. 11- (Sch) O czy  sfe r m ia ro d a jn y c h  

zw ró co n e  są  o b ecn ie  w  k ie ru n k u  W e im a ru , 
gdzie  dziś popo łudn iu  o d b y ł H itler k on ferenc je  
z p rz y w ó d c a m i partji- G e n e ra ł v . S ch le ich e r 
sp o d z iew a  się, że jeśli n ie  dziś. to  ju tro  przy- 
jedzoe H itle r do B erlin a  i że  w re sz c ie  będz ie  
się  m ógł z nim rozm ów ić- Hitler tymczasem 
nie okazuje ku temu żadnej chęci ą przynaj­
mniej zachowuje się w ten sposób jakoby mu 
nie rn feża ło  na spotkaniu z Schleicherem Na- 
rpw U rif sfer miarodajnych iest dziś takie- że 
czyni w rażen ie , takoby oczekiwały Jedynego

! Powrót min. Becka
|  W a rsz a w a , 30. 11. P A T . D z is ia j o godz. 17 50 
I p rz y b y ł do  W a rsz a w y  p. m in is te r  Beck, w  to ­

w a rz y s tw ie  sw ego  s e k re ta rz a  p  D em bick iegó . 
N a  d w o rc u  o czek iw a ł p. m in is tr a  a m b a sa d o r  
R z p lite j w  R zy m ie  p. P rzeźd zieck i, d y r. L ip -  
sk i, a y r .  J ę d rz e je w icz , nacz. D iy m m e r  o raz  
p rz e d s ta w ic ie le  p ra sy .

Wzrost liczby bez^iiefnych
W a rsz a w a , 30. 11. P A T . W e d łu g  d anych ' 

s ta ty s ty c z n y c h  liczb a  b ez ro b o tn y ch , z a re je s tro  
w a n y c h  w  P . U, P . P. w  d n iu  26. l is to p a d a  rl>. 
w y n o s iła  n a  te re n ie  ca iego  p a ń s tw a  167.360 
osób, co s ta n o w i w z ro s t w s to s u n k u  do ty g o ­
d n ia  p o p rze d n ieg o  o 6.693 osób.

Obn*żen’e oprocentowania 
od wkładów bankowych

W a rsz a w a , 30. 11. (S in )  K a r te l b a n k ó w  p ry  
w a tn y c h  p o s ta n o w ił obn iżyć  o p ro c e n to w a n ie  
w k ła d ó w  w  g ra n ic a c h  od % do  1 i pół p ro c e n t 
w  s to su n k u  ro czn y m . Z n iżk i te  o b o w ią z u ję  od 
w k ła d ó w  n a  ra c h u n k a c h  b ie żą cy c h  z d n ie m  1. 
g ru d n ia , od  w k ła d ó w  n a  k siążeczk i w k ła d k o ­
w e od f .  s ty c zn ia .

Przedłużenie umowy 
z Sowpoitorgiem

W u rszaa ty a , 30. 11. (S in )  Z p o cz ą tk iem  p rz y ­
szłego ty g o d n ia  p rz y b y w a  do W a rs z a w y  d e le ­
g a c ja  so w ie ck a  d la  p rz e p ro w a d z e n ia  o s ta te cz ­
n y ch  rozm ów  w  s p ra w ie  p rz e d łu ż e n ia  n a  d a l ­
szy  o k res  trz e c h le tn i u m o w y  z  S o w p o ito rg iem .

Centralizacja rmportu kawy
W arszawa. 30. 11. (Sin) Minister przem ysłu l hau 

dłu Zarzycki wydiał rozporządzenie' w  sprawie sto- 
sowvi_iU ulg cla przywozowego n#a kaw ę. Na mocy; 
tego zwrfcądizendid, stosowaniu ulg oeluyeL na kaw ę 
może być przeprowadzone wyłącznie przez polską 
centralę importu kaw y 1 zw !ązek nut żelaznych, a l­
bowiem im port kawy został ściśle związany z  osta­
tnią, zaw artą  na w arunkach kompenziicyjnych' 
transakcją eksportowo-hntniczą. OrgamSzowaoieni 
dm>p.rty k aw y  w dirudize dobrowolnej organizacjt 
zajęJi> sóe irniponeTCy polscy, tw orząc polską centralę 
MJoęłrffi kaw y. Z kot miaroaa-nyon wyjaśniają, że 
wobec tego pogłoski! o rzekomym mon opoki kaw y 
o rzekomych zamiarach zatoteresowango kapWaiU' 
zagranicznego w  tym  inor.opotki, nie odtpowi-da^ nr® 
ozywis&sęd.

Nowe monety S-złolowe
W a rsz a w a , 30. 11. P A T . W  n a jb liż sz y c h  

d n ia c h  z o s ta n ą  puszczone  w  obieg  n o w e  m o ­
n e ty  5 -z ło to w e . M o n e ty  te  m a ją  ry s u n e k  i 
u k ta d  n a p isó w  id e n ty c z n y  ja k  m o n e ty  10  i 2 -  
z ło tow e. B rzeg  m o n e t je s t k a rb o w a n y . W a g a  
n o w y ch  m o n e t 5 -z ło to w y c h  w y n o si 11 g ra ­
m ów , ś re d n ic a  28 m m . M one ty  te  m a ją  m oc 
z w a ln ia n ia  od  zo b o w ią za ń  o g ra n ic z o n ą  do  
k w o ty  500 zł. p rz y  k a ż d e j w p łac ie .

zbawienia od Hitlera i w profit zabiegały o  iegu 
łaskę- „A ngriff" w  sw e m  w y d a n iu  nocnem pi­
sze, ż e  jeśii d o ty c h c z a so w y  kurs sfer miaro­
dajnych  n ie  u leg n ie  zm ianie, to wszelkie rozmo 
w y  z Hitlerem nie będą miały żadnej wartości. 
Hozatem dziennik wyraża -powątpiewanie, aby 
Hitler myślał wopóle o  przyieździe do> Berlina. 
Wobec takiego stanu r/eczy, >He należy się sp o  
dziewać rvcbtei decyzji prezydenta Hłndlenbur- 
ga

W  W e im a rz e  o d b y ła  się  d z iś  k o n fe ren c ja  
p rz y w ó d c ó w  n a ro d o w y c h  soc ja listów - W z e i  
w  niej u d z ia ł Hitler- G oebebłs, F rid c , Goerim! 
i R oehm - W  sp ra w ie  tej n ie  wydano żadneg<~ 
kom un ika tu .

Herriot i Dowgalewski
o francusko-sowieckrm pakcie nieagresji

Podpisanie układu podnosi znaczenie 
paktu nieagresji z Polską
W ywiad z komisarzem Litwinowem

(Telegram  w łasny  ^Nowego D ziennika")

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika"}
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Dyskusja budżetowa
na radzie Kahału krakowskiego

PIERW SZE POSIEDZENIE N IE DOSZŁO DO 
SKUTKU.

P rzebieg pierw szego „budżetow ego" posiedze­
n ia R ady  gm iny żydow skiej b y ł dość osobliwy. 
O kazuje się bowiem, że w  R adzie istnieje niem al 
jednolity  fron t przeciwko przewodniczącem u Za­
rządu, k tó ry  w edle opinji w szystkich radnych -a- 
bo tu je  R adę i  ją  lekcew aży. Słowem: m odna dziś 
d y k ta tu ra  św ięci także n a  podw órku kahalnem  
trium fy.

Posiedzenie R ady  zagaił prez. d r Fisehlowitz 
wspom nieniem  pośm iertnem  poświęconem zm ar­
łym  członkom R ad y  i byłym  frunkcjonarjuszom  
gm iny. N astępnie odczytał wniosek Zarządu w 
eprawie podw yższenia opłat od uboju bydła i dro 
biu ua rzecz bezrobotnych. Przeciw ko tej podw yż­
ce  wypowBedział się  przedstaw iciel A gudy p. R. 
A bram son i  przedstaw iciel Bundu p. dr. Schreiber. 
H arm onja —  niezw ykła i dość rzadka na posie­
dzeniu R ady. W niosek Zarządu odrzucono.

D yskusję budżetow ą zagaił krótkiem  przem ó­
wieniem  prezes R ady  p. d r. Fisehlowitz, podkreśla  
jąc , że n ik t nie je s t zadowolony z przedłożenia 
budżetow ego. A le o rozpoczęciu dyskusji budżeto­
w ej nie było m owy i n ik t z radców  nie okazyw ał 
chęci do rozpoczęcia tej dyskusji, uw ażając, że 
Sjest to zbyteczny trud , albowiem przewodniczący 
Z arządu i  rak  budżetu  nie w ykonuje i  czyni z 
ty m  budżetem  to, co mu się podoba. N ajdobitniej 
idali w yraz tem u stanow isku  rab in  K lieger (Mizia- 
ełń) i  d r I. Schw arzbart. Rabin K lieger wskaż r,’ żc 
W prost niem a sensu rozpoczynać dyskusji budże­
tow ej, dopóki n a  sa li nie znajdzie się przewodni­
czący Zarządu, k tó ry  udzieli w yjaśnień do posz­
czególnych pozycyj budżetu i  co do szeregu w ąt­
pliwości, jak ie  się nasuw ają  w  zw iązku z budże 
tem .D r I. Schw arzbart w ykazał, że przedłożenie 
budżetow e po m yśli a rt. 21 u s taw y  musi być za ­
opatrzone wnioskiem Zarządu. Tym czasem  prze­
w odniczący Z arządu  nietylko nie zjaw ił się n a  po­
siedzeniu R ady, lecz naw et nie dołączył do przed­
łożenia budżetow ego pisemnego w niosku o uckw a 
tende budżetu. Mówca w skazuje, że Zarząd sabo­
tu je  p racę R ady  i czyni w szystko ażeby przed­
staw icielom  ludności żydow skiej zasiadającej w 
Radzie, obrzydzić pracę w te j insty tucji. R ada z 
poczucia godności nie powinna rozpocząć dysku­
s ji budżetow ej bez w ysłuchania jakiegoś spraw oz­
d an ia  z działalności gm iny i bez spełnienia ze 
(strony Zarządu najprym ityw niejszego obowiązku 
ustaw ow ego. R. dr. Schw arzbart przedłożył na ■ 
s tęp u jący  w niosek:

„R ada gm iny żydow skiej wobec praedłożenia 
budżetu  bez w nioskn po m yśli a rt. 21 p. 2 . odra 
cza się aż do przedłożenia ustaw owego w niosku 
przez Zarząd i zreferow aniu projektu budżetow e­
g o  i jego  realności na tle  dochodów  ubiegłego ro ­
k u . W nioskodaw ca zapowiedział pozatem , że w 
razie n ieprzyjęcia tego wniosku radni sjonistyzz- 
a i  opuszczą dem onstracyjnie salę obrad.

D ookoła tego  w niosku rozwinęła się długa dys­
kusja , w k tó rej okazało się, że ty lko  wiceprezes 
R ad y  p. Stem pel je s t za natyckm iastow em  rozpo­
częciem  dyskusji budżetow ej i przeciw odrocze­
niu posiedzenia. Okazuje się, że Radę zwołano na 
k ilk a  dni przed ostatecznym  term inem  uchwale­
n ia  budżetu i  że trzeba się spieszyć. Mówca przy­
znaje pozatem , że w  spraw y budżetow e R ada  nie 
m oże mieć i nie m a w obecnej sy tuacji żadnej in ­
gerencji.

Rzecz charak terystyczna, że frakcja rzemieśl­
n icza w tym  punkcie rozdwoiła się. Podczas gdy 
r. A braham er podzielał pogląd w iceprezesa ' tem- 
p la  p. G ohlcsr* ostro a takow ał przewodniczącego 
zarządu i w imię godności osobistej członków R a­
dy  apelow ał o odroczenie posiedzenia. W niosek 
dra Schwarzbart* otrzymał w głosow aniu w ięk­

szość, wobec czego przewodniczący odroczył po­
siedzenie.

DRUGIE POSIEDZENIE.

N a niedzielne posiedzenie przybył już prezes 
Zarządu, p. d r L andau w tow arzystw ie kilku 
członków Zarządu i zaraz po podjęciu obrad za­
b rał głos, próbując przedew szystkiem  zbić zarzu­
ty  członków R ady co do ignorow ania R ady przez 
Zarząd. P rezes za:ządu twierdzi, że o ignorow a­
niu R ady niema mowy, skoro zarząd —  „jedyny 
w Polsce" —  dopuścił członków R ady do spół- 
p racy w swych komisjach. Z tego też powodu u 
waża mówca, że referat budżetow y powinien ob­
jąć k tó ryś z członków Rady, zasiadający we współ 
nej komisji budżetowej i w spółodpowiedzialny za 
ułożenie budżetu. Skoro jednak żaden z człon­
ków R ady nie zechciał podjąć się tego, mówca 
gotów  je st pokrótce przedstaw ić preliminarz i w 
czasie dyskusji udzielić radzie wszelkich „w yjaś­
nień". Budżet nie jest dobry i obawiać się też na­
leży, że nie je s t realny. W ina za to nie spada jed­
nak na Zarząd, tylko na ogólną sy tuację. Ani rząd 
ani sam orządy miejskie nie w ykonują uchw alo­
nych na początku roku budżetów , gdyż zawodzą 
źródła dochodowe. Czyż można żądać, by w gm i­
nie żydow skiej działo się lepiej? W  dodatku no­
w a ustaw a o ustroju gmin „położyła nas na obie

łopatk i" , ograniczając, działalność gminy i  cty*; 
niąc ,z niej insty tucję ściśle religijną.

Ai
Władz*!

nadzorcza ina prawo skreślania wszelkich pozy-, 
cyj budżetu, nie odpow iadających tem u charakte-, 
rowi gm iny. W dalszym  ciągu mówca przedk.ada, 
zestaw ienie dochodów i wpływów na okres od 1 ) 
kw ietn ia do 30 w rześnia br., z k tó rego  okazujo 
się. że deficyt wynosi około 48.000 zł. (sum a wpłyy 
wów 370.000 zł., sum a w ydatków  418.000 z ł)  — : 
Polem izuje wreszcie nrowca z zarzutem , jakoby  
Zarząd nic nie robił, a  tylko ograniczał się do wy; 
płacania płac funkcjonarjuszom . Mówca argu ­
m entuje, że skoro w ypłaca się rabinowi, funkcjo-, 
narjuszom  rzeźni, łaźni, b iura, cm entarza, ez-pita-j 
la  itd ., to  z pewnością odnośne działy  gospodarki* 
kakalnej funkcjonują. D otąd nie obniżono płaci) 
funkcjonarjuszom  gminy. W spom ina też mówca,, 
że m ag istra t m. K rakow a nie dotrzym uje sw y ca  
budżetow ych zobowiązań wobec gminy żydow­
skiej, co siłą rzeczy u trudn ia  należyte w ykona­
nie budżetu  wedle preliminarza. N astępu ją ta k  
dobrze już znane i corocznie pow tarzane piosenk? 
o kosztach nowego cm entarza, ustaw icznej r e ­
konstrukcji łaźni, spadku wpływów w szpitalu 
itd.

N aw iązując do w czorajszej uchw ały  większo­
ści R ady, odrzucającej wniosek o opodatkow anie 
rzezi bydła i drobiu na rzecz żydow skiego Korni-, 
te tu  Pom ocy dla bezrobotnych, prezes dr Landau 
kom unikuje, że

Zarząd kom itetu  postanow ił jednom yślnie na
znak pro testu  przeciw te j uchw ale złożyć swe 

m andaty.
Temsamenr akcja pomocy d la bezrobotnych za­

wisła w pow ietrzu, gdyż kom itet nie widział moż­
ności innego źródła dochodów wobec notorycz­
nego w yczerpania finansow ego ludności żydow­
skiej.

Rozpoczęła się debata ogólna budżetow a prze­
mówieniami r. S ternberga (Aguda) i d ra  Schrei- 
bera (Bund).

Przebieg dyskusji podam y w jutrzejszym  nu­
merze.

Z SALI SĄDOW EJ.

Za b ó js tw o  c zy obrona w łasna?
3-dniowa rozprawa przed Sadem Apelacyjnym

W czoraj rozpoczęła się w K rakow skim  Sądzie 
A pelacyjnym  3-dniowa rozpraw a przeciwko byłe­
mu urzędnikow i pryw atnem u Józefowi Gamajowi, 
na sku tek  apelacji, wniesionej przez tegoż prze­
ciwko w yrokow i K rakow skiego Sądu O kręgo­
wego z dnia 21 grudnia 1931.

Tym  w yrokiem  Sądu Okręgowego karnego u- 
znany został oskarżony winnym  zbrodni zabój­
stw a, popełnionej rzekom o w ten sposób, że dnia 
1 m aja 1931 w Ludwinowie Dz. K rakow skiej, wy 
strzelił dw ukrotnie z rewolweru do niejakiego 
śp. R om ana W iechcia, znanego aw anturnika, 
w skutek którego to  postrzału śp. W iecńeć w dwa 
lub 3 dni później zm arł w  szpitalu św. Ł azarza w 
Krakowie.

Ponadto  został Józef Gam aj tym  sam ym  w y­
rokiem  uznany winnym zbrodni usiłowanego cięż­
kiego uszkodzenia ciała, k tórego  m iał się dopuś­
cić na osobie niejakiego S tan isław a Jachim ka. 
szw agra śp. Rom ana W iechcia na festynie w Bor­
ku Fałęckim  w dniu 21. 6 . 1931 r., a  to w ten spo­
sób, że miał w ystrzelić z rewolweru m ierząc w 
sto jącego S tan isław a Jach im ka, jedynie ty lko 
w skutek  przeszkody posterunkow ego Policji, 
s trza łu  nie oddał.

Sąd O kręgow y karny, uznając Józefa Gama,ja 
winnym zbrodni zabójstwa i usiłowanego ciężkie­

go uszkodzenia ciała, zasądził go na karę 5 la t 
ciężkiego więzienia.

Od w yroku tego odwołał się oskarżony do Są­
du A pelacyjnego, tw ierdząc, że w jednym  i d ru­
gim w ypadku, strzelał, znajdując się w opresji, 
gdyż by ł napadnięty  ta k  przez śp. W iechcia, jak  
i przez Stanisław a Jachim ka, a  na prawdziwość 
podniesionej przez siebie obrony koniecznej, o- 
fiarow ał dowód z wizji lokalnej i z całego sze-e- 
gu  świadków.

Sąd A pelacyjny w yznaczył w  te j spraw ie cztery 
rozpraw y a  w czasie jednej z nich w czerwcu br., 
T rybunał A pelacyjny w yjechał do Ludwinowa na 
miejsce czynu i przeprow adził wizję lokalną.

Obecnie Sąd dopuścił 32 św iadków, tak  za- 
w nioskow anyck przez oskarżonego i w I instan­
cji przesłuchanych, jak  i przez obronę 5 w yzna­
czył rozprawę apelacyjną, k tó ra  wczoraj się roz­
poczęła i  po trw a do 3-go grudnia.

Rozprawie przewodniczy: S. S. A. W ołoszczuk. 
w otu ją S. S. A. dr. Je ck  i S. S. A. Gniewosz, oskar 
źonego broni adw dr. A schenbrenner.

W  dniu wczorajszym  przesłuchano 5-ciu św iad­
ków, poczem rozpraw a odroczona została do dnia 
dzisiejszego, celem przesłuchania dalszych świad 
ków.

KOMUNIKATY.
— AKAD. LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTY­

NY. Dziś. we czwartek, o godz. 7 wlecz, w łokafc 
Poalsi S.iou, Zielona 23. plenarne zebranie afcademi 
ków siejących na gruncie „praoująjcei Palestyny".

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie Komitetu lokalnego  Ezry. na którem 
uchwalono urządzić szereg imprez. I tak co niedzie­
lę miedzy 5-ą a 8-ą będą się odbywały „Czarne 
Kawy" w Mouilin Rouge". Uchwalono również u- 
tw orzyć Klub ..Ezry" we własnych salach, przy ul. 
Starowiślnej. Otwarcie Klubu odbędzie się już w 
sobotę. 3 bm„ o godz. 6 w.

— ŻYD. AKAD KOLO MIŁOŚN. KRAJOZN. urzą­
dza podczas feryi świątecznych obóz narciarski w 
Bukowinie połączony z kursem instruktorskim. Zgło

szenia . inf.orm.a.cóe na dyżurach, nł. Gołębia 2
m. 9 od 19—20. W piątek 2 bm., o godz. 12.15 w y­
cieczka do Pałacu Szitiuki na w ystawę W yspiań­
skiego. Zbiórka na miejscu.

— W ZW. ZAW. POLSKICH ARTYSTÓW PLA­
STYKÓW (Plac św . Ducha 5) odbędzie się jutro, o 
godz. 7.30 wiecz. odczyt z przeźroczami p. W łady­
sław a Strzemińskiego, arty sty  malarza, p. t. „Ewo- 
hiet.a Szkół Artystycznych, a sztuka nowoczesna". 
W sfęp Zł. 1. akademicki 50 groszy.

—  Nowy Sącz. Od dnia 1 bm. o tw arta  n a  no­
wo zreorganizow ana b ib ljo teka „E zra" Bibljoteka 
czynna jest 3 razy  w tygodniu.

—  Nowy Sącz. D nia 4 bm. Zjazd podokręgi. 
nowosądeckiego org. „Hanoar-Haciłoni".
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Obrazki z handlu Gdrnegc Śląska
list x Katowic

Ujm d i  har.d Jow y  w  K ato w icach  i n a  Ś ląsku  
ijest z  d aw ie n  d a w n a  b ez w zg lę d n ie  b a rd z ie j za ­
le ż n y  od se zo n ó w , jak. ten  sa m  nuch w  in n y ch  
idzie lnic ach  k ra ju , n ie za leż n ie  o d  b ran ż y - Je st 
k> zreszitą  ch a ra jc te ry s ty czn j. m o b ja w e m  w o g ó  
Ile dla h a n d lu  w  m ia s ta ch  ir rz em y sto w y ch , gdzie 
k u p u ią cy m  .jes t robo tn ik , czy  g ó rn ik , a 'bo u rz ę ­
d n ik  z  jednej sttrony, lub  p rz e je ż d ż a ją c y  lub z  
Milskiej o k o lic y  p rz y je ż d ż a ją c y , k tó ry  ty lko  
(p rzypadkow o, ta k  „en p a s sa n t"  zak u p u je  z d ru ­
giej sitrcny . P rz y ję ła  się te ż  d la  tego  rodzajlu  
ikmpuiącego n a z w a  „ P a 9sam itenkundsthaft“ ; je s t 
to  n a jlep szy  rodiZaj kapu jącego , k tó ry  n igdy nie 
rek la m u je  i n ie  w y m ie n ia , an i n ie  u sk a rż a  się 
n a  c .n ę .  z tego  p ro s te g o  p o w odu , że p rzy je ch a ł, 
b y  kup ić  i  a,uigi r a z  ta k  p ręd k o  n ie  p rz 3,,ed z ie , 
c h y b a  n a  p rz y s z ły  sezo n . B ra k  b y ło  daw n ie j 
tego  ;n ieszc^ań ^k ieg o  e lem en tu  'kupującego, k tó  
r y  kupuje n iew ie le , lecz  s ia le , n ieza leżn ie  od 
|sezo n ó w  c z y  też „ tric k ó w "  w y sp rz e d a ż o w y c h . 
[Ten e lem en t, jak i w e  w szy s tk ich  m iastach , n ie  
|W ybitn ie  ro b o tn ic zy ch , jest dom inu jącym  i dla 
k u p ca  n a jw ażn ie jszy m - n a p rz y k ła d  w  K rak o ­
w ie ,  t a a j  p o w s ta je  aoipiero te r a z  pow oli i gru- 
lpu.ie w  sob ie  g łó w n ie  p rz y b y s z ó w  z  in n y ch  
Istron  Polski,, k tó rz y  je d n ak  już tuj się z a a k lim a ­
ty z o w a li ,  w k o rz en iii ; s tw o rz y li n o w y  fyp  m ie­
sz c z a ń s tw a  o s ia d łe g o , d aw n ie j, a p rzy n a jm n ie j 
■po ob jęc iu  ŚląsiKa p r z e z  P o lsk ę  fu n ie zn a n y  lub 
n ie liczny- M a w ię c  k u p ie c tw o  i ten  ty p  kupuią- 
cego  p o d  lę k ą , p rz e w a ż n ie  je d n a k  k ie ru je  się 
n ad a l w y m o sa m i ty c h  d aw n y c h  k u p u jący ch  i 
‘rz y m a  się  śc iś le  se zo n ó w , p rz y ję ty c h  p rz e z  :en 
Todzaj k lijen to w  A w ięc  p ized ew szy stfc iem  se ­
zo n y  p rz e d św ią te c z n e  p rz e d  B ożem  N a ro d z e ­
n iem  : W ie lk a n o cą  o r a z  Z ielonem i Ś w iątkam i- 
d a le j tek  fu u lub ione w y s p r z e a a ż e  inw enllurow e 
w  końcu  m ies iąca  s ty czn ia , w y s p rz e d a ż e  p o se­
z o n o w e  po k a ż d y m  sezon ie , w ysip rzedaże  z p o ­
w o d u  iik w io o w a n  a aa n e g o  d z ia łu  i t. p. P r z y ­
je ż d ż a ją c y  do K ato w ic  z a w s z e  n a tra fi  n.a jak iś  
ta k i -.sezon" i zd z iw ić  się m usi ru ch liw o śc ią  
Ik u p iec w a , śŁ netnem i rek lam am i z  n ie m ały m  
'n ak ła d em  k o t ł ó w ,  o lb rzy m em ! szy ld am i z d iu  
:giej s tro n y  z a ś  m usi się  zdz iw ić , jak  te  w sz y -  
l-stkłe, o d  la t z n a n e  i b ąd ź  co b ąd ź  p rz e s ta rz a łe  
ru rządzen ia , je szc ze  c h w y ta ją  i ja k o ś  ru sza ją , w  
w ie lu  w y p a d k a c h  m a r tw y  sezon- z  m ie jsca . — 
N lecn ty lko  b ez ro b o c ie  m inie albo zm n ie jszy  
's ię  p rzy n a jm n ie j. K up ieo tw o  tu te jsz e  tę sk n i z a  
'ty m  o k rese m , a ,b o w iem  n ie m a  lep szeg o  k u p u ­
ją c e g o , jak  ro b o tn ik  k o p a ln ian y  lub hu tn iczy ,
1 z a ra b ia ją c y  s to su n k o w o  ła d n ie  i p rz y z w y c z a ­
jo n y  do sto su n k o w o  w y so k ie g o  s ta n d a rd u  ż y ­
ciow ego- T ej k la s ie  za w d z ię c z a  kfulpieetwo d a -  
,w n e  sw e  b o g ac tw o , a  z up ad k iem  k la s y  robo t­
n iczej, z e  w zra s ta ją c y m  b ez robociem  w śró d  
‘ych  ro b o tn ik ó w  u p ad a  i s ta n  kupiecki- 

S ezon  je sien n y  n a o g ó ł m ocno  za w ió d ł. L i­
czono  się  z tern- że te ra z  ru s z y  się  n ap e w n o , 

jm o że  b e z  u z a sa d n ien ia , le cz  la to  by?o o w ia n e  
'ak irn ś b a rd z ie j różo-w ym  n as tro jem , k a ż d y  z a ­
c z y n a ł  św ię c ie  w ie rz y ć , ż e  te ra z  się  p o p raw i, 
'ż© k r y z y s  z o s ta ł p rz e ła m a n y  i n a s ta n ie  o k re s  
•p o w ro tu  d o b re j k o n iu n k tu ry -  N ies te ty , sezo n  
je s ie n n y  k tó ry  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  już sk o ń czo ­
n y , n ie  p rz y n ió s ł sp o d z iew a n e j p o p ra w y , ba- 

’—  w  w ielu  w y p a d k a c h  p o w ię k sz y ł je szc ze  cię 
i-żlką sy tu a c ję  p rz e z  to. że  n o w e  ilości n a g ro m a ­
d zo n y c h  to w a ró w  z o s ta ły  n ie sp rz e d a n e  n a  sk ła  
d z ie . W  p o ło w te  p aź d z ie rn ik a  ru sz y ła  n ap rz y - 

,k ła d  s itn ie  z  m ie jsc a  k o n fek tia , szczegó ln ie  dam  
ska- W y d a w a ło  się . że sezo n  b ęd z ie  św ie tn y . 
sk le p v  b y ły  pełne , a p ra c o w n ie  n ie  m o rfy  n a ­
d ą ż y ć  zam ów ien iom - B y ł to  jed n ak  ty lko  s ta r  
c h w ilo w y  Każdy czekał z zimową lub jesienną

g a rd e ro b ą  do o s ta tn ie j chw ili, k a ż d y  lic zy ł się, 
że  ,noże m u się  uda n o sić  le tn ie  palto  aż  do 
ch w ń i w ło ż e n ia  fu tra  i o b e jd z ie  się  b e z  p a lta  
je s ie n n eg o ; n ik t dziś n ie  w y d a je  p ien iędzy , n ie  
m a jąc  n o ż a  na g a rd le . P rz y m ro z k i po  długiej, 
p ięk n ej i c iep łe j je s ie n i z końcem  p aź d z ie rn ik a  
i  z  p o czą tk iem  lis to p ad a  p rz y c z y n iły  się  do t e ­
go, ż e  se zo n  ro zp o czął s ię  nag le, ru c h  b y ł sil 
n y , lecz u s ta ł zupe łn ie  już  p o  kilku  dn iach , po 
za sp o k o je n iu  p o trz e b  p rz e z  n a jh ard z ie j zm u szo ­
n y c h  do k u p n a , bo  ty lko  c i kupow ali- R o z m a ­
w ia łem  z w ie lu  ku p cam i konfekcji, k tó ry c h  w e ­
so łe  m iny  z  p o czą tk u  tego m iesiąca  n ag le , jak  
p rz y s z ły , ta k  z rz e d ły  i k tó r z y  zap ew n ili mnie, 
że  o g ó ln y  b ilans je s t  g o rsz y  jak  w  ze sz ły m  ro ­
ku.

W  in n y ch  a ra n ż a c h  w c a le  się n ie  za cz ę ło . Na 
d e r  c ie rp liw y  s ta n  kup ieck i p o c iesza  się, że  mo 
że sezon  p rz e d  B ożem  N a ro d ze n iem  — w  d a w ­
n y c h  la ta c h  nodpoirą c a łe g o  roku  — ru sz y  tro ­
c h ę  lo d y  k ry z y s u  z  m iejsca i p o p raw i b ilans te ­
go psiego roku d la  k up iec tw a- J e s t to p rz y n a j­
m niej p o c iesz a ją cy m  o b ja w e m  dla k u p ie c tw a  
tu te jszego , ż e  z a w sz e  m a ja k ieś  n adz ie je , n igdy 
n ie  tra c i g ło w y , a  n a w e t d z ie s ięć  r a z y  z a w ie ­
dzione w  sw y ch  n ad z ie jac h , budu je  n a  n o w y ch , 
nie d a jac  się s trąc ić  z  m ie jsca , p rze c iw n ie , idąc 
n ao rz o d  w ż e ra m  E u ro p y  zach o d n ie j w ra z  z  jej 
zd o b y czam i n a  polu u sp ra w n ie n ia  handlu , r e ­
k la m y  i  u rzą d zeń  i dzteki tem u ja k o ś  p rzeb ija  
się p rzez  k r y z y s  i n ie  ginie m arn ie . N ie będę 
p rz e p ro w a d z a ł  p o ró w n a n ia  z kupiec-tw em  w  re 

- szęie  n asze g o  k ra ju , szczegó ln ie  w  m nie jszych  
i m ias tach ; tam  n ie s te ty  n iem a tej ciągtej w ia ry , 

k tó ra  u trz y m u je  tu te jsze  k u p ie c tw a  p r z y  z y c l l  
i n ie  rzu c a  go w  o b jęc ia  w ege tac ji, z m ie rza ją ce j 

: do zupełnego  zan iku  i do n ęd zy , w  jak ie j nie- 
i stetiy k u p ie c tw o  innych dzieln ic  c o ra z  b a rd z ie j 
i sie p o g rąż a .

Jeże li chodz i o nande! (detaliczny n a  Ś ląsku, 
to c h a ra k te ry s ty c z n e m  d la w ie lk ich  m ia s t je s t 
to, że h an d lo w e  dzie ln ice  zu p e łn ie  się n ie  ro z  
bu d o  w u  ją- W  K a to w ic ac h  nap rzy k ład ,. skteip:, 
choćby  n a jb a rd z ie j e leg a n c k o  u rzą d zo n y , a le  
nie w  s a n e m  ce n tru m  m ia s ta , jest z  g ó ry  s k a ­
za n y  n a  z a g ła d ę . J e s t  5 lu b  ó ulic, n a  k tó ry c h  
in te re s  m a szans©  p o w o d ze n ia  i nutej to k a ie  są  
je sz c z e  n ie b y w a le  d rog ie , g d y ż  z a w s z e  z n a j­
d z ie  s'-ę d o b ry  n a b y w c a -  N a innych zaś  u licach, 
szczeg ó ln ie  w  n o w y ch  dzie ln icach  (a w iadom o , 
ż e  K atow ice  o g ro m n ie  się  ro zb u d o w a ły ), niem a 
m ow y- b y  jak ik o lw iek  in te re s , —  n ie  m ów iąc 
o sk lep ach  sp o ż y w c z y c h  —  u trz y m a ł się p rz y  
życ iu - In te re sy  u  ięc, p o ło ż o n e  w  tern cen tru m  
han d lo w em , ja k o ś  je szc ze  istn ieją , ba, — uie- 
k tó r e  ro zw ija ją  się  n iena jgo rze j.

G orsza  je s t b ez sp rz e c z n ie  sy tu a c ja  handlu  
h u rto w eg o , zd a n eg o  n a  k lijen te lę  p a łeg o  k ra ju , 
to też  ta  g a łą ź  hand lu , sp ec ja ln ie  jeśli idz ie  o  im 
p o r te ró w , s ta cz a  sie w  sz y b k ie m  te m p ie  w  p rze  
ipaść. F o w o d ó w  ku  te m u  je s t w ie le  n a jw a żn ie j 
szy m jed n ak  są  n ie b y w a łe  s tra ty . Doniesione 
p r z e z  in te re sy  h u r to w e  z p o w o d u  w ad liw eg o

u s ta w o d a w s tw a  o d nośn ie  do o c h ro n y  w ierzy­
te lności- P ła c i  ty lk o  ten, k to  p łacić  chce. Jeżeli 
■Ktoś p ia c ić  nie chce, to n ie m a  siły- k tó ra b y  go 
do z a p ła ty  zm usiła , a  p ro ce s  d łu g o trw a ły  i be,. 
s z u n s  m o żn o śc i śc iąg n ięc ia  należności, je s t dla 
d łu ż n ik a  racze j ulgą, g d y ż  o d w le k a  sp ra w ę  w 
n ie sk o ń czo n o ść , dla w ie rz y c ie la  za ś  je s t  k o sz ­
to w n ą  i m ęczącą  rzeczą . P lahńK , jeże li n ie  chce  
p łac ić , jest dziś ta k  zd em o ra lizo w an y , tak  zn a  
w sz e lk ie  m ożliw e p rz y  panu jącej piroceęiurzo 
trick i, ż e  śm ieje się o tw a rc ie  w  tw a rz  w ie rz y ­
c ie low i, u fny  w  jeg o  zu p e łn ą  bezsilność- 

Z a tru d n ie n ie  w  p rz e m y ś le  n a d e , .narne . W  ko 
p a ln iach  ru sz y ło  się trochę , jak  z w y k le  w  se z o ­
n ie , lecz  już  (©raz sk a rż ą  się  te  s fe ry  n a  b ia k  
zam ów ień . Je d y n ie  m oże  p o c ie sz y ć  to, ż e  u p rzą  
tm ę to  tro ch ę  n a g ro m a d z o n e  h a łd y  i, w  raz ie  
z w ię k sz e n ia  zam ów ień , b ęd z ie  się  m u sia ło  
z w ię k sz y ć  tem p o  p ra c y . W iaao m em  jest jed ­
n ak , że  n a w e t p rz y  zw ię k sz en iu  zam ów ień  ni© 
z w ię k sz a  się  dziś za ło g i, zd a ją c  sobie sp ra w ę  
z fak tu , ż e  ru ch  się  zm n ie jszy , a ipóźntej n a s ta je  
n o w y  k ło p o t z  redukciam i- S ły s z y  się  w ięc  n a ­
da l o  d a lsz y c h  redukcjach .
Z ato  w ła d z e  s k a rb o w e  p rac u ją  p e łn ą  parą , b y  

z  w y m ęc zo n e g o  k u p ie c tw a  śc iągnąć, cou te  ąu$j 
ooaite co  się  je szcze  da- W y m ia ry  podarku  do ­
ch o d o w eg o , o p a r te  n a  w y g ó ro w a n y c h  w y m ia ­
ra c h  o b ro tu , są  ta k  h o ren d a ln e . że k u p cy , o b o ­
ję tn i już n a  w sz y s tk o , n ie  sk a rż ą  się fuż n a w e t 
n a  to L e c z  są  to  rz e c z y  zn an e , n ie  inne z  p e w ­
nością, niż w  innych  'dzieln icach k ra ju , o  tęm  
w ię c  n ie m a  celu p isać, tern bardz ie j, że to tiic 
n ie  pom oże.

N ies te ty  czasy* są  tak ie , że w  lis tach  gosp o ­
d a rc z y c h  n iem a  nic w eso łeg o , z  czem by si<; mo 
żna  p o d zie lić  z czy te ln ikam i- C iężko , smuitao- 
podaiflli. n ie w y p ła c a ln o ść , sy tu a c ja  beznadz ie j­
na, o to  tre ść  w sz y s tk ic h  o b ie k ty w n y ch  kom u 
n ik a tó w  o s tan ie , g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  W e 
so ło  m o ż n ab y  ch y b a  pisać o k a r te la c h  i m ono­
polach, k tó re , cz y  idz ie  dob rze , ozy gorze j, c z y  
n iszczą  o to c ze n ie  i liczne e g z y s te n c je , — m aj? 
p rzy n a jm n ie j b y t i o p ie k ę  sfer o fic ja lnych  zape- 
w inione. S m utną  p o c iech ą  m o że  b y ć  je d y n te  to, 
że nic je s te śm y  w  w yjątlkow om  położeniu , bo 
i gdzieindzie j n ie  je s t lepiej- K iedy  s ię  c ie sz y  
g a rb u s e k ?  G d y  w id zi d ru g ieg o  g arb u sk a , Smu 
tma pociecha- 

Z k u p iec tw a  ś ląsk iego  b ra ć  sobi© je d n a k  t r a t  
ba ten p rz y k ła d , ialk ju ż  w y ż e j p o w ied z ian o , z e  
n ie  '-.naci głow y7 i z a w sz e  zn a jd z ie  ja k ieś  o p a r ­
c ie  w  nadzie ji, że  p rz y sz ło ść  b ęd z ie  lepsza- R o 
bi s ię  w sz y s tk o , co le ż y  w  mocy- kupca , b y  iść 
n ap rz ó d  zw a lc z y ć  p rz e sz k o d y  i w y p ły n ą ć  na 
w ie r te b ,  g d y  b u rz liw a  fa la  się ustpokoi d z a św i 
ta  ju trz e n k a  k o n iu n k tu ry , by s ię  w y r azdć w  go­
sp o d a rc zy m  liśc te  tro ch ę  po p o ety o k u . -Jeźełf 
sezon  je s ie n n y  m inął i m e  p rz y n ió s ł p o p raw y , 
za cz y n a  się  czy n ić  p rz y g o to w a n ia  do sezonu  
p rz e d św ią te cz n eg o , do  sezonu  zim ow ego . M o­
że  ten  ru szy , p rzy n ie s ie  u tęskn ioną po p raw  «* 
A by ty lko  n a  d ługo sił je szcze s ta rc z y ło , b y  
ten za p a ł p rac y , n a tc h n io n y  n ad z ie ją  n a  tep&ze 
ju tro , ry ch ło  się  n ie  w y c z e rp a ł. Miejmy7 więC 
n adz ie ję , że  sp ra w o z d a n ie  sezo n *  p rz e d św ią ­
te cz n eg o  b ęd z ie  w ese lsze - O

K atow ice, w  lis topadzie.

DR. A D O L F SC H EIER -
-o-o -o -

Będą U p o u e  iwiadedwa 
przemysłowe na r. 1933

W edle otrzym anych in ierm acy j ukaże się w  naj­
bliższych dniach okólnik M inisterstw a Skarbu w 
sp raw ie  ulg przy wykupnie św iadectw  przem y­
słow ych na rok  1033. (—)

Rewizja podatków
Jak  już donosiliśm y, opracow yw ane są pro je­

kty rew izji niektórych podatków zarów no w ło ­
nie rządu, jak  i sfer gospodarczych. W pro je­

ktach sfer gospodarczych w zięta została za pod­
staw ę teza, iż obecny kryzys nie pozwala na re ­
wizje całokształtu  system u podatkow ego jedynie 
lylko może być mowa o rew izji niektórych podat­
ków. P rzedew szystkiem  powinien być zmieniony 
zdaniem sfer gospodarczych, podatek m ajątkowy, 
k tó ry  już całkow icie do jrza ł do likwidacji. Do te­
go poglądu przychylają się w praw dzie sfery  rzą­
dowe, jednak zgodnie z zapow iedziam i min. Za­
w adzkiego w łonie rządu opracow yw any jest na 
miejsce, ewent. zniesionego podatku m ajątkow e­
go p ro jek t innego, perjodyczneyo podatku ed ma-
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jątku, Poda,teŁ ten m iałby być jaknajba i dziej ró ­
w nom iernie rogłożoąy i powszechny. W pływ y z 
tego podatku spodziew ane pi zez sfery  m iarodajpe 
m iałyby wynieść okoIo 20 milj. zł. P oniew aż p ro ­
je k t perjodyck—ego podatku ca  m ajątku m ógłby 
być uchw alony przez sejm dopiero  w  pierw szych 
tniesiąeacn roku przyszłego, a  w ięc w ym iar tego 
pouatku nastąpiłby najw cześniej przed jesienią 
r . 1933 rząd pro jek tu je pobranie pew nej zaliczki 
ma ten pouatek. Zaliczka ta k a  oyłany przew idzia­
na w  ustaw ie. Ponadto  sfery  gospodarcze w y su ­
w a ją  potrzebę rew izji podatku spadkow ego w za­
k resie  zm niejszenia staw ek w ym iarow ych o raz 
poda u.u gruntow ego w  k ierunku zn iesienia p ro ­
gresji. Odpowiednie pro jek ty  zostały  już opraco­
w ane i  obecnie om aw iane są szczegółow o w  po­
rozum ieniu ze s ie ram i rządow em i w  kole gospo- 
darczcm  posłów  i senatorów  B. B. W. R. P o  osta- 
tecznem sprecyzow aniu tycb pro jek tów  będą one 
ra jp raw a jp o d o b n ie j przez p rtzydjum  klubu B. B. 
W- R- w niesione na porządek obrad  sejmu. Dalej 
toczą się jeszcze p race  nao rew izją podatku do- 
choaowcgp, w  te j dziedzinie jednak pro jek ty  nie 
• ą  jeszcze całkow icie skrysta lizow ane. (—)

Przeciw likwidacyjnym 
sprzedażom

W  sferach kupieckich rozw ażana je st bardzo 
pow ażna kw estja, dotycząca tzw. likw idacyjnych 
sp rze aa iy  tow arów . N ie chodzi w  danym w ypad­
ku o sp rzeda- tow arów  w w ypadku '■zeczy w istej 
libida* ji przedsiębiorstw a. Z darza ją  się rów nież 
w ypadki, że po bankructw ie og łaszana jest w y­
przedaż tąw arów  po cenach niższych od cen h u r­
tow ych i fabrycznych. Z tego powodu firm y soli­
dne nie m ogą nic targow ać, gdyż m uszą obliczyć 
sofcie godziwy zarobek, podczas gdy zbankru tow a­
ne fu m y  w kalkulacji sw ojej przyjm ują jako  pod- 
sfav,row ą cenę, cenę w iasną  po przeprow adzeniu  
regulacji.

Istn ie je  zam iar stw orzenia organizacji, k tóraby  
m iała nadzór nad w szelkiem i w ysprzedażaini i 
k tó rąny  ew entualnie posiadała fundusz dla wy 
kupna tow arów .

W  sprawie kontyngentów 
gdańskie*.

W  zw iązku z nieścisłem i w iadom ościam i w 
sp raw ie  tow arów  sprow adzanych do Polski na 
poczet gdańskich kontyngentów , dowiadujem y się 
że to w ary  te  nie są wolne od cła i podlegają o- 
p taton. celnym w  pełnej w ysokości. T o w ary  
zwolnione są  jedynie od zakazów  przyw ozu, do­
tyczących przew ażnie tow arów  niemieckich.

N adużycia Gdańska w zakresie  clenia tow arów  
dotycz** innych dziedzin. Głownem źródłem  tycn 
nadużyć je s t tzw. b ierny obró t uszlachetniający, 
upraw iany  przez szereg firm  gdańskich za w iedzą 
.władz celnych w. m. Gdańska. (—>

M inisterstw o skarbu  nie zajm ow ało dotąd zde­
cydow anego s tanow iska w  sp raw ie  k a r  pienięż­
nych, w ym ierzanych firm om  polskim, k tó re  spro­
w adziły  ż G dańska to w ary  zakazane do przyw o­
ł a  ńa podstaw ie kontyngentów  gdańskich. Zwy­
kle kary  Lajkład up* są w w ysokości dw ukrotnej 
W artości sprow adzonego tow aru. W niektórych

Jicsiltiiii iiimir
l i r .  7-/8. Kok 2* Lipiec—Sierpień 1932, 'W ydawni­

ctwo ,,'Meńora‘‘. W arszaw a  R ym arska 8. Reda­
k to r: m  Zygm unt E lleuberg.

Godną podziwu je st eaerg ja  i w y trw ałość  re­
dakcji i  w ydaw nictw a „M iesięcznika Żydowskie­
go". Obecne bowiem w arunk i nie sprzy ja ją  w ca­
le  w ydaw nictw u tej m iary, w ydaw nictw u powa­
żnemu, om awiającem u zagadnienia życia żydow­
skiego z szerszego, zasadniczego punktu widze­
nia. B rak poprostu  w śród społeczeństw a żydow­
skie go należytego zrozum ienia dla takiego w yda­
w nictw a. b rak  także należytego oddźwięku. A 
jednak „M iesięcznik Żydowski" trw a  na swoim 
posterunku  i jest dzisiaj ezołowem czasopismem 
żydowskiem  w Polsce i poważnem  źródłem , z k tó­
rego  e lita  społeczeństw a polskiego, uczeni i pisa 
rze  chętnie czerpią inform acje o życiu i zagadnie­
n iach żydowskich. W naukowych sferach polskich 
,.M iesięcznik Żydow ski" często cytow any je st ja ­
ko  ź ^ d ło  in form acyjne jako pismo służące omó­
w ien iu  1 w yjaśnieniu  ca łokształtu  problem ów ży- 
Be tw a współczesnego. „M iesięcznik Żydow ski' 
zdobył sobie w sferach intelektualnych żydow­
skich i polfkich p ierw szorzędne miejsce i cieszy 
tsię powszechnem uznaniem. T rzeba zaś przyznać, 
że ta oplują jest całkow icie uzasadniona. W eźmy

Zamiast mydła

OTRABKI 
A B A R I D

doskonale oczyszczają pory skóry, pobu­
dzają transpirację, zapobiegają tworzeniu 
się wągrów, pryszczy i t. p. i utrzymują 

czystą, gładuą, o świeżym  wyglądzie

CERE
Sprzedaję, pierwszorzędne periumerje i 8*1. apteczni

w ypadkach k ary  przekroczyły  naw et kw otę 100 
tys. zł., a  łączna ich w ysokość sięga podobno na­
w et zł. 15,000.000.

P oaiag  danych izby przem ysłow o- handlow ej w 
Sosnowcu w ściąganiu  tych kar, rozkładanych 
zw ykle na raty , w ładze w ykazują dość daleko i- 
dącą w yrozum iałość. O statnio n as tąp iła  zapo­
wiedź ulgow ego po trak tow an ia  tych wykroczeń w  
wypadLach, w  których to w ar sprow aazony  był z 
Gdańska od firm y gdańskiej, k tó ra  w  międzycza­
sie poddała się kontro li polskich w ładz celnych i 
zrezygnow ała z kontyngentów  gdańskich. U lgi 
m ają być zastosow ane przedew szystkiem  wodc^ 
tow arów , w prow adzonych do Polski . p ized r. 
1931. U lga polegać ma aa w ym iarze grzyw ny w  
w ysokości 10 proc. w arto śc i kw est jonow anych to- 
w ai ów. (—■)

Ulgi podatkowe z pow odu 
kiesk lywlotowych

N iektóre urzędy skarbow e w ysunęły w ątpliw o­
ści, czy należy stosow ać przepisy  rozporządzenia 
M inistra skarbu  o ulgach w podatkach g run to ­
wych z powodu klęsk żyw iołowych, w w ypad­
kach gdy gospodarstw a rolne poniosły s tra ty  z 
powodu klęski rdzy zbożowej.

W zw iązku z tern m in isterstw o skarbu  w ysto­
sow ało  do w szystkich izb skarbow ych okólnik, w  
którym  w yjaśnia, że klęskę rdzy zbożowej należy 
uważać za klęskę żyw iołow ą i p rośby rolników  
o ulgi podatkow e z tytułu szkód i s tra t, spowodo­
w anych klęską rdzy, rozpatryw ać należy zgodnie 
z postanow ieniam i w ym ienionego rozporządza­
nia, zasięgając jednocześnie opinji kom itetów  fi­
nansowo- rolnych. (—)

Przymus cechowy 1
Jak  się dowiadujem y, niektóre koła rzem ieśl­

nicze w ysuw ają projekt w prow adzenia przymusu 
korporacyjnego zam iast św iadectw  uzdolnienia. 
P ra c ą  zaw oaow ą rzem ieślniczą mógłby się zaj­
m ować jedynie należacy do korporacji cechowej.

( - )

Ugoda Polskiego Banku 
Przemysłowego

Polski Bank Przem ysłow y w  W arszaw ie za-

dla przykładu chociażby ostatni, im ponujący ze­
szyt 7/8 „M iesięcznika Żydow skiego1'. Jest to tom 
liczący 192 stronice, a więc niemal całkow ita  
książka, o treśc i barazo  obfitej, różnorodnej a  
przytem  ciekawej. P race  w nim zaw arte  mają, 
jak  zawsze, specyficzny charak te r. Mogą bowiem 
i niejako pow inny się ukazyw ać ty lko w  piśm ie 
tego rodzaju co „M iesięcznik Żydowski". Je st ono 
nietylko jedyną, ale i znakom itą trybuną reje­
stru jącą  wyniki p racy  w spółczesnej m yśli żydow­
skiej.

Zeszyt o tw ie ra  praca d rą  Ludw ika Oberlande- 
r a  n. t. „W spółczesne ruchy nacjonalistyczne a 
antysem ityzm ". A utor je s t jednym z niewielu dziś 
w piśm iennictw ie żydow skie n publicystą, który 
pewne zagadnienia społeczno- polityczne rozpa 
tru je  na szerszej podstaw ie, ntóry nie zadaw ala 
się dziennikarskiem  ujęciem zagadnienia, lecz 
rozszerza je i ujmuje podstawowe, zasadniczo. 
Taki podstaw ow y ch a rak te r miały jego dotych­
czasowe prace na łam ach „M iesięcznika Żydow­
skiego", tak i ch a rak te r posiada także praca o 
współczesnych ruchach nacjonalistycznych w od­
niesieniu do antysem ityzm u. Jest to  p raca polemi­
czna, poświecona głów nie polemice z ideologiem 
narodow ej dem okracji, Romanem Dmowskim. 
A utor w skazuje na przykładzie h itleiyzm u i ideo- 
logji Dm owskiego w izerunek idealnego nacjona­
lizmu i antysem ityzm u i dłużej zatrzym uje się 
nad „h istoriozoficznym 1 poglądem Dmowskiego, 
k tó ry  przypisuje Żydom upadek P olsk i i je j roz-

Z SALI ODCZYTOW EJ,

Odbudowa Eiirbpy
Nit zaproszenie .Tow arzystw a Ekonom icznego 

w K rako\vii*w yg!osił Imjgfinłj w sali Izby V rze- 
mysłowo-Randlowr j odczyt, znany publicysta e- 
konomiczny p. S tanley Philipson n. t. „D er Wio* 
deraufbau Europas". Odczyt ten stanow ił w yją-, 
tek  z książki prelegenta, k tó ra  m a się ukazać w 
styczniu 1938 r. P re legen t omówił trudności, zna- 
chodzące się na drodze do kooperacji gospodar­
czej paustw  europejskilch, przyczem  doszeuł a o  
wniosku, że najlepszą i najbliższą dr< Bą  d o  osiąg* 
nięcia te j kooperacji byłoby polsiko-niemieckifr 
porozum ienie polityczno -gospodarcze. P re legen t 
przedstaw ił następnie swój plan u tw orzenia eu­
ropejskiej centrali banków  em isyjnych i ciearia* 
gu tow arow ego, które to  insty tucje m iałaby po­
wołać do życia specja lna konferencja środkow o­
europejskich państw  z udziałem  Niemiec, m ająca  
się odbyć we W iedniu.

W  dyskusji przypom niał p. prof. K rzyżanow ski 
sta ran ia  K rakow skiego T ow arzystw a Ekonom icz­
nego o osiągnięcie porozum ienia polsko-aiem isc- 
kiego, zaznaczając, że kiedy przed k ilku  la ty  p. 
m inister Tw a.dow ski, pełnomocnik Polski pirzy 
rokow aniach handlow ych polsko-niem ieckich za- 
b :egał o zaw arcie polsko-niem ieckiego tra k ta tu  
handlowego, m ającego zlikwidować za ta rg  cemy 
między obydw om a państw am i, znalazł w T ow a­
rzystw ie Ekonomicznem najbardziej pojm ujących 
konieczność takiego porozumienia. N iestety, fr%K 

ta t ten, luno ratyfikow any przez Sejm Rzeczy­
pospolitej Polskiej, nie doszedł do sku tku  z b ra ­
ku ratyfikacji przez R eichstag niemiecki. P . prof. 
K '7 /żanow sk i podkreślił, że porozumienie między 
Polską a  Niemcami będzie rzeczywiście pierw ­
szym krokiem  do osiągnięcia ogólno-europejskie- 
go porozumienia.

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK"

w a rł nową ugodę z w ierzycielam i, k tórzy  delego 
w ali do Rady Banku pp. S. B artoszew icza, prof 
M odrakowskiego, rek to ra  Bielskiego i prez. 
Schw arzenberg- Czernego z K rakow a o raz  dyr. 
Tabisza i p. B runeta ze Lw ow a, n do zarządu  pp 
B artoszew icza, sen. Brzezińskiego i dyr. SułOw- 
skiego. Zobow iązania, przew ażnie krajow e, b a n ­
ku w /n u szą  ok. 17 inilj. zł. W ierzyciele Banku o- 
trzym aja praw dopodobnie 50 oroc. należności.

( - )

biory, w ykazując przy uw zględnieniu źródeł be? 
podstaw ność tego poglądu. Wstęp i zakończenie 
p racy  d ra  Ludw ika O berlandera dają w yraz  za­
sadniczem u poglądow i żyda na zagadnienie obec­
nego nacjonalizm u i jego stosunku do antysem i­
tyzmu.

P raca  d ra  Rom ana B ran d s ta tte ra  p. t. „Moszko- 
polis" o raz stndjum  d ra  E. Rinjzelbluma p, t. „Ży­
dzi w  św ietle p rasy  w arszaw sk ie j w ieku X V III ' 
są  n iejako uzupełnieniem wywodów d ra  L. Ohei - 
l&ndera szczególnie, jeśli chodzi o momenty pole­
miczne dotyczące rzekom ego wpływ u Żydów ha 
upadek Polski. R ozpraw a d ra  B ran d sta tte ra  ws­
kazuje, jak  m ało zrozum ienia dla żydów  i żyd o 
s tw a m iały naw et najszlachetniejsze postać ■ 
polskie i najlepsi bojow nicy j  w olność Polsl. 
Dr Ringelblum zebrał natom iast wszystk . 
wzmianki o Żydach w p rasie  w arszaw skiej wieka 
XVIII-go. M aterjał zebrany przez au to ra  jest su 
rowym m aterją łem  historycz iym, k tó ry  wym aga 
jeizcze należytego opracow ania, by na jego pod­
staw ie móc stw orzyć pełny obraz życia żydów 
skiego w  Polsce w ieku XVIIl-go. Ale jest to ma- 
te r ja ł zaw ierający  ty le ciekawych i nieznanych 
momentów, tyle charakterystycznych szczegółów, 
rzucających św ia tło  na udział Zvdów w  życiu 
nolitycznem, na ich poglądy, obyczajowość itp., że 
r-zyta się te  rozpraw ę jak oardzo in teresu jącą 
kronikę wypadków . P raca  ta  bedzie zapewne 
przez au to ra  rozszerzona, albo też będzie stano­
w iła podstaw ę dla sk reślen ia  w iększego o rra zu
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W &  m a r g i n e s i e  s p r a w o z d a n i a  O t t o n a

Belgijski m inister spraw  zagraniczny cli Hy- 
maus jako prezydent Ligi Narodów zw ołał-na wto 

,rek , 6  g rudnia br. nadzw yczajną sesję 'Zgrom a­
dzenia L igi. Narodów. Tę nadzw yczajną .sesję  po- 
przeażą obrady i9 -te j kom isji Ligi Narodów, jctó- 

Ta m a opracow ać te k s t rezolucji dla plenum w 
sp ran ie  M andźurji. O ten  tek st rezolucji .toczyć 
się -oędzie go rąca  w alka między zwolennikami 
zdecydowanej. postaw y wobec .Japon ji, a  pań­

stw am i, Które, any sobie Japon ji nie zrazM^" szu­
k ać  będą kom prom isu. * ’*'**••

P odstaw ą dyskusji będzie sp raw ow anie  komi­
s ji , na izede k tó rej s ta ł iord -Ly-tton. K om isja ,ta  
m iała olbrzy mie trudności do przezwyciężenia, 
:gdyż. liczyć n ie  m ogła n a  poparcie ch ińsk i’h 
w łauz centralnych, k tó re  w M andźurji żadnego 
-tle  m ają wpływu, wpływ z as Japon ji ogranicza 
•!ę ty lko  do terytorjum , przez k tó re  przechodzi 
lin ja  kolejow a, a  poza tern tery torium  zaczyna się 
panow anie elementów, k tó re  uznać nie chciały 
.kpmisj[i L y ttona Mimo tych  trudności kom isja 
L y tto n a  usiłow ała w yw iązać się ze swego zada­
nia. J e j spraw ozdanie s ta ra  się być Objektywoein. 
i' d latego —  nie zadowoliło żadnej strony. Komi­
sja  stw ierdziła przedewszystkiem , ze Chiny znaj­
d u ją  się obecnie w stan ie  chaosu i dopóty au to ry ­
te t w ładz cen tralnych  pozostanie nadał ty lko  ilu­
z ją, w szystkie środki zaradcze nie m ają w łaści­

wie żadnego, sensu. W ęzły łączące Chiny z Maa- 
dżurją  są zresztą dość luźne, a  'pozatem  nie u lega 
żadnej wątpliwości, że Ja p o u ja  ma w M andźurji 
baidzo pow ażne in teresy  życiowe. Z drugiej je d ­
nały, strony  kom isja stw ierdzą, że zarządzenia Ja -  
ponji przekroczyły zupełnie, ęhąrak te r defenzywy, 
stw orzenie zaś niezależnego państw a m andżur­
skiego (Mandżukuo) We było  rezultatem  poważ­
nego ruchu  narodow ego, lecz jest tworem sztucz­
nym. opierającym  się ty lko  ńa bagnetach  japoń­
skich. W  rezultacie dochodzi spraw ozdanie do 
konkluzji, że najlepszcm wyjściem byłoby reda­
nie Mandźurji *autonomji w ramach suwerennoś­
ci Chin oraz z uwzględnieniem żywotnych intere­
sów Japonji w Mandźurji, za drogę zaś prow a­
dzącą do tego celu uw aża konferencję japońsko- 
chińską przy udziale Ligi Narodów.

Ja k  już  powiedzieliśmy, spraw ozdanie to  ’nie 
zadowoliło ani Japonji, ani Chin. P ierw sza dąży 
do uznania Yiowo utw orzonego państw a, Chiny 
natom iast obaw iają się w ystąpienia Japon ji z L i­
gi Narodów i d latego spekulują, na pew ną zwłokę 
Nie m ożna się więc spodziewać szybkiego zała t­
wienia zatargu  n a  Dalekim  Wschodzie. N adzw y­
czajna sesja plenum. Ligi N arodów  skończy sie 
prawdopodobnie wybocrem nowego kom itetu , k tć  
rermi się poruczy wynalezienie jakiejś drogi w yj­
ścia.

Międzynarodowa konferencja 
naftowa w Paryżu

• - . • ./. ...... . • ■ • ' ’ . • ‘
P o lity k ą  m iędzynarodow a stoi znowu pod zna­

kiem nafty : onegdaj zebrała się w P aryżu  między­
narodow a konferencja naftow a, k tó ra  m a u s ta li 
żowaó cenę tynkow ą nafty . Poniew aż spadek ce­
n y  ty n k o w e j nafty  je s t ty lko  następstw em  nad-, 
produkcji, m a ooecna między narodow a konfer.cn 
cja uchwalić, ograniczenie p ro d u k c ji. nafty. Na 
koufeiencję przybył m. in. Mac K eńna, przew od­
niczący rad y  aadzorczej M idland' '■.banku,T %t|5ry 
cdbjędżi.e dłuższą konferencję zę sirem D eterdin- 
giem, b y  uregulow ać w szystkie sporne kw estje 

. m iędzj Angło Persian  Oii t ornpany ą  rządetg., per­
skim . Fbrsja. w ypow iedziała mianowicie konćesję 
zaw artą  fe r. 1901 i przyznającą Inglo Pernian 
eksploatację nafty  na la t 60 n a  5UO.OOO • milach 
kw adratow ych. Z powodu niskich cen n a fty  na 
ry n k u  m iędzynarodow ym  dochody z te j koncesji 
tak  zm alały, że P ersja  nie ma już więcej żadne­
go zainteresow ania, by  koncesję u t”zvm ać przy 
żyern. A ngljo Persian  natom iast .u trzym uje, że 
P ersją  nie ma żadnego upraw nienia do wypowie­
dzenia koncesjj. Poniew aż Anglja posiada 50 pro­

cen t akc ji , Anglo. P ersian  Oil Com pany, pipeto 
spraw a m a charak ter polityczny.

Co Anglja zawdzięcza 
Rotsćhildom?

Ogłoszone niedaw no dokum enty z ta jnych  a r­
chiwów F rancji i Anglji rzucają ciekawe światło 
na rolę Rotsehildów  w h istorji Anglji. J a k  wis- 
domó, h isto rycy  domu Rotsehildów, jak  mąfcia 
Egon Cezar, Ćorti i G. R avage u trzym ują, ze 
wply w Rotsehildów  na politykę św iatow ą skoń­
czył się z., rokiem  i870. Wojna, francusko-niem iec- 
k a  by ła  początkiem  nowego okresu w dziejach 
gospodarczych św iata znajdującego swój w yraz 
w hogem onji tow arzystw  akcyjnych. N a  podsta­
wie ostatnich publikacyj stw ierdzić ato li można, 
że teza ta  je s t nieuzasadniona. Dom R otsehildów  
oddał Anglji niezwykłe przysługi w  Egipcie; An 
g lją  tylKo dzięki Rotsćhildom  naby ła  akcje lenia­
ła  P aszy  i w ten  sposób m ogła zapanow ać nad  k a  
nałem  Sueskim, uzyskując przewagę nad F rancją . 
Sir Natanie! Rotschild odegiał w te j tranzakcji 
rolę decydującą Bez w spółudziału domu Rot- 
schildów A ng lja  nie m iałaby K anału  Sueskiegn 
w swęm ręku.

życia Żydów w  Polsce w owym okresie, Kiedy 
już mowa o historycznych ro zp raw ac h ,, zacytuje­
my drobne, ale n iew ątp liw ie ważn > dla znawców 
przyczynki do h isto rji Żydów w  Polsce, a  to Ja- 
kóba Sehalla „O  uajdaw niejszem  osadnictw ie ży- 
dewskiom  w Przem yślu" i A. E isenste ina „ P ra w ­
do o lichw ie żydow skiej w  Polsce w XIV wieku".

W ielkiem u m yślicielow i i socjologowi Jefzępiu 
Simmlowi pośw ięcona jest rozp raw ą ..dr. .Gizeli 
Ląndau. W pięknem studjum  k r  ‘śli dr. I. Berm an 
profil lite rack i znakom itego p isa rza  żydow skiego 
F ranciszka Kafki. W dzieazinę fo lk loru  w prow a­
dza nas N. Weinig W p racy  o w ierzeniach , i zwy­
czajach handlu  żydowskiego. P ra ca  ta  -7- to św ie­
tny zpiór folklorystyczny, dla la ika  szczególnie 
in teresujący,' objaśnia bowiem  w iele znanych nao- 
gół i popularnych w ierzeń i zwyczajów  w:,sposób 
niejako pragm atyczny i poiów naw czy. O zjas/a 
T illęm anna: „Ruch ludnościowy w śród  Żydów" 
zaw iera  bardzo rzeczow o zestawiony rnatci ja ł in­
form acyjny; Szkoda tylko, że au to r każe nam wie- 
ęzyć ha sło v To i nie przy tacza zrodęł, skąd czerpał 
m ąterja ł statystyczny.

Dział „M iscęllunea11 obejmuje oprócz już •,wyżej 
cytow anych przyczynków  historycznych bardzo 
piękny artyku ł d ra  D awida. Malzn pt. „P roces Je ­
zusa". B iorąc za punkt w yjścia odczyt znanego 
h i^ tpryka, kościelnego, prof L jtznianną, au to r 
przypom ina jeszcze raz  znaną praw dę h isto rycz­
ną, że Jezus został zasądzony przez sąd rzymski

iCKt-MOWA

na śm ierć i że k a ra  została  w ykonana zgodnie z 
ustaw am i rzymskiemi.

O obecnej' sy tuacji Żydów na św ięcie inform ują 
dwie przytoczone przez Miesięcznik mowy dwóch 
czołowych sjonłstów  niemieckich K n rta  Blumen- 
lelda 1 N ahum a Gultlmannu. Ci dw aj w ybitni teu- 
relycy  sjonizmu dali w nikliwy obraz sy tuacji ży- 
dostw a współczesnego, ujm ując go w  sposób b a r­
dzo objekty wny

Zakończenie „M iesięcznika Żydowskiego" sta ­
nowi zaw sze dział: „Spraw ozdania z książek i
czasopism". Docent dr. E . Stein inform uje w tym 
dziale o hebrajskich  w ydaw nictw ach filozoficz- 
rych  a jego inform acje stanow ią dla większości 
czytelników  zapew ne rew elację. H R undstein pi­
sze o rozpraw ie doc.. A jlasa nt. fiłozofji Majmoni 
desa. Dr. A. B aum koller zdaje sp raw ę z w yda­
w nictw a „Anglja a m andat palestyński". Dr. Ch. 
L iw  referu je  o nowej książce M. Stawskiego.

Jak  wię< widać, jest to  zeszyt pod względem 
objętości i treści niezwykle bogaty, zaw ierający  
dużo pierw szorzędnego m aterjalu . „Miesięcznik i 
Żydow ski" zdobył sonie już zresztą opinje o rg a­
nu poważnego i rejestru jącego w szystkie przeja 
wy życia Umysłowego Żydów. Cii szyć się należy, 
ż ;  m in o  nieprzychylnych obecnie w arunków  d la , 
istnienia tak iego  organu „M iesięcznik" nietyllto 
P w a  na posterunku, ale i pięknie się ro rw lja

(—) L. R.
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Kim jest „lekarz** Wiederkahr f
Ż je ie  pełne fan tastycznych  przygód.

Przed, k ilku  dniami aresztowano.;, yśó -Wiedniu 
rzekom ego lekarza Eugenjusza W iedcrkelira, po­
szukiw anego przez sądy  biidapnsztłńsłęie, k tó re  
oskarżają go o cały szereg .czynów karygodnych. 
W iederkehr stoi też pod -arzu tem  upraw ian ia nie­
dozwolonej p rak ty k i lekarskiej, 3b  iuzego - <ię 
przyznał, broniąc się tern, że  ’ w ynalazł ‘środek  
przeciwko rakowi. O swein życiu opowiedział Wia- 
derkehr następujące szczegóły. L foJził się w Bu* 
iapeszcie jŚKe śyn‘ piekarz?. w 3 ^ n f  fók ii życia 
w yjechał do HiMabńrga d b  św ego -wuja, k tó ry  był 
kierow nikiem  policji hamburskiuj_. LJkończył gim 
m azjum  w Berlinie i studjował. w. r ,  191 i  na- uni­
wersytecie berlińskim  m edycynę. W  r. 1913 w stą­
pił do austrjack iej m arynark i wojennej, ' a '  gdy; 
wejna wybuchła, znalazł się w Japonji. Tam  do­
s ta ł się do niewoli i w szpitalach wojskowych prą, 
cował jako lesarz . M. iń. asystow ał przy ępęrącji, 
która, japoński profesor H akaju  piżfcprówątjzał na 
pew nej dziewczynie. Podczas operacji zrił irł na­
gle profesor n a  u d ar serca, a  W iedorkehi Opera* 
eję szczęśliwie doprow adził ąo Końca. Operowa­
n ą  okazała się córka posła perskiego w Tokio, s  
któ-ią,. Wiedm-kełu w 1. I 9 l6  się. ożenił wedle ry- 

. tu a łu  m ahom etańskiego. W tenczas już - w ynalazł 
środek przeciwko ćhorobom skóry. Po swym .po* 
wrocic do E uropy  próbował skuteczność tegó 
środka ną kljujkacdi hąmiburslJch. Y7, r. .1924,.&>• 
s ta ł’ .ów środek leczniczy uzpąny^wif Ntem czetli, a  
tw órca jego otwiymai 00 a.niwefeytetu w Brukseli 
i jednego z uniw ersytetów  sz wędzkich ty tu ł dok­
tora, honorowego, ' ’. . ' i  - - '

W  ty m czasie okazało się, że 'jego  żona nie’zup* 
si k lim atu  europejskiego,, w o b ec 'c ze g o  wrfieil * 
nią. dó P ersji, gdzie przebyw ał d< r .  1928. P o tem  
w rócił do Budapesztu, gdzie prow adził lókow ąiua 
o uznanie swego środka lecznic: ego. Gdy te  ro ­
kow ania się rozbiły, by ł ta k  luzguryczony, że pu- 
baiczme zrezygnow ał z obyw atelstw .’ węgier* 
skiego. '\vii 1

Od roku 1929 m ieszkał w B.elgi.ądzię, gdzie do  
.spółki z tam tejszym 5 lekarzam i stosow ał 3wój śro  
dek. Tam  zaczął też stosow ać swój środek  prze- 
ciwKo chorobie raka, a  lekarze- -tamtejsi, potw ier­
dzić mogą, że środek ten w ydał nader pozytyw na 
rezu lta ty  W  r. 1932 przeniósł się- do G razu  gdżtd 
pow ołał do życia w ytw órnię Środków farm aceu­
tycznych, zajm ująca się wyłącżnię sprzedażą, je- 

'g ó 'ś ro d k ó w  leczniczych. Wiederkelu. przyżhajfśię, 
Że nie je s t doktorem  m edycyny, ąle^w. roku
uzyskał .na jednym z tu reckich  uniw.ersytw 
tu t „doktora leczenia natnFaI^eg‘ó,,V ' ' "■

Czy wółho chiiurgfowi zostawić 
ręcznik w żołądku pacjenta?
Onegdaj odbył się przed jednym, z  trybunałów  

w Budapeszcie proces w drożony .przęz' M ałgorza­
tę  K alm an, żonę pastora ew angelickiego, przeciw ­
ko prof. di owi Beli MezO. P;of. '  Mezó p i z oprowa­
dził na pani Kalmań przed trzem a la ty  trudną  o- 
perację brzuszną. O peracja uie m iała widocznie 
żadnegu sku tku , tak , że pani K alińan m usiała ;ię 
niedawno poddać nowej operacji. Okazało się 
przytem , .że prof. MezB pozostawił w. jąm ie brzusz 
nej ręcznik szeroki n a  57 cm i'd łu g i ;<ńa 70 em* 
Przy tej drugiej operacji w ydobyto teń ręcznik- 
Pani K alm an dom aga się obecnie odszkodowania 
•w kwocie 2U.000 pengó. Profesor zwalił winę na. 
sw ą 'asysten tkę , która < powinna była usunąć 
wszystkie '• przy operacji używ ane UteńpyJja.i-A 
zresztą powołał się na: to, ż° tego -rodzaju ..przy­
padki" często się zdarzają . 1 R 6zpr iWę' odroćzónS 
by zhśięgnać opinji rzeczoznawców.
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O s M t M łe  !
Tylko orygmalna
c z e k o l a d ?
przeczyszczając*)

D R A S T IN -L U B E L S K I
d z i a ł a  s k u t e c z n i e

Łagodny środek  
przeczyszczający 
d l a  d z i e c i  
i dorosłych. _ _ _

Preparat polski

ZjazJ okręgowy chaluców 
ogólno sjońskich w Jaśle

Resort ch<Jucowy przy Egzekutywie orga­
nizacji sjońskiej dla zach Małopolski i ś lą ­
ska zwołuje >ia meazieię 4. bm. zjazd okręgo­
w y do Jasła. W  zjeidzie wezmą udział cnalu- 
«uO następujących miast: Baligród, Biecz, Bo­
bowa, Brzostek, Bukowsko, Cisną, Czudec, 
Frysztak, Gorlice, Grybów, Jasło, Jawornik 
polski, Krynica, Limanową ŁącKo, Muszyna, 
Nowy Sącz, Piwniczna, Rzeszów, Sanok, Sta- 
fjr Sącz, Strzyżów, Tyczyn, Zagórz.

Str Wauchope w Keren 
Kajeiuet

Jerozolima (ŹA'l) Wysoki Komisarz gen. sir 
Artur Wauchope w towarzystwie swego pry- 
iwatnego sekretarza zwiedził centralę Żydow­
skiego Funduszu Narodowego, gdzfe przyjęty 
aostał przez naczelnego dyrektora Keren Ka- 
jtm eth p. M. M. Llsyszkina. Wysoki Komisarz 
zainteresował się szczególnie pokojem Herzia 
Oraz „Złotą Księgą" żydowskiego Funduszu 
Narodowego. ,

1 Sil Artur Wauchope wyraził podziw dla 
działalności Keren-Kajcmet. Podczas herbat­
k i na zakończeniu odwiedzin M. M. Usyszkin 
Wręczył Wysokiemu Komisarzowi wspaniały 
ainum ilustrujący 30-letnią działalność Ży­
dowskiego Funduszu Narodowego w  Palesty­
nie.

OTWARCIE SZKÓŁ W  PALESTYNIE. 
W dniu 16 listopada zapadła ugoda pomiędzy 
kiefownicl wetii szkół Agencji Żydowskiej a  
nauczycielami hebrajskimi w Palestynie. Na­
zajutrz rozpoczęła się nauka we wszystkich 
Szkołach palestyńskich.

NIEZWYKŁY WZROST IMIGRACJI DO 
PALESTYNY. W  miesiącach styczeń wrze­
sień br. liczba imigrantów żydowskich była o 
3C40 większa, niż w roku ubiegłym. W tym 
fczasie przybyło do Palestyny 6275 Żydów. Jak 
już donosiliśmy, w październiku przybyło 818 
żydów. Ogólnie przypuszcza się, że do końca 
br. liczba emigrantów żydowskich wzrośnie 
clo 10,000.

NOWE RYNKI DLA POMARAŃCZY PA­
LESTYŃSKICH. Kierownik towarzystwa eks­
portowego Pardes w Tel Awiwie p. Bokach o- 
głasza artykuł, w którym donosi, że istnieją 
wszelkie dane, iż pomarańcze palestyńskie 
zdobędą rynek w Kanadzie dla dwóch miljo- 
ŁOw skrzynek. Clo na pomarańcze palestyń­
skie ma być tak obniżone, że eksport będzie 
umożli wionv.

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA W PALE 
STYN1E. W całej Palestynie komunikacja au­
tobusowa obsługiwana jest przez 720 autobu­
sy najnowszej konstrukcji. Większość lijni 
aulobtisow ych jest w . posiadaniu żvdów. Ko­
munikacja autobusowa rozpow szechniona jest 
po całym kraju i stanowi silną konkurencję dla 
kolei palestyńskich. Aut prywatnych zareje­
strowanych jes1 w Palestynie 2008.

ZDROWOTNOŚĆ W TEL AWIWIE. Sta­
tystyka z września w dziedzinie zdrowotności 
wj kazuj : następujące cyfry: urodzin bvło w 
Tel Awiwie 109, w Jaffie (miasto arabskie) 
146. w okręgu jaffskim (przeważnie żydow-

W KALE JDOSKOPIE PRASY*

O  co Im
NfiKROFILJA-

Pod ty m  ty iu łe rr  p isz e  yó ło fic jak ia  „Gazeta 
Ponia":

„W sobotę we Lwowie kiJiku akademików zo­
stało w nocy napadnięty cn przez nożowców. 
Jeden z akademików został zabiły, dwu ra n ­
nych. Nożowcy byli żydami, tow arzysząca im 
prosty tu tka polką. To wszystko, co dotychczas 
wiadomo o morderstwie w e Lwowie. Trudno 
przypuścić, aby ten nociny uliczny napad miał 
Jakikolwiek podkład polityczny. Tern trudniej 
itrwiei-diZiić. ż© tak właśnie jest..

Odezwa Bratniej Pom ocy Akad. Med. Weteir. 
rcoustatuj;: „do tej pory ni© znamy prawdzi­
wych pobudek zbrodn.ic7.ego azymi". To jedno 
jest pewne. Nikt tych pobudek nie zna.

Oziemuż tedy są tacy, którzy reagują z taką 
pewnością siiebie, zapałem i rozjątirzeniom, jak­
by te pobudki świetlnie znali?

Bowiem jako reancja przeor w nu.padu-wi no­
żowców na akademcica — nastąpiły  napady a- 
kademaków na sk1 apy żydowskie, na kolegów- 
żyóów (akademików, nie nożowców), na lokal 
żydowskiej Wzajemnej Non.ocy. wreszcie na 

poleję (poa domem akademików, przy ul. I  o- 
zińskiego, we Lwowie). Co więcej, podobne 
próby „Tewa,nżu“ były zorganizowane ni ery k o  
we Lwowie, lecz także w innych miastach Pol­
ski. W reszcie nieznani, lecz zapewne sym paty­
zujący z  tymi mamiestantaml — sprawcy spa­
lili urządzenia sportowego kluku żydowskiego 
HOsmonea, we Lwowie.

W ydaie nam sie. że istotnie n,ie są wiadome 
dotychczas przyczyny napadu lwowskich no­
żowców na G ro tow sk iego  i jego kolegów. Na­
tomiast są ^aikowicie znane przyczyny takich a 
nic w.nvoh odmujchów części młodzieży na śm.eTć 
ś. p. Gu o Akowskiego.

P rzyczyny  te są zmpełnie uiohwyune: nazyw a­
ją się próbą Narodowej Demokracji do uzyskania 
wpływów na masy przez podżeganie najgorszej 
formy nacjonalizmu — a mianowicie nienawi­
ści do słabszych.

Do tego sposobu ucieka się Naiodowa Demo­
kracja zawsze, ilekroć cm je, że nastają dlań 
czasy krytycne. Tak byio przy wyborach do 
Dumy, kiedy naw et Kosikowski nazywał D no 
wskiego ambitnym megalomanem, tak było przy 
w yborze Narutowicza., ta«ą sama aKCiię prowa 
d ii  Narodowa Demokracja przez ostatnie dwa 
Laia

Czy ów aktywny, palkarski. pogromowy an­
tysem ityzm  ma jakiekolwiek praktyczne, naro­
dowe cele. Oczywiście nie. P rzez  aw antury pał- 
karsikie nie zrmuejszy się ani ilości Żydów w 
Polsce, ani nie osłabi ich świadomości narodo­
wej...

...Natomiast antysemityzm endecki ma zupeł­
nie praktyczne c tłe  p asy jn e  na oku. Ucząc 
akademika — że przy pomocy nie studiów, 
lecz kijów, może się pozbyć koiikuienta na egza 
minach, ucząc sklepikarza, że przy pomocy nie 
obrotności, wysiMou i pracy, lecz przy pomo­
cy , zielonej wstążeczki" __ może się pozbyć
konkurenta z przeciwka, ucząc wreszcie w szyst­
kich. że poprzez wojnę ze słabszymi, łatw o c- 
slągnąć można triumfy i łupy — Narodowa De­
mokracja liczy, że na jednym ogniu upiecze 
dwie pieczenie: po pierwsze — wzmocni swoje 
wipływy w pewnych środowiskach, powtóre
— że postawi Rząd w  sytuacji trudne?,. Jeżelt 
bowiem Rząd wystąpi w obronie Żydów, oskar 
ży się go publicznie o zależność od Żydóu 
Gdyby zaś Rząd Żydów nie wziął w obronę — 
to t«m samem w yw ołałby w masach wrażenie 
swojej słabości. W  jednym zaś i drugim wypad 
ku, na.pewno będzie miał kłopot. Talmudyści 
endeccy krwaia zapewne głowami nad cudowno 
ścra tej „kumbylnacji". kiórą wymyślili. I nie 
przestają szczuć.

To też sprawcami zaburzeń lwowskich nie 
sa nożowcy Izrael Ta^e. ani Nuchim SzmeT —
— ale p. Dmowski Stroński, Rembleliński, 
Wasilewski i inni.

p oiitykę „tandetnego nacionalizmu". upra-

skim) 1b4. Zgonów było w Tel Awiwie 37, 
Jaffie 170. w okręgu jaffskim 63. Wypadków 
tyfusu było w Tel Awiwie 1.0, a paratyfusu 17. 
W Jaffie było 8 w y p a d k ó w  tyfusu i 5 paraty­
fusu, w okręgu jaffskim 16 wypadków tyfusu 
i 13 parztyfusu.

chodzi...
sprzeczną z wytyczaeini prawdziwego 
iizmu. Rządy pomajowe nic odznaczają się ho-- 
jaźkwością. I dlatego wszelkie sujeuouaowiaai©! 
endeckie na obawy Rządu pinzed .laizywauLmi 

ministrów „żydowskimi pachołkami", są zawo-*1 
ine. Jesteśmy istotnie „pachołkami" Rapikę] Ij 
od strzeżenia jej,interesów nie odstraszy nasj 
źatma demagogia, ani wtraaJk. Bezpieczeństwa* 

prawa spokojnych obywateli polskich na>wdo 
,%pści żydowskiej będą zabezpieczane be® wizgiąi 
du na -wszelkie chwyty podjudzających partyj-l 
nych „narodowych" taryaeutszy, A  watiam tozrwi 
cnów pójdą pou Sąd.

Przecież po za połityczją stroną fery zcu&«o- 
wstóej robuty  jesit także strona etyczna. Jeśff 
polityka Narodowej Demokracji jest szKooWa* 
to etyka jest w strętna. W ypadki lw o\/skie da­
ją szczególnie!) jaskraw e określenie iego -wła­
śnie zjawiska. Niema bowiem etycznie mo 
wstrętniejszego, jak h.aridffl' trupami.

Gzy to ś. p. G ro to w sk i daw ał uipowaiutfenie 
młodzieńcom rozbijającym szyby, albo- podpala 
ozom ..hasm onei"? Oczywiście — nie Ale poli­
tycy uprawiający antysem ityzm  pałh.^rskŁ 'li­
czą. że ten trup zapewni im bezkarność I fStete- 
so  judzą śmiało. Najwygodniej jest dem onstro­
w ać za karawanem . Najłatwiej jest w ystępo­
w ać w  inTeniu milczącego na zawsze — nabi­
tego. Najbezpieczniej jesit urządzać wiece na 
cmentarzu. Stąd zapewne polityka endecic.. .na 
takim skłonności do nekrofilii.

Otóż to wyzyskiwanie tragicznego wypadku 
dla swoich partyjnych celów, „upoliryczotenie" 
nożowców, znajdujących się w rękach sądu, 
próba przeciwstawienia przestępstwu saium)- 
win żyoows.Kich — przestępstw młodzieży poi- 
skaej. przykryw anie własnego tchórzostwa i 
w łasnej bezsiły zakrwawionym całunem zabi­
tego - - jest -wstrętne ponad wsaewi w yraz 
Kiedy się czy-ia wystąpienia gazet jia io d c  
wych" czasami trudno się oprzeć wrażeniu, t e  
w  ciemnej głębi „wego politycznego — pari-yi 

nego sumienia, ci iuidziej cieszą się z tej śmierci.
Nam zaś istotnie szkoda młodego życia I 

z tem większą odrazą patrzym y na Chieny ła­
komie żtru iace po cm entarzach."

OKROPNA ILUSTRACJA
W  „K urjecze P o ra n n y m "  p isze  p. W ojciech  

Stpiczyński:
„...Oczywiście .ile cała młodzież bierze u- 

a z a ł  w tej zawslyczającej akcji. Nie tylko aiu  
dcmlcy z pod naszych znaków ideowych, lecz 
baiczo zna izna część poważniejszych sym pa­
tyków OW P odnosi się z w yraźną niechęcią de 
zniesławiających aw antur. Lecz panowie lea­

derzy b tironocrwa Nanodowego ze sZpait swoich 
ozienniików podburzają nierozważnych, „uazc- 
■a W arszaw ska" staw iając w jednym szeregu 
W acławskiego, poległego w tragicznym kon­
flikcie natury ogólnej z Urotikowskćm, ,-flarą 
aw antury pijackiej. usiłuje obudzić w szere­
gach młodzieży rewolucyjny gniew. •

Nie przeceniamy ani efektów tej akcji pod 
burzającej, ani znaczenia lwowskich wypad 
ków Nie mogą one niczego osiągnąć, ponie­
waż brak im pozytywnych i uchwytnych ae 
łów. Lecz metod., wychowawcza Narodowe} 
DeiJiokrac]! znajduje raz Jesice okiopną ilustra­
cje. Sieje ona straszliwą aoarcbJe w młodych 
(tuczach. Tak głęboką, że ginie w jej od-nętacn 

elementarne poczucie honoru, wzj>raa'vąee, 
ijodeos-ić rękę na kobietę. Tak niepohamowa­

ną, ze niszczącą ostatnie okopy rozumu pań­
stwowego, który przecież musiałby powstrzy­
mać przed czynieniem areny walk polsko-ży­

dowskich ze Lwowa, stolicy ziemi, na której 
toczy sie naaer subtelny i suompllkosi any pro-, 
ces kizepnięcia stosunków narodowych pol­
sko- ukraińskich t gdzie cała uwaga i ws^yst 
(cle środki ^  inny być skierowane ku Temu ce- 
iowt. o historycznej doniosłości.

Niech' nam panowie przesianą wykładać „i- 
deoiogję i znaozf me rrdodego ructu  narodowe­
go' w wydaniu OW P i Słironniictwa Narodowe 
go. Dcrnonstnijetiie ja właśnie na ułioach Lwu-

JESZCZE O DYMISJI FRKNCHA. W  ofi 
cjalnem piśmie rząau palestyńskiego w dniach 
16 listopada znajduje się wiadomość o dymi­
sji Frencha. Wiadomość zaopatrzona jest ko­
mentarzem. że przyczyny dymisji są natury 
prywatnej.

wipra przez Narodowa Demokracie potępialiś 
•nv ‘ nr>teo;amv *-Vo szkodliwa państKvnrrTo

wa. A ta dtmonsp-acia 
interpretacja wszelkich

jest jedynie miarodajną 
teoryj."
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„Gazeta 
o zajściach

it. ■ ’ '.KV
il?cid tytułem  „G roza w ydarzeń lw ow skich" pi 

wte pól urzędow a „Gazeta P o lsk a“ :
„W ypadki lw ow skie, o raz  w czorajsze ich echa 

•w innych ośrodkach akadem ickicłi, są  zjaw iskiem  
Ifcbył grożnem , byśm y mieli sąd o nich ow ijać w 
'oawełsm nic nie .mówiących frazesów . Rozm iary 
zaburzeń zm uszają do spojrzenia prosto  w oczy 
groźnej praw dzie polskiego życia, jaką p rzedsta­
w ia  zupem a anarch izacja pow ażnego - odłamu na­
szej młodzieży. Nie je s t to  już tylko anarchizacja 
organizacyjna, ale jak ieś szaleńcze porw anie w ę­
złów najprym ityw niejszej logiki, uczciwości, kul­
tu ry . Tor co się sta ło  we Lwowie, hańbi godność 
akadem ika polskiego, ale jednocześnie jest św ia­
dectwom straszliw i-! niskiego poziomu um ysłow e­
go i m oralnego pew nego odłam u naszej m łodzie­
ży Bo ty lko zupełna niezdolność logicznego ro­
zum ow ania i absolutny b rak  krytycznego ustosu.n 
kow ania się dc. narzuconych haseł mogły być 
p iżyczyną burzy rozpętanej przez naCjohalistycz- 
no- kom unistyczne żywioły.

* - *
Jakaż przyczyna spow odow ała rozruchy lw ow ­

skie? Cóż za w ydarzen ia rozpętały  o rkan ' bojó­
wek i rozp raw  o k tw aw ym , .lieraz ' b arbarzyń ­
skim  przebiegu?

Nie w aham y się zedrzeć zasłony z bolesnej rze 
ęzjftiłistoścL Lepiej wiedzieć całą praw dę, by zro­
zumieć absurdalność następstw , niż przćż fałszo­
w anie rzeczyw istości uspraw iedliw iać ohydę 
gw ałtów  w iększość: nad m niejszością.

Bo z d a jt - nam - się, że młodzież dlatego przede- 
wszystkiem  dała  się wciągnąć w łożysko g o r­
szących rozruchów , że była oszukana. Podnieco­
no je j uczucia koleżeńskie przy  pomocy wypadku, 
który w  żadnym razie nie rfloż% nakłaniać do so­
lid iry zo w an ia  się z ofiaram i sobotniego zajścia. 
Niechaj przem ów ią fakty.

W nocy z soboty na niedzielę zaw ieruszyli się 
u« jednej z najbardziej podejrzanych' ulic lw ow ­
skich p ijani korporanci. W łaśnie przed cuw ilą 
po w esołej libacji opuścili spelunkę, notabene — 
żydowską, w której zb iera ją  się zwykle męty spo­
łeczne.

Wyszli, by udać się uo innego lokalu o jeszcze 
óoi szej opinji. Nagle w ciem ności nocy zaryso ­
wały się  sylw etki czterech włóczęgów- zj riów, 
jak  się poiem okazało  — karanych Zn przestęp­
stw a krym inalne. W tow arzystw ie  drabów  kobie­
ta, p rosty tu tka . Pom iędzy grom adką akadem ików  
i Czwórką krym inalistów  wyw ląduje się uójka. 
Uzeźiiik Katz, p rzeb ija nożem studenta wetery- 
narji, Jana Grotko wskiego. Ulica znana, jako 
przytułek  szumowin, jest pod stałym  nadzorem 
policji. Zw abieni krzykiem  policjanci, śjJkwiają 
się w chw ilę po zorodni.. Zostaje ustalony prze­
bieg zajścia i stw ierdzony stan  akadepiików , Nie­
stety , natychm iastow a pomóc lekarska nie może 
już ocalić życia najciężej rannem u.

W ładze państw ow e in terw enjują szybko i ener­
gicznie. Zapada decyzja oddania zbrodniarzy  pod 
sąd doraźny ' (inform acja ta  okazała się nieści­
słą. — Red.) S traszliw a w ina s trasz liw a  będzie 
okupiona karą. Spraw iedliw ości stanie się zadość.

Gzy tu  jest miejsce na aw an tu ry  antyżydow skie 
których w idow nią s ta ł się Lwów od tiit dzielne­
go  popołudnia? Czy tu jest motyw do jak iejko l­
w iek zem sty, do przerzucenia odpowiedzialności 
ze zbi odniczych jednostek na jakąkolw iek zbio­
row ość?

Snuei-c ip C rotkow skiego nastąp iła  w okolicz­
nościach takich, o których zsyykle nie, mówi się 
wiele. Gdyby go spo tkała w tych samych w aru n ­
kach z rąk  apaszów  innego pochodzenia raso w e­
go, dow iedzielibyśm y się o nie, z jak iejś zagubio­
nej u , ta tk i dziennikarskiej. Dlą,czego rzucono to 
Heż\Visko nu ulicę jako  hasio  do zaburzeń w  roz­
ruchach akadem ickich1

W czorajsza „Gazeta W irszaw sk a"  uznała za 
stosow ne zestaw ić z sobą dw« nazw iska. Grotkow 
SŁ.J i W acław ski. Czy tu  je s t ouejsci na śmalogję? 
Czy okoliczności śm ierci tych dwóch akadem ików 
m ogą być porów nyw ane?

Zestawienie „Gazety Warszawskiej" posiada

Polska" 
we Lwowie
sw oją wymowę. Śm iertelny wypadek na ulicy apa 
szów został w yzyskany dla celów politycznych, 
dla rozpętania nowej fali zaburzeń na tle raso- 
węni. M oralni spraw cy zaburzeń, k tóre wybuchły 
nazaju trz  po nocnej tragedji niedzielnej, są  znani. 
To obóz, którego prasa dopatrzyła się w bójce 
z apaszam i „niebezpieczeństwa kvyestji żydow­
skiej*, a w kłamliwych ośw ietleniach zdarzeń i 
obłudnym alarm ow aniu  „sumień" sieje zdzicze­
nie i b m b a rz jń s tw o  na łatw ej glebie duszy m ło­
dego chłopca akadem ika.

•i *
Już w poniedziałek na uczelniach lw ow skich za 

panow ało istne rozbestw ienie. Grom adki akade­
mików, po pięciu, po dziesięciu, w otoczeniu szu­
mowin ulicznych (niestety), zaczęły przeciągać 
ulicami, tłukąc szyby sklepów  żydowskich. Koło 
godziny dziesiątej bandy zaczęły się w dzierać do 
poszczególnych uczelni. P rofesorow ie zostali u- 
sunięci .z katedr, niektórzy siłą  Młodzieży ka­
zano opuścić sa le wykładowe. Studenci politech­
niki próbow ali p rzeciw staw ić się gw ałtow i, nie 
chcieli opuścić labora to rjów  i sal wykładowych. 
S trum ienie wody, puszczone z „M inimax‘ów", stłu 
m iły opór niezorganizow anej w iększości wobec 
uzbrojonych bojówek. Pałki dokonały reszty’.

N ajbardziej w strząsające  sceny zaszły w Wyż­
szej Szkole Handlowej. B ojów karze w darli się do 
sal, wyjąc um ówione hasło : „Leon, Leon!" Utwo- 
lzono szpaler na schodach, arzez k tóry  kazano u- 
u ek a ć  studentom  i studentkom pochodzenia ży­
dowskiego. Z pod lasek i elastycznych pałek z ma 
sy papierow ej try sk a ła  k rew  na ściany i podło­
gę. Ohyda.

■k * *
vV mieście oszala ła tłuszcza, w śród k tó rej zrzad 

ka w idniały  czapki akadem ickie, rzuciła Się na 
rabunek sklepów  żydowskich. Najw idoczniej bo­
jów ki endeckie s trac iły  panow anie nad sytuacją. 
Do głosu zaczyna dochodzić ulica, męty społecz­
ne. Plon, posiany przez rycerzy zielonej w stąże­
czki, zb ierają  ag ita to rzy  komunistyczni". Tyde 
„Gazeta P o lsk a '.

W części nieskonfiskow anej w czorajszej. „Chwi­
li4 czytam y:

„W  toku obu dni ekscesów  zgłosiły  się w po­
gotow iu ratunkow em , w szpitalach, w  aptekach 
i u pryw atnych lekarzy  setki osób, a m. in.: dw aj 
clialucowie. którzy w niedzielę przybyli do Lw o­
wa w celu przyłączenia się do transpo rtu , odcho­
dzącego do P alestyny, Izrael F renkel, k raw iec 
Mendel Heinberg, Emanu,el Wolf. inż. Rauch, na­
uczyciel, rei. Abisch F e le r , H enryk R apaport, 
Leon S telzer i Maks G rauper (handlarze uliczni, 
k ló iym  po ich pobiciu w yw rócono wózki z owo­
cami), b rac ia  Menasze i Herman D resdnerow ic 
(absolw ent i uczeń g mn.), student Teichman, le­
k arz  dr. Hellman (ciężko p on i ty), student O. Men- 
kes, student L. Bickels, adw. dr. E. W ahl, lekarz  
dr. Rawicz, lekarz  dr. Reiss, student Gruess, stu ­
dent O strow er (ciężko pobity), student Gersten- 
ftld , dr. L. Sigall, M arek Tieger, stud. I. Last- 
mann, K asiel Segall, b. pos. dr. A. fnsler. Adw. 
dr. Insler zlany krw ią, chciał się schronić do 
tram w aju  Nr. 1 t (dalszy ciąg spraw ozdania skon­
fiskow any).

• a a .

W czorajszy „Czas“ dow iaduje się, że „min. Ję- 
drzejew icz w zw iązku z wypadkam i we Lw owie 
zw rócił się do wszystkich rektorów  wyższych u- 
czelni w arszaw skich  z oświadczeniem, że w ra ­
zi' jakichkolw iek zamieszek lub ekscesów na któ 
rejś uczelni, jest zdecydowany zam knąć daną w 
czelnię do końca trym estru"

Protest gminy żydowskiej 
we Lwowie

„Chw ila" donosi: „W ciągu ’ poniedziałku odby­
ło  się posiedzenie Zarządu i Rady Gminy Żydów-, 
skiej we Lwowie, celem om ów ienia i zajęcia st-: 
nowiska wobec wypadków.

Pow zięta została uchw ała, potępiająca ekscesy 
i w jrrażająea  pro test przeciw  napadom na spokoj­

ną ludność żydowską. N astępnie R ada i Z a r l 
w yłoniły  kom isję specjalną, w  skład k tórej we 
szli: -prezydjam Gminy, rab in i m. Lw ow a i nte 
którzy członkowie R ady i Zarządu. Z ramienia 
klubu narodow o- żydowskiego w szedł w  skład 
prezydjuni dr. D Schreibep.

D e l e g a c ? a  u* p* W o i e w o 4y . u
„Chw ila" donosi: W obec powagi sytuacji, k tóra 

w  godzinach 'w ieczornych '.'przybrała groźniejsze 
rozm iary,., zgłosiła . się u p. wojewody delegacja 
społcCfcenitwa żydbwskiegb, k tó rą  p. wojewoda 
mimo spóźnionej pory przy ją ł jeszcze wczoraj. 
W. skład, delegacji wchodzili pp. rabini dr 1'reuT.d 
dr. Lewin, poseł m. Lw ow a dr. Som m erstein, :.o- 
raz  reprezentacja gminy, żydowskiej w osobach 
pp. posła Jaegera , prez. Chajcsa i b, sen. d rą  
Sćhreibera. ..

W imieniu delegacji przem ów ił poseł dr. Sorń- 
mc-rstein, p rzedstaw iając w ypadki ostatni:)! 
dwóch dni. Poseł dr. Sommerstein zażądał ód 
przedstaw iciela w ładzy zastosow ania stanow ­
czych środków celem przyw rócenia spokoju i bez­
pieczeństw a życia i mienia. Następnie zab ra li 
głos pp..., rabin dr. Freund, poseł Jaeger, sen. dr. 
Schreiber i rabin dr. Lewin.

P. wojewoda zapew nił, ,że w drożył w szelkie po 
trzebne kroki.

W o j e w o d a  R o ż n e c k i  
u  p r e z .  D r n - a n o w s k i e g o

Ze Lw ow a donosi P A T .: V dniu wczorajszym; 
p. w ojew odą, lwowski dr. R ożm icki złożył w izytę 
prezydentow i ,m iasta p. Drojanow=>kieinu w go­
dzinach^ południowych.' P. wojewodą przy ją ł pre-’ 
zydjum zwi ązHu żydowskich kom batantów. Dele­
gacja ta zgłosiła się do p. wojewody w  związku 
Sj ostainiem i ekscesami.

I n t e r w e n c j a  p o s ł a  D r  R o s m a r l n a  
u  p .  m i n .  h e r a c k f e g o

Jak: uonosi „C hw ila", we w torek zw rócił ś i^ ‘ 
telefonicznie poseł dr. Rosm arin do p. m in is trą4 
sp raw  w ew nętrznych Pierackiego, p rzedstaw ia­
jąc mu powagę sytuacji na terenie Lw ow a i do­
m agając się takich zarządzeń władz, aby w resz­
cie spokój w mieście został zapewniony.

T r y b u n a  „ H a s m o n e i "  s p ł o n ę ł a
W poniedziałek o godzinie 9 -tej' wieczorem w y­

buchł pożar na tryounach „Hasm onei" w Krzyw- 
czycach. N atychm iast na miejsce w yruszył tren  
straży  pożarnej, k tó ry  w chwili przybycia do' 
K rzyw czyc zasta ł całą trycunę ogarn ię tą  morzfem , 
płomieni. A kcja lokalizacyjna była z gó ry  skaza­
na na niepowodzenie, gdyż — jak  się okazało — 
pożar wybucnl z kilku s tro a  naraz.

P o  upływ ie niespełna godziny trybuna spłoniła, 
doszczętnie. 1 >■

W drożono dochodzenia celem w yjaśnienia przy- ,
. czyny pożaru. Jest w ięcej jak  pewne, że Ogień • 

został podłożony i wzniecony w  kilku miejscach 
równocześnie.

W  zw iązku z pożarem  trybun  H asm onei agen­
cja „W schód" dowiaduje się, że najpraw dopodo­
bniej zostały  one poupalone przez dem onstrantów . 
Dochodzenia w  tej spraw  ie jeszcze trw a ją  i pro­
w adzone są bardzo  energicznie. Znam ienne jest, 
że w chwili, gdy s traż  pożarna znajd owa ta się w  1 
akcji, znaleźli się osobnicy, którzy fa łszy*  ie a la r  
mo w ali s traż  o innych pożarach w  innych s tn > -. 
nach m ias ti. , ,.

E m i g r a c j a  z  P o l s k i  d o  P a l e s t y n y
K ilka tysięcy asób odprouradzało onegdaj g ru ­

pę 300 im igrantów , k tó ra  udała się z W arszaw y 1 
do Palestyny. Im igranci jechali w sześciu spe- 
tja lnych  wagonach. Z w raca ła  uw agę grupa 10 o r­
todoksyjnych młodzieńców. W śród w yjeżdżają­
cych fcyro rriehi osób pryw atnych, k tórzy upu­
szczali Polskę i p rzenosili sie na sta łe  do P ale­
styny.

P i e s z o  d o k o ł a  P o l s k i
\V iipcu br. członek żydow skiego klubu s p o r t>  

\m  go ..Hasmonea" Iser Nise 'hole wy i uszył pie^ 
sżi w drogę dookoła Polski

Nisenholc przem aszerow ał pieszo K ongresów kę
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i  M ałopolskę, obecnie zaś jest na K resach w  dro­
dze do W ilna.

Nisenholc jest doskonałym  piechurem , ma za­
m ia r Odbyć pieszo drogę do Palestyny.

R a b i n i  z b a j ą  e g z a m i n  z  p o l s k i e g o
Dnia 29 bm. pod przew odnictw em  naczelnika wy 

działu  adm inistracyjnego p. Tad. T arnow skiego  
odbył się w  kom isarjacie  rządu  egzamin z języ­
ka polskiego dla kandydatów  na stanow iska r a ­
binów , zgodnie z regulam inem  M. WR. i O P z r. 
1931.

Do egzam inu p rzystąp iło  2 kandydatów , k tórzy  
złożyli egzam in z w ynikiem  pomyślnym.

K om endant w a rsza w sk ie j straży  
p o ża rn ej — d ok torem  filo zo fji

W  tym  tygodniu odbędzie się na un iw ersytecie 
w arszaw sk im  (na w ydziale filozoficznym) prom o 
cja kom endanta s traży  ogniow ej P rokopa na dok­
to ra  filozofji. P rokop  w  ub. tygodniu złożył osta­
tn ie egzaminy, a jego p raca  doktorska nosi ty ­
tu ł; „H istorja  bezpieczeństw a ogniow ego w  b. 
K ongresów ce w  la tach  1831 do 1865“.

W zw iązku z tern w arto  nadmienić, że w  ub. 
tygodniu odbyła się w  W iedniu prom ocja kondu­
k to ra  tram w ajow ego na doktora praw .

jCdowu sk ra ch o w a n a  sp ó łd z ie ln ia
! W ielka w arszaw sk a  spółdzieluia w ojskow a pod 
nazw ą „Spółdzielnia Spożywców** zostaje zlikw i­
dow ana. Członaowie je j przew ażnie oficerow ie, 
t-ędą zmuszeni każdy po  k ilkase t złotych pokryć 
►traty spółdzielni. Zauw ażyć należy, że s tra ty  te 
w ynoszą około m iljon zł, w  tero u az ia ł MS. W ojsk, 
w ynosi około 700 tysięcy zł

Zam ach m orderczy przy partji 
sza ch ó w
; Do szp ita la w  S try ju  przyw ieziono w  stanie 
bardzo  groźnym  Oleksę H alija, dzierżaw cę fo lw ar 
ku. Jak  ustalono, został on zaproszony przez sw e­
go znajomego, k ierow nika kopalni w  Daszawio, 
Tadeusza K ow alczyka, na partję  szachów. W  cza­
sie g ry  w  szacny Kowalczyk w yciągnął rew ol­
w er i ran ił H alija bardzo ciężko. P o  dokonaniu 
tego  czynu, w ym usił od niego podpis, że H alij 
popełnił sam obójstwo.

N astępnie odw iózł go  do szpitala, gdzie natych­
m iast przeprow adzono operację, gdyż stw ierdzo­
no silne uszkodzenie je lit i pęcherza. Przed ope­
rac ją  H ąlij zeznał,, że zam ach na niego dokonany 
zosta ł na tle stosunków  rodzinnych. Dochodzenia 
w  toku.

A resztow an ie  kom orn ik a  
w  R adom iu

Z polecenia p ro k u ra ło ra  aresztow ano w  Rado­
niu kom ornika Stupnickiego za nadużycia, doko­
nane w ciągu ostatn ich  kilku lak

Między innem. w yszło na jaw , że Stupnicki za- 
inkasow ał znaczne sumy pieniężne z kar, um orzo 
ły c h  na mocy am nestii i przyw łaszczył je sonie.

W iadom ość o aresztow an iu  kom ornika w y w ar­
ła  w Radom ia duże w rażen ia

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
POWRÓT WYSOKIEGO KOMISARZA. Dnia 

t'i listopada wrócił Wysoki Komisarz Palesty­
ny sir Wauchope do Jerozolimy. Z Aleksan- 
drji odbywał sir Wauchope podróż samolo­
tem.

DYMISJA KALWARYJSKIEGO. Z departa­
mentu politycznego Agencji Żvaówskiej od­
szedł znany żydowski znawca problemów a- 
rabskich, bardzo popularny wśród Arabów, M. 
Kalweryjsk’. Powody jego dymisji nie są zna­
ne. Prasa arabska wyraża naogół radość z dy­
misji Kai wary jskiego, albowiem Kalwaryj- 
skiemu udawało się tu i ówdzie nawiązywać 
kontakt z niektórymi elementami arabskiemi. 
co dla nacjonalistów arabskich było. niedogo­
dne.

KINO DI A D71ECI. Magistrat Teł Awiwu 
otworzył w tych dniach specjalne kino dla 
dzieci, w którem będą .demonstrowane tylko 
filmy mające wychowawcze znaczenie. Magi-
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Otwarcie Wystawy
w Żyd. Domu AHatiemicKim
W  ub. niedzielę o godz. 11 przedpoł. została 

uroczyście o tw arta  I. w ystaw a w  tym  sezonie 
Zrzeszenia Żyd. A rt. M alarzy i Rzeźbiarzy, w 
k tó re j udział biorą z w ystaw am i zbiorowemi n a­
stępujący  artyści: K arol F o rster, H enryka K e:- 
nerów na, Leo SehCnker, Szmul W odnicki, w dzia­
le  w ystaw y bieżącej udział biorą I. Czaj, Leon 
Lewkowicz, dr. O. H erschdorfer, M Rubiński, A. 
Hochm an, E. Regenbogen, dr. E . Schinagel.

O tw arcia dokonał w  serdecznem  przemówieniu 
prezes rad y  K ahału  dr L. F ischlowitz oraz przed­
staw iciel p. w ojew ody p. radca T reter.

N a w ystaw ie zjaw iła się duża ilość osób ze sfer 
inteligencji F rakow a.

W ystaw a budzi swym poziomem ogólny zach­
wyt.

Ohcąc uprzystępnić szerokiem u ogołowi zwie­
dzenie w ystaw y, obniżył Zarząd Zrzeszenia cenę 
w stępu na 50 gr., d la  zbiorowych wycieczek znaci 
ne zniżki.

 o-O-o------
— g o ś c in n e  w y s t ę p y  t e a t r u  „d i  i d i -

SZE BANDE“ w  „BAGATELI**. Znakom ity ze­
spół asów  teatrów  żydow skich w  Polsce z Anną 
G rcsberg , Różą Gazel, L olą Folm an, Z. Kacem,
D. Lederm anem , M. Openheimem, b . Szw arstei- 
nem na czele, już w p iątek  2 bm. o godz. 8*30 
wiecz. rozpoczyna gościnne w ystępy w  teatrze 
„B aga te la-* i zaprezentuje się w 2 aktow ym  prze­
boju „Tanct Idelech Tanct*. Rcż. prez. I. Nożyka. 
Zespół ten od 3 ła t g ra ł w  W arszaw ie  i o sta tn io  
8 tygodni w teatrze  „Scala1* w  Lodzi, a do K ra­
kowa zaw ita ł na czas krótki. T ea tr  „Di Idisze 
Bandę** ma w łasne dekoracje, kostjumy, o rk iestrę  
k tó rą  dyryguje p. S tan isław  Szierblitz. P rzy  for- 
tepjanie p. F. K am iońska- Epstein

— Z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOY7SKIE 
GO. Dziś w e czw artek  o godz. 8*45 w ystaw ione 
zostaną „Cnojwes** .jaKO 50-te jubileuszow e przed 
staw ienie zespołu M. L ippm ana na scenie k rakow  
skiego te a tru  żydow skiego P onadto  odegrane zo­
staną jak o  naddatek, 3 osta in ie obrazy z „Cjan- 
kali*-. Bilety w  przedsprzedaży u  firm y A. Fisch- 
hab, Grodzka 46 a od godz. 6-tej przy  kasie tea­
tru . W  sobotę p rem jera m uzykalnej Komedji pt. 
„Noc w  Paryżu**.

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. D zisiaj 
po; cenach zniżonych pow tórzenie d ram atu  „W e- 
sele“.

— P  REM JE R  4. „MARJUSZA** P agno l‘a, da*,a 
będzie w  sobotę bieżącego tygodnia w opraw ie 
m alarsk ie j H ieronim a Zwolińskiego, w obsaazie 
pp Ludw iżanka, O rdyńska, W alew ska, K ondrat, 
M azanek, M odrzewski, Pągow ski, Ruszkow ski, 
Senowski, W ołłejko, W oźnik, W ozniak, Zastrze- 
żyński.

-  „MARJUSZ** PAGNOŁA NA TLE W SPÓŁ­
CZESNEGO T E  IT R U  FRANCUSKIEGO** będzie 
ten  atem prelekcji, k tó rą  w ygłosi dr. K azim ierz 
P io trow sk i w  dniu dzisiejszym , w  Kollegjum W y­
kładów  Naukowych.

— „SUŁKOWSKI** d ram at Żerom skiego dany 
będzie dla młodzieży szkolnej w  poniedziałek 5 
bm. o godz. 4-tej pop. po cenach najniższych ud 
g r  50 go zł 2.50. Loże w cenie z ł 7, 8, 10.

— WYDAWNICTWO TEATRU KRAKOW SKIE 
GO KU CZCI ST. WYSPJAŃSKIFGO znajduje się 
w spi zedazy w kasie tea tru  m iejskiego, u bilete­
rów , w biurze sprzedaży ui. M ikołajska 32 m. 7
1 we wszystkich księgarniach krakow skich.

— „W PUSTYNI I W  PUSZCZY" H. Sienkie­
wicza w przeróbce scenicznej, w w ykonaniu Tea­
tru  Szkolnego z W arszaw y, ukaże się po raz  o- 
s tam i w K rakow ie na scenie te a tru  „Bagatela** 
dziś w czw artek  o godz. 4 pop. Ju tro  w piątek
2 bm. T ea tr  Szkolny gościnnie w ystąpi w T arn o ­
w ie w sali „Sokoła”

— KONSERW ATORJUM KRAKOW SKIE w  hoł 
dzie m istrzow i tonów  Chopinów,i u rządza dziS 
we czw artek uroczysty kunc :rt w  sali S tarego 
T ea tru  o godz. 8-mej wieczór. Bilety w cenie zł 
1 i 2 do nabycia w kasie  S tarego  Teatru.

strat T el Awiwu nawiązał kontakt z rozmai- 
temi towarrystwahii filinowemi i będzie spro­
wadzał tylko pierwszorzędne filmy, odpowie­
dnie dla dzieci.

Czekolada Śmietankowa
P I  T O S

ittezbect1 «£ dia 
utrzymania

zdrowia azteci

N,r- 327,'

. . .
BRONISŁAW  CZECH, najlepszy n arc ia rz  pol­

ski, objął tren ing  sekcji n arc iarsk ie j oddziałtl 
Makk„bi krakow skiej w  Zakopanem  do Zim owej 
M akkab’*ady.

H ELEN  W ILLS- MOODY, m istrzyni św ia ta  W 
tennisie, pokonała sensacyjnie czołowego tennisi- 
stę Belgji de Borm anna.

S ££  DAYS W  AMSTERD 4.MIE w y g ra ła  g ład­
ko  p ara  holenderska Van Kempen- -P ijnenburg, 
rew anżując się za porażkę w  Berlinie, „dzie pokO 
nfcną zosł a ła  przez koalicję francusko- niemiecną

W YJAZD POGONI LW O W SK IE! DO B ER LI­
NY zosta ł odwołany.

PUHAR ZIMOWY w e W łoszech ,.y g ra ł w  w y­
ścigu kolarsk im  na 145 km. Fattuloni.

H O K EJ LODOWY. M ilano HC—EHC St. M oritz' 
6:0 w  Medjolanie, LTC P ra h a —PioerzleinsdorT 
1:1 w  Pradze, B erliner SCC—Ploetzleinsdurf 
(m istrz A ustrji) 3:1 i 2:2.

YMCA WARSZAWSKA organizuje 11 g rudnia 
br. w ielki tu rn ie j zapaśniczy z udziałem słynnych 
a tletów  w iedeńskiego Hakoahu, k tó ry  w  roku ble 
żącym zdobył m istrzostw o drużynow e A ustrji i  
ma w  swem  gronie olim pijczyka H ii scLf elda, mi­
s trz a  św ia ta  F ischkusa i w ielokrotnego m is trza  
A ustrji uo ttlieha. —  Jak  inaczej pracu ie YMCA 
w  K rakow ie, k tó ra  naw et k i akow skich^sportow - 
ców żydow skich bojkotuje.

F IF A  PLA N U JE  zorganizow anie meczu E uro  
pa środkow a—E uropa zachodnia w  Kołonji. Cel 
— finansow y, dla podreparow an ia  kasy  Fify,

MIARA METROWA ZW YCIĘŻYŁA. Związek 
am erykańsk i narządził rozgryw anie  m istrzostw  
w  r. 1933 w  Chicago i w  1934 r. w  P ittsb u rg u  na 
dystansach m etrowych, a  nie yaraow ych. U nifika­
cja pom iarów  dystansow ych lekkoatletycznych 
je st zatem  faktem  dokonanym.

RUGBY W AMERYCE przyniósł w bieżącym 
roku „tylko** 24 śm iertelnych o fia r P ostęp  (.!?), 
bo w  r. 1931 by ło  50 ofiar.

TOURNEE HERTHY B ER LIŃ SK IEJ PO POL­
SCE organizuje w  1933 r. G arbarn ia . \

40:0 ( ! l ) . rekordow y wynik p iłka rsk i zanotow a­
ły  kron ik i duńskie. W tym  stosunku pokonał AGF 
—B K . 1900- Przecięinie zatem padały  bcam ki feo 
2 min. 2ó sek. Rzeczyw iście szt lk a l W  Fólśce w y 
g ra ła  raz  C racoyia z jak im iś lotnikam i 32:0.

W ĘGIERSKI TEAM W YTERPOLOWk nie 
p rzeg ra ł jeszcze ani jednego merzu m iędzypań­
stw ow ego (na 40 spotkań • 39 W jrgr.' 1 rem is).

TOLAN, m istrz  olim pijski USA,' rt,a zo ;taó zdy­
skw alifikow anym  za profesjonalizm .

— DRUGI POPU LA RNY  POR i N EL MUZYCZ­
NY Z CYKLU „W IEDEŃ W MUZYĆE** odbędzie 
się w  sa li te a tru  „Uciecha" 4 bm. o godz. 1113 
przedpoł. Prof. dr. Józef R eiss w ygłosi prelekcję 
o muzyce W iednia w innem ujęciu, Zaś o rk ieś tra  
w ykona bogatą ilu s trac ję  muzyczną złożoną z U- 
tw orów  kom pozytorów  wiedeńskich.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY  UL. BOCHEŃSKIEJ

C zw artek 8*45 wiecz.: „Chojwes" i osta tn ie  3
obrazy z „C jankali" (ceny zniżone).

TEATR IM. J . SLOM ACKIFGO
C zw artek: „W esele"
Piąte.k: „Wyzwolenie*-.

TEATR „BAGATELA"
C zw artek 4 pop.: ,W pustyni i w, puszczy
P iątek  8*30 wiecz.: „Tanct Idelech Tanct".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ATLANTIC; „W ta jnej służbie * (B rygida Heim) |
ADRIA: „M aradu".
a POLLO: „Kinomanjak*- (H arold Lloyd).
DOM ŻOŁNIERZA: „R eporterka z WieCzorma- 

k a ‘‘ (.Bebe Daniels).
PROMIEŃ: „Ś w iatła  i cienie macif rzyństw a".
SŁONCE: „Melodja sero" (W illy Fritseh),
SZTUKA- „Daimł w im okingu” (.Carmen Bom, 

Arm and B ernard).
WANDA: „C. K Komenda serc** (Dolly Haas,
UCIECHA: „Syn Indyj** (Rampn Ncwarroj,
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B. burmistrz m. Jasła wyjaśnia
O trzym ujem y następujące pismo od p. adw. dra 

J a n a  V. ilusza .b. burm istrza m. Jasła :
[Wielmożny P an ie  Redaktorze!
Odnośnie do korespondencji zamieszozondj na 

łam ach  „Nowego n r i« n n ik f l  z dały 27. listopada 
b l.  N r. 322, za ty tu ło w an ij l,Jasio  u /yska tańsze 
Oświetlenie", uw ażam  się jako  ostatn i sam ojzą- 
jw»vyy, z w yboru pochodzący burm istrz  m iasta Ja- 
- ia , i  członek rozw iązanej reskryptem  p. W oje­
wody krakow skiego  z dnia 18. lutego 1931 r, L. 
oam  III . 38/931 R ady m iejskiej w  Jaśle , za legi­
tym ow anego i  m oraln ie zobow iązanego ,Jp za- 
■iftieszczcni; następującego sp rostow ania: ,

N iepraw dą jest, by stan  obciążenia gminy m ia­
s ta  J a s ia  w  chw ili wprow adzenia do gminy ko- 
m isarz  i iząuow ego, w y raża ł się kw otą 1,600 000 
zł., a natom iast p raw d ą jest, że ogólna sum a zo- 
bow ;ązań gminy m iasta  Ja s ła  w yraża ła  się w  
dniu tym  globalną sum ą 1,134.419 zł. 89 gr.

N a tę sumę zobow iązań gm iny m. Ja sła , sk łada­
ły  się  następujące pozycje: 

a) przeliczona na złoie polskie przedw ojenna 
Wierzytelność „Z w iązka Czeskich K as Oszczędno- 
:ści ‘ w  P radze  w  kwocie 107,999 zł. i 23 gr.,

L) przeliczona na złote polskie przedw ojenna 
w ierzytelność w G alicyjskiej Kasie Oszczędności 
we Lw ow ie w  kwocie 13,730 zł. 39 gr., 

c) przeliczona na zlot. polsk. w ierzytelność mi­
n is te rs tw a robót publicznych w kwocie 2,150 zł. 
52 gr., o raz  235 zł. 26 gr.,

a) w ierzytelność Banku G ospodarstw a K rajo­
wego w  W arszaw ie w kw ocie 240,099 zł. 05 gr. 
(zaciągnięta na konieczne inw estycje),

e) w ierzytelność Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń w  kwocie ■ 13,000 zł.,

f) całkow ita , a gminie przez Akcyjny Bank Hi­
poteczny we Lw ow ie skredytow ana w latacń 
15 iu, a w  30-tu annuitetach 6-procentow ych p ła t­
na, cena kupna Zakładu elektryfikacyjnego 671,750 
zł. i 42 gr., nabytego na zasadzie sam ow ystarczal­
ności zakładu,

g) w ew nętrzny dług gminy zaciągnięty w fun­
duszach elektrow ni m iejskiej w kwocie 27,000 zł.,

h) w ew nętrzny dług gminy zaciągnięty w fun­
duszu gazow ni m iejskiej w kwocie 10,000 zł., 
w reszcie

j) dług zaciągnięty w  Kom unalnej Kasie Oszczę­
dności m. Ja s ła  w kwocie 48.554 zł. u2 gr. * 

Podsum ow ane w szystkie le poszczególne pozycje 
zobow iązań gminnych, podjęte celow o z ksiąg 
m iejskich przy sposobności opuszczenia przeze- [ 
umie stanow iska burm istrza, dają  w  rezultacie o- , 
S trteczną cyfrę zobov.iązań gminnych w  wysoko- |

śei 1,134.419 zl. S9 g r.
Sprostow anie to zamieszczam w -interesie p raw ­

dy i dla uspokojenia mieszkańców m iasta i mych 
wsjŚplobywaleli, ■yety do w ysokości zobowiązań 
lniaTUa Jasia.

W poruszonej sj iwie obniżki oplal za op*i 
gazow y, muszę podzielić się mcmi wiadom ościami 
z m ieszkańcam i m Jasia , ze obniżka opalu gazo­
wego nas.ąpić musi, i to  nie z w oli obecnego za­
rządu gminy, ale z w oli przedsięb iorstw a P ań ­
stw ow ego prow adzonego pod n rrn ą  „Polm in", 
k tó re  dostarczając gm inie m. Ja s ła  gazu ziemne­
go w  celach opałowych, po cenie 4 gr. za 1 kuoik 
gazu, loco stacja redaktorów  miejskich, w yraźnie 
zastrzegło, że ty lko pod tym w arunkiem  dyktuje 
gm inie lak niską cenę nabycia środków  opało­
wych, że gm ina sprzedając tesam e środki opało­
we mieszkańcom m. Jasła , nie przekroczy kwoty 
7 gr. za 1 m. kuLiczny oddanego konsum entowi 
gazu.

P rzy  tej sposobności pouaję do wiadom ości in­
teresow anych, że przedsiębiorstw o „Polm in‘‘ przy 
znało gminie in. J a s ła  na cele chary tatyw ne 160 
tys. m. kubicznych gazu opałowego całkiem  bez­
płatnie.

Byłoby to  bardzo radosną wiadom ością, gdyby 
istotnie gm ina w  czasie rządów  kom isarskich zdo­
ła li była zapłacić 300.000 zł. długu, gdyż w ten 
sposób obciążenie jej s p a d łb y  do kw oty nieco 
wyższej, jak 8OO.OO0 zł. Zdaje się jednak, że w ia­
domość ta  jest wynikiem  niezrozum ienia po s tro ­
me korespondenta „Nowego Dziennika", gdyż nie 
można zrozumieć, jak  gm ina spłacająca planowo 
300,000 zł. zobowiązań, pozostaje przedsiębiorstw u 
„Polm in" dłużną za odebraną od niego i sprzeda­
ną konsumentom ilość gazu, Kwotę około 80.000 
zł., z pozostaw ionych zaś przez ustępującą Radę 
gm inną do dyspozycji gotów ki w kwocie 6.000 zł. 
na rozbudowę sieci chodnikowej, około 15,000 zł. 
na budowę dw orca autobusowego, około 20,000 zł. 
na sporządzenie planu regulacyjnego; — dw orca 
autobusow ego nie zbudow ała, o sporządzeniu pla- 
t.u regulacyjnego zupełnie nie słychać, a z ty tu łu  
rozbudowy chodników’, położyła ty lko  dwu, wzgt. 
jednopłylow y chodnik pro vadzący w stronę gim ­
nazjum żeńskiego.

W iadomość o spłacie 300.00u zł pozostaje w 
rozdźwięku z wynikam i wiosennej lustracji, pod­
jętej na płaszczyźnie gospodarki gminnej przez 
kom petentnego referen ta  wojewódzkiego.

Łączę w yrazy  pow ażania
Dr. J a n  W ilusz.

Jasło , 28. listopada 1932 r. (—)

„Nytonlowit, parlament jest otwartyr
(K orespondenc ja  w łasn a )-

L o ndyn , w  lis topadzie.
ttólKca se sja ! K tó ry ż  to  p a r la m e n t św ia ta  

m ó g łb y  p o sz cz y c ić  się  taikim „ w ie k ie m "?  P o ­
c z y n a ją c  o d  to k u  1272 — loi d o w ie  i cz ło n k o ­
w ie  Ezoy gm in c o ro c z n ie  zb ie ra ją  się. b y  r a ­
d z ić  nad  sp ra w a m i ludiu.

C eron ron ja ł o tw a rc ia  parlam en tu  n ie  sięga  
c z a s ó w  Ja n a  b ez  Z iem i jest jednak  dość  (k ilka­
se t „ rc h a ic zn y , b y  zad z iw ić  o k o  cu d zo ­
ziem ca- Anglicy- p rz y z w y c z a je n i są  do  tego, jak 
do  s iw y c h  p e ru k  sw y ch  sę d z ió w  lob do ś ie d n io  
W iecznych u b io ró w  w iejsk ich  h e ro ld ó w .

O rsz a k  k ró lew sk i w y ru s z a  w  o to czen iu  g w ar 
d ji z  p a łac u  B uckingham , w ita n y  p rz e z  tłu m y  
w id zó w  (c o ra z  w ięcej je s t lud'z; w o ln y ch  w  
d n ie  p o w szed n ie  -). m a je s ta ty c zn ie  za jeżd ża  do 
giiaachu W e stm in ste ru . A nglicy lubią p rz e s z ­
ło ść  ale nie w y ty k a ła  p rz y k ry c h  w spom nień , 
to też  n igdy  k ró low ie  n V s ą  w p ro w a d z a n i p rze z  
wieiiki hall W eśtiffln śte ru , w  k tó ry m  m osiężna 
ta b lic a  w k am ien n e  i p o sad zce  p rzypom ina  w ie r 
n y m  p< d d a n y m : .Tu s ta l król K arol I-. g d y  mu 
o d c z y ty w a n o  w y d a n y  p rz e z  p a rla m en t w y ro k  
śm ierc i"  •

D ziś p a rla m en t jest po tu lny  i w ie m y  ko ro n ie . 
Z  d a w n y c h  czasów  zach o w a ł k ilka sy m b o licz ­
n y ch  d z iw ac tw . G d j d y g n ita rz , z w a n y  o d  oJ- 
wMęeziiych cz asó w  .cza rn y m  h e ro ld e m "  udaje 
s ię  w  sw y c h  k ró tk ich  'odw abny eh spodenkach , 
d ług ich  pończochach , w y c ię ty c h  trze w ik ac h  ze 
s re b m e m i k lam ram i w czarn y m , d ługim  p ła ­
sz cz u  d o  Izby  Cłrrin. b \ za p ro s ić  posłów  n a  s a ­
lę  Iz b y  L o rd ó w  ce le ir  w y s łu c h an ia  m o w y  tro  
n o w e j —  zn a jd u je  d rz w i z a ry g lo w a n e  n a  c z te ­

r y  spusty - Oro jak  w y g ląd a  n ieza leżność  w y ­
b rań c ó w  ludu! T rz y k ro tn ie  m usi „ c za rn y  h e ­
ro ld" pukać do d rzw i, w ó w c z a s  d o p ie ro  zo s ta ­
je  w p u szczo n y  n a  sa le i z a p ra sz a  cz ło n k ó w  
Izb y  w  im ieniu króla-

S uw eaen i ludu w  sw y ch  sk ro m n y ch , c z a r ­
n y ch  ża k ie tac h  i tu żu rk ach  ru sza ją  p a ra m i, jak 
u cz n ia cy , p rz e z  d w a  d ług ie  k o ry ta rz e . N a cze le  
k ro czy  p ie m je r, M acD onald  w ra z  ze sp e a k e ­
rem , F ltz  P o y em -

W  p o n u re j długiej Izb ie L o rd ó w  o czek u ją  
k ró la  n a ro w ie  w  u ro cz y s ty ch  s tro jach . D am y 
d w o ru , p rzed staw ic ie lk i n a jzn ak o m itszy ch  ro­
d ó w  za p e łn ia ją  ty ln e  ła w y . Na p ie rw sz y ch  ła ­
w ac h  zasiada ją  sęd z io w ie  sądu  n a jw y ż sz e g o  w  
c z a m o z ło ty c h  'o g a c h  sęd zio w ie  ape lacy jn i w 
p u rp u ro w y ch - P o  s tro n ie  p ra w e j Iśrr zlo tem  
k o rp u s  d y p lo m a ty czn y , tuż  obok  usadow ili się 
bisikuni w  cz erw ien i o b ra m o w a n e j g ro n o s ta ja ­
mi-

W chodzi p a ra  k ró le w sk a  w  u ro c z y s ty c h  stro  
jach  Król m a na g ło w ie  ko ronę , k ro c z y  w  d łu ­
gim i b a rd zo  sze ro k im  cz erw o n y m  p ła szczu  o 
szerok ie j, z ło tej 'am ie  gó rn a  część  p łaszcza  
s ta n o w i ro d z ą ; w ielk iego  k o łn ie rza  z g ro n o s ta ­
jów- K ró low a u  ak im że p łaszczu  i m ałej. bry­
lan tam i lśn iącej koron ie . P o p rz e z  lew e ram ię  
p rz e rz u c o n ą  ma w ielką  w s tę g ę  o rd e ru  P o d w ią  
zki. aa p ie rsi — n a jw ię k sz y  b ry la n t św :a ta  Koh- 
I-N oor

K ról jest gościem  parlam en tu - ale tro n  jego 
u rz ę d o w y  i m a je s ta ty c z n y  tro n  k ró la  W ielkta: 
B r y ta r J  C e sa rz a  Indyj, s ta le  stoi w  Izb ie L o r 
dów - T y lk o  tam , n a  podium  W e stm in s te ru , w y-

Czwartek, 1 grudr.ia.
K raków  <312.8) 11.40: Przegląd prasy, i l  .58: 

•Sygnał, hejnał. 1*2.10: Gramofon. 12.30: Komunii 
kat meioórjtilogu-ziiy. 12.35: Koncert F ilhannouji 
warsz.: <ly-r. A. Zarubin, Al. S dem ińska (sopr.), 
K. W iłkom irski (wioloncz), M. M ilkowska (akom­
p an iu j. Zagai T. Mayzner: Bee.thoven, Mozart,
Bach, Boccherini, Stepan, Dworzak, Fibich. 15.15: 
K om unikat gospodarczy. 15.25. K ronika harcer­
ska. 15.35: „Tydzień przedśw iąteczny" —  p. I.: 
Szumi akow ska (W arszawa). 15.50. Gramofon. 
16.25: K urs średni języka francuskiego —  L.
Roąuigny. 16.40: „P rzyrost ludności w la tach  kry 
zysu“ —  prof. dr. A. K rzyżanow ski. 17: K onsert 
kam eralny (płyty). 17.40: Odczyt ak tualny, l&s 
M uzyka lekka. —  W  przerw ie: w iadom ości bie­
żący. 19: Rozmaitości, kom unikaty. 191-5: „Rze­
czy ciekawe" —  J . Bajsarowicz. 19.30: Feljetoii 
literacki: „Nowa lite ra tu ra  w nowej Polsce" (III) 
i dyskusja dra Adam czewskiego i dra. Fornirowi 
skiego. 19.45: Dziennik prasow y. 20: K oncert
utworów’ Chopina: Olga M artusiewicz (fort.), H. 
Zboińska-Ruszkowska (sopr.), J . Hofm an (fort,), 
Sieciński (fort,)., dyr. prof. Z. Dym ek; dyr. W . Wa 
lewski (akom p.): polonez -adur, koncert e-inoll; 
iendo na dwa fortepiany i in. — W  przerw ie: w a -  
domości sportow e i dziennik prasow y. 21.30: Słu­
chowisko teatralne: „A dw okat i róże" Szaniaw i 
skiego. 22.15 — 23.30. M uzyka taneczna. —  W  
przerwie: W iadomości m eteorologiczne i inne.

W aiazaw a (1411.8) 11.40— 15: p. K iaków . 15.25S 
Piosenki. 15.35— 19: p, K raków . 20: M uzyka lek* 
ka; dyr. N aw rot. 21.30- 23.30 p. K raków .
15.25: K om unikaty gospodarcze i  giełdowe. 15 35 

K atow ice (40S/7) 11.40— 15.26: p. Kraków* 
— 19: p. K raków . 19: F eljeton sportow y —  Mi 
Mikuła. 19.15: Rozmaitości. 19.25: D ta harcerzy.
19.30— 23.30 p. K raków , 

j Lwów (380 7) 11.40— 15.25: p. K raków . 15.25.1 
i K ącik leśny. 15.35— 16’ p. Kraków . 16: „Obiad 
i p rzy  pracy" według C hojnow skiego —  (Ciocia 
| Ada). 16.1b: P ły ty . 16.25— ly : p. Kraków . 19: Z 

p lastyk i: „O ■rozumieniu dzieł sz tuk i" —  red. I*  
Lille. 19.15: Rozmaitości. 19.30: p. K iaków . 201 
M uzyka jugosłow iańska (7, Tow. Muzycznego w0 
Lwowie). W  przerwie o 20.55: W iadom ości spor­
towy i prasowe. 21.30— 23.30: p. K raków .

Sztuttgard (360.6) 13.30: 17 i  19: K oncerty. 20i 
Słuchowisko. 21. W łoskie pieśni ludow e (tenor). 
21.30: W alce (orkiestra).

Rzym (441.2) 13 i 17.30: Muzyka. 20.45: Op«, 
re tk a  L. Falla.

P raga (488.6) 15.30: P ieśni i muzyka- 17.20:
M uzyka d la  dzieci. 19.20: Saksofon i orkiestra 
wojskowa. 21: Koncert jugosłowiański (muzyka, 
śpiew’). 22.15: Muzyka.

Wiedeń (517.2) 11.30: K w artet. 15.30: Śpiew. 
(J. H asler). 19.35: Śpiew (T. Scheidl). 20.45: W e­
soły wieczór ludowy. 22.15: O rkiestra z „Rona 
obera". 22.35: M uzyka z „Palmhof".

g ła sk a jąc  ra z  do roku  sw ą  tro n o w ą  m ow ę, k ró l 
w y stę p u je  w  stro ju  z  bajki i z a s ia d a  n a  „ p ra w ­
d z iw y m " tronie- T ra d y c jo n a liśc i b ry ty js c y  ro z ­
czu la ją  s ię : o to  p ra w d z iw a  jedność  m onarch ii 
i p a rla m e n ta rn e j dem okrac ji!

P o  o d cz y ta n iu  m o w y  tro n o w e j p a ra  k ró le w ­
sk a  op u szcza  W e stm lu s te r. P o sło w ie  w ra c a ją  
do  Izby  gm in. O b ie  Izb y  o p ra c o w u ją  o d p o w ied ź  
n a  k ró lew sk ą  m ow ę, dzięku jąc  za  „najm ito ści- 
w sz e  przem ów  ienle" O d w ieczn y m  zw y c za jem  
jest, by  w n io sk o d a w c y  d z ięk czy n n eg o  a d re su  
d la  k ró la  w y stąp ili w  ub io rze  w o jsk o w y m  lub 
m ary n a rsk im , jeżeli z a ś  są cy w ilam i, ro w  
d w o rsk im  stro ju  g a lo w y m  ze  sz p ad ą  p rz y  bo- 
ikiu- W  d w ó ch  ty lko  w y p a d k a c h  p o sło w ie  ,rod- 
w aż y li s ię"  p rz e m a w ia ć  w  cz a rn y m  cy w iln y m  

: g a rn itu rz e  — by li to  cz ło n k o w ie  L ab o u r P a r ty .
! W  oobie o sz cz ęd n o śc i n ie k tó rz y  kw estionują; 

w y d a tk i W e s tm in s te ru  Izba L o rd ó w  k o sz tu je  
Anglię ro czn ie  194.000 fun tów  szterlim gów, Izba 
Gm in -- 512.000- P o s ta w ie  p o b ie ra ją  po  360 fun 
tó w  rocznie- p rze jaz d y  p ie rw sz ą  k lasą w y n o ­
sz ą  — 41-500. te le g ra m y  i te le fo n y  — 3 500 funt. 
Sam u w y d ru k o w a n ie  p rze m ó w ień  pose lsk ich  
pociąga za  so b ą  w y d a te k  10-530 fu n tó w  sziterl. 
roczn ie . (.) L* H.



> I

I

Sti. 12 ,N G W $ DZIENNIK" piątek 2. XII- 193? # r .  m

PRZEGLĄD AKADEMICKI
I I .

Polityka a samopomoc
W  życiu sair.oponKKOwc-in spotykam y się 

c-t-ęsłto z następującą argumentacją:
Jeot rzeczą w ysoce niewłaściwą, naw et 

w ręcz szkodliwą, źe do w yborów  w  samopo­
mocowych organizacjach akademickich — jak 
naprzyKład w  Stow Żyd- Słuch- U- J, „Ogni­
sko" — idzie się pod sztandaram i politycznemi, 
formuje się listy kandydatów pod kątem  widzę 
nia program ów poetycznych przez nich repre­
zentowanych. W szak Ognisko" to instytucja 
samopomocowa, która ma służyć niezamożne­
mu akademików', ma udzielać mu jak na>da,lej 
idącej pomocy materialnej w  studjach. a zatem 
moment polityczny winien być jak najkatego- 
rycznej wyeliminowany.

Pogiąd pow yższy pozbawiony jest racji. Na­
w et gdybyśm y rozpatryw ali problem ten z pun 
kitu widzema powszechnego, nie specyficznie 
żydowskiego, *o i w iedy nie wytrzym uje on 
ki ytyki Również polskie organizacje samopo­
mocowe stoją pod znakiem w ak  politycznych, 
albowiem ,-polityka" nie jes,t czernś oderwa- 
nem, nie jest zajęciem dla pewnej w arstw y lu­
dzi, ale jest w pewmem znaczennu, powietrzem, 
Rtóreni w szyscy oddychamy. Każda jednostka, 
żyjąca w zoiorowej społeczności, muisl — chcąc 
nie chcąc — zająć stanowisko wobec proble­
mów tosoż społeczeństwa, które siłą faktów są 
jej własperm, w rów nej mierze ją obcbodząoe- 
mi. Tern samem nie można odgraniczyć spraw 
..młodzieży** ad  sipraw „społeczeństwa", które 
nie jest społeczeństwem kastowem. ale zw ar­
tym, żywym organizmem. Nie można spraw a- 
kademickiich um ieśćc pod kloszem hermeti cz- 
nie zamikniętym. gdyż są one nierozerwalnie 
zw iązane z całokształtem życia społecznego- 

Odnosi się to w  sikrejszej jeszcze inieirze do 
Żydowskie' młodzieży akademickiej.

Nędza akademika żydowskiego nie no m oczy 
na się na uniwersytecie. ale on ją przynosi ze 
sobą ze swojego środowiska z ulicy żydow­
skiej. Niezamożny student żydowski cierpi nie- 
♦ylko dlatego, że jest niezamożny, ale prztde- 
wszystkiem dlatego, że jest Żydem- U bram u- 
mwersi/tockich rozpoczyna się bowiem nowy 
rozdział specyficznych zagadnień, którym na 
Imię: ..problem żydowski na uniwersytetach", 
i. j. ..rinmerus clausus. którego nie zna polski a 
Ikadeindk. niedopuszczanie Żydów do domów 
akademickich, zbudowanych przy jego udziale 
finansowym, hifelpirawiedliwy rozdział fundu­
szów dla sart ocomocowych stowarzyszeń, da­
wniej także „trupy żydowskie"-., i tak możnaby 
odśpiewać całą Mtan;e popularnych dziś zagad­
nień akademika żydowskiego. I dla te go nie wol 
no nam poprzestać na czystej samopomocy, na 
udzieloiftu pożyczek, tanich obiadów i miesz­
kań. Nie o chwiJejre- indywidualne łagodzenie 
chodź:, ile raczej o trw ałe usunięcie naszych 
wspólnych cierpień, o rozwiązanie kwestii ży ­
dowskiej jako takiej. Nie o półśrodki i pal jaty 
v  y, ile o radykalne wyleczenie ran naszego 
schorzałego organizmu narodowego. Dlatego 
musi akademik żydowski związać swoją walkę 
z walką całego społeczeństwa żydowskiego o 
osiągnięcie pełnego równouprawnienia dla nas 
wszystkich. ..Apolityczność" organizacyi samo- 
romocowjmh była hasłem hipokryzji asym ila­
cji, która drapow ała swój szkielet w togę „czy­
stej" samopomocy, a która była niczem innem, 
jak próba utrzymania się na powierzchni dzie­
jowej oraz trzym ania mas akademickich zdała 
od 'KPeżnego prądu samo.pohlooowego, jaki o- 
gam ął żydos wo 

Toao^em uśw iadom ieni narodowego w yrą­
bali cjoniści drogę młodzieży żydowskiej do jej 
snoteczteń$'*wa- I cóż się okazało? Niepohamo­
w any rozwój -żydowskich organiżaeyj samopo­
mocowych datuje się właśnie dopiero od chwi­

li, gdy te organizacje, wów czas znikome i nic 
nie znaczące, przy łączyły  sdę do ruchu odro­
dzeniowego, stanęły twardo na gruncie walki 
o nową rzeczywistość żyaowską. 1 dalej w y­
szło na jaw, że żydow ska młodzież akademi­
cka znajduje się w  swej masie w obozie naro­
dowym, w  szeregach sjonistyczinych. Dlatego 
też i w  tym roku pójdziemy do w yborów  w  na 
szej organizacji samopomocowej z „Hatiikwą" 
na usitacn ( ) M- i 'omeranz-

Na Walne Zebran t  O^r- »ka!
W  niedzielę 4 grudnia zbiera się Doroczne 

W alne Zebranie Stow arzyszenia Żydowskich 
Słuchaczy U- J. „Ognistco"- Ustępujący Wy­
dział Srowarzyszenia złoży sprawozdanie ze 
swojej działalności', .przedstawi wyniki całoro­
cznej pracy w ramach porządku dziennego, a 
działalność tą, zdążająca -do ulżenia dcli aka­
demika żydowskiego, jest zw łaszcza w porze 
obecnego kryzysu koniecznością i co podkre­
ślić n ae ży , ze skutkiem prowadzona.

Stow arzyszenie „Ognisko" jest instytucją sa-

W r -  8 .

mopoir.coową, łączącą w  soh»e młodzież aka­
demicką wszelkich odcieni i zabarw ienia ideo­
wego Kie.owane od szeregu lat przez, sjoni- 
stów, pomnych odpowiedzialności, jaka na nich 
jako na reprezentantach najpotężniejszego ru ­
chu, nurtującego wśród żydostwa, ciąży, stało  
się instytucją w,prost nieodzowną, umożliwia­
jącą studja setkom studentów. Nie w szumnych, 
depmonstracyjnych hasłach, lecz w  p racy  kon­
kretnej, obliczonej na trw ały  efekt, w yraża się 
działainość ustępujących Władz-

Koleżanki i Koledzy! W alne Zebranie „Ogni­
ska". instytucji, reprezentującej żydow ską mło 
dzież akademicką, lo r.ietylko- dyskusja i gło­
sowanie. Jest ono również demonstracją siły 
kierunków ideowych w śród żydowskiej mło­
dzieży akademickiej. Z roku na rok przypiera 
ruch s oński na sile. W yraża się to również 
na naszych W alnych Zebraniach, gdzie mło­
dzież akademicka z żyw iołową siłą wy powia­
da się za umiłowaną ideą sjońską. Również w  
niedzielę wykaże młodzież akadem icka swoim 
przeciwniko-m potęgę, jaką w  jej łonie Siano­
wi sjor.izm!

KoleżaniKi i Koledzy! W szyscy w niedzielę 
na W ahie Zebranie .Ogniska"! R* Wolf.

kronika akademicka
ROZBUDOWA ŻYDOWSKIEGO DOMU AKADE­

MICKIEGO w  KRAKOW IE.
Jak  nas inform ują, przystępuje Stow. Żyd. Słuch. 

U. J. „Ognisko" w  bieżącym roku akadem ickim  do 
rozbudowy Żydowskiego Domu Akademickiego. 
Dobudowane m ają być na przylegających parce­
lach dw a skrzydła obejmujące około 100 miesz­
kań, przyczem jedno sk rzyd ło  ma być przeznaczo­
ne dla koleżanek. Zaznaczyć należy, że rozbudow a 
Żydowskiego Domu Akadem ickiego w  K rakow ie 
je st palącą koniecznością. Na 93 miejsc, którem i 
dysponuje w  obecnym stan ie Żydowski Dom A- 
kadem icki, w noszonych jest b lisko 80*) podań, za­
sługujących w zupełności na uwzględnienie. N ad­
to akauem iczki żydowskie są dotąd w  ogólności 
pozbaw ione pomieszczeń. M inisterstw o W. R. i 
O. P. za tw ierdziło  plany rozbudow y Żydow skiego 
Domu Akadem ickiego w  K rakow ie.

„M ILJON BUDOWLANY Z  PARAGRAFEM  
ARYJSKIM ".

Pod powyższym tytułem  pisze w  „Chwili A ka­
dem ickiej" kol. M .Kurzrock o spraw ozdaniu  Ko­
m isji Senatu Akadem ickiego U niw ersytetu Ja n a  
K azim ierza we Lw ow ie za la ta  1928/29, 1929/30 1 
1930/31, z k tórego to  sp raw ozdania w ynika, że 
fundusz budowlany w wysokości przeszło  miijon 
złotych, pow stający  z op ła t c a ł e j  młodzieży a- 
kademickiej, nie uw zględnił wogóle żydow skiej 
młodzieży, gdyż w ydatkow any był w yłącznie na 
cele polskiej młodzieży akadem ickiej. P rzez  cały  
len okres trzechletni nie korzysta ł Żydowski Dom 
Akademicki w e Lw ow ie z tego funduszu miljono- 
wego. Senat U niw erystetu  Jan a  K azim ierza kon­
sekw entnie realizuje program  Obwiepolu...

STRAŻ UNIW ERSYTECKA.
„Dekada Akadem icka" donosi, iż rząd  austrjac- 

ki u tw orzy ł na uniw ersytecie w iedeńskim  spe­
cjalną straż , ażeby w ten sposób zapom ec dal­
szym rozruchom . S traż un iw ersy tecka sk łada się 
z 40 żołnierzy. Jest ona form alnie oddana do dy­
spozycji rek to ra . U tw orzenie s traży  było osta in ią  
p róbą rządu, m ającą na celu unorm ow anie stosun 
ków na wyższych uczelniach bez naruszen ia auto- 
nomji.

W KOW NIE I W KRAKOW IE.
W  K ownie: Liczna grupa studentów  rozb iła  o- 

negdaj oszkloną szafkę, w yw ieszoną w kory tarzu  
un iw ersy te tu  kow ieńskiego należącą do studen­
tów  polskich. R ektor un iw ersy te tu  kow ieńskiego 
v ydał piękną odezwę, p ię tnu jącą to zajście.

W K rakow ie: T ablica ogłoszeń Stow. Żyd. 
Słuch. U. J. „Ognisko", dla k tó rej w ładze un iw er­
syteckie przeznaczyły miejsce w  k o ry ta rzu  na 
p arte rze  gmachu Collegium Novum U. J., jest 
system atycznie zrj^wana przez endeków. Wobec 
tego „Ognisko" nie w yw iesza jej już więcej, nie 
chcąc narażać się na sta łe  s tra ty  m aterjalne.

Enaecy w  K rakow ie i w rogow ie P o lsk i w  Ko­
w nie m ają identyczne m etody w alki.

Mię oszczędzaj^ małe) 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak dobre nformacji 
może Cię kosztować 

z n a c z n e  w i ę c e j #

STAROSTWO TARNOW SKIE A CELE STOWA­
RZYSZEŃ SAMOPOMOCOWYCH.

Koło Prow incjonalne „O gniska" w  T arnow ie 
w niosło  do S taro stw a Pow iatow ego w T arnow ie 
podanie o zezwolenie na urządzenie zb iórki uli­
cznej w  Tarnow ie. S tarostw o  w T arnow ie odiuu- 
w nie za ła tw iło  to  pędanie, m otyw ując tw o je  o- 
rzeczenie tern, że „S tarostw o w ydaje zezw olenia 
jedynie S tow arzyszeniom  o celach w ybitnie hu­
m anitarnych". Zaznaczyć należy, że Koło P row in ­
cjonalne u rządza od szeregu la t zb iórk i bez naj­
m niejszych zastrzeżeń ze stro n y  w ładz adm ini­
stracyjnych. O dw ołanie w niesione do U rzędu W o­
jewódzkiego, zosta ło  przez W ojew ództw o odmo­
w nie załatw ione. Czyżby Pan W ojew oda, k tó ry  
jest przew odniczącym  W ojewódzkiego K om itetu 
Pom ocy dla S tudentów  zgadzał się ze S taro ­
stw em  Tarnow skiem , że cele samopomocowe, k tó­
rym  słiiży kóło  P row incjonalne w  Tarnow ie^ nie' 
sa  w ybitn ie  hum anitarne? t—)

W WPRAWIE „AKIBY".
N otatka w ostatn im  num erze „P rzeglądu  Aka­

dem ickiego", dotycząca kw estji ko ła akadem ickie­
go  p rzy  „Akibie", p o leg a ła  na nieporozum ieniu.
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CzioDkiem Akademii mianowano właśnie uczonego 
Za dz ie ło '  J J i o z j a  bogów'1 -  czy „ M e t r  M e g o .

u ffa g a :  „ANTON^TKI“ plernloŁpi n ad zie-  
,<rane św ia to w ej s ław y  do n ab ycia  w firm ie  
{a , HOT 1E  K rak ów , u lica  S ła w k o w sk a  2 0

wammm
G R U D Z P ^ N

1
CZWARTEK 

2 K is le w  5693

Wschód
słońca

7 m. CO

Z achód  
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Uchylenie konfiskaty „Głosu Adwokatów4*

Ziemia dla piątej aliji!
Referat na powyższy temat w ygłosi dzisiaj, 

w e czwartek, o godz- 8 wiecz. we wielkiej sali 
Kahału, przy ul. Krakowskiej 41, z,rany dzia­
łacz sĄonfstyczny i członek Agencji Żydowskiej 
<ow. Dr- A. Gottesdiener 

Tak temat samego reforata, który ma w y­
świetlić jeden z najbardziej aktualnych proble­
mów sjonlzmu, jak i osoba referenta ściągną 
niewątpliwie tłumy publiczności- 

Wstęp wolny!

Z organizacji WIZO
Posiedzenie Kom itetu C entralnego Zjednoczenia 

Kobiet Żyd. W IZO odbędzie się w  niedzielę 4 bm. 
w  K rakow ie, w  sali „Solidarności" Zielona 10, 
II. p Spodziewany jest liczny zjazd delegatek 
z prow incji. Członkinie W ydziału krakow skiego 
proszone są o niezawodne przybycie.

Kto pod kim dołki kopie...
P rzysłow ie, o którem  pow inien pam iętać „Glos 

N arodu"
W krunice num eru z dnia 28 listopada br. za­

mieścił „Głos N aród a notatkę, k tó rą  poniżej do­
słow nie cytujem y:

Św. MiKoiaj w  żydow skiej w itrynie. W dro- 
gerji A iferda Sporna przy  ul. F lo rjańsk ie j w i 
dnieje w oknie w ystaw ow em  św. Mikołaj, ja ­
ko... reklam a na mydło, czy wodę kolońską. 
Je st to  oburzające, by firm a żydow ska lekce­
w ażyła uczucia religijne katolików , posługu­
jąc się do swych celów rostacią św. M ikoła­
ja, biskupa K ościoła katolickiego. j

W powyższej notatce — m niejsza o to, m ądre] | 
czy niem ądrej — przydarzyło  się „Głosowi N aro- : 
du“ jedno m ałe nieszczęście: D rogerja  A lfreda
Sporna je st s ta rą  i znaną w K rakow ie firm ą k a ­
t o l i c k ą .

W obec tego zachodzi uzasadnione pytanie, czy 
w spom nianej firm ie, zdan ien  „Głosu N arodu", 
w ełno „posługiw ać się do sw ych celów postacią 
św. M ikołaja, b iskupa Kościoła kato lickiego"..

Zjazd starostów
W dniach 29 i 30 bm. odbywał się tuitaj zjazd sta 

rostów  wojewódizuwa krakowskiego pod przewodni 
ttw em  wojewody krakowskiego dra Kwaśniewskie­
go. Omawiano spraw y admiinisitiracyjne i gospodar­
cze-

Chleb tanieje
W obec dalszej zindżik ceny żyta i maki żytniej, 

obniżył M agistrat w porozumieniu z Cechami pie- 
kairzy cenę cbieba żytniego oraz ciemnego o 1 gT.

Od dnia dzisiejszego cena maksymalna z-a 1 kg. 
chleba jasnego, żytniego, wypiekanego z mąki 
65-proc. wynosi gr. 33.. zaś cena cMeba żytniego, 
ciemnego tzw. morawskiego gr. 29. Cena pieczywa 
białego pozostaje bez Umiany.

BuJka wodna, tizw. polska wypiekana ma być y- 
formie podłużnej.

Jednocześni© Magistrat przypomina, że wedle <,■• 
Nawiązującego zarządzania, chleb wszelkich gatun­
ków ma być wypiekany t sprzedawany w bochen­
kach o pełnej wadze . 1/2 t i 3 kg. i w zyw a Publi­
czność. aby przy zakup.r i chleba w boohenkach kon 
rroloiwaJa we własnym  interesie wagę l w razie 
^twierdzenia mniejszej wagi, żądała dokładki dc 

,\yagi pełnej.
Winni pobierania cen wyższych względnie wy 

pieką jacy 1 sprzedający pieczywo o wadze mnie 
szej karani będą wedle obowiązujących przepisów.

Praw dziw ą sensacją d la  św iata praw niczego i 
opinji publicznej była konfiskata „Głosu Adwo­
katów ", czasopism a pośwjoconcgp, praw u i spra­
wom zawodowym adw okatury  w sierpniu b. r. z 
powodu w ydrukow ania pracy naukow ej dra Adol­
fa Liebeskinda pt. „0  T rybunał K onstytucyjny", 
w którym  aulo- podjął k ry tykę dekretu  o przeno­
szeniu 'sędziów w zvV'iązku z K onstytucją i przy 
wysunięciu postu latu  w prow adzenia w naszem 
P aństw ie Trybunału  K onstytucyjnego celem ba­
dania i stw ierdzania legalności rozporządzeń 
władz w ykonawczych.

Zarządzoną wówczas przez w ładze adm inistra­
cyjne konfiskatę Sąa okr. W ydział karny  w K ra­
kowie na wniosek p rokuratora w całości zatw ier­
dził.

Przeciw  temu w ydaw ca i W spółredaktor „Gło­
su A dw okatów " adw okat dr. G oldblatt i odpo­
wiedzialny redak to r, adw okat d r W oźniakowski 
wnieśli opozycję.

Na skutek  niej odbyła się wczoraj w tutejszym  
sądzie okr. karnym  : ozprawa. Imieniem Głosu

A dw okatów " zjawili się adw. dr G oldblatt i adw. 
dr. W oźniakowski. Obronę prowadził a d w ., dr. 
G oldblatt. Po przeprowadzeniu rozpraw y. T rybu­
nał konfiskatę w całości u ch y li. W motywach 
Sąd przy ją ł zgodnie z wywodami obrońcy, że 
„Glos A dw okatów " jest pismem nnukowem, .śtc- 
jącem zdała od polityki, przeznafczonem wyłącz­
nie dla zawodowych pew n ików  i władz, a zajmu­
jącym się w sposób naukowy spraw am i praw a i 
zawodu adw okackiego. Myślą zasadniczą au tora 
inkrym inow anej pracy była k ry ty k a  nstaw , tej 
celem, w ykazanie konieczności ustanow ienia Try 
bunału konsty tucyjnego niezależnie od kwestji 
politycznych. P raca  ta  nie z a wiera też znamion 
obrazy lub zniewagi jakiejkolw iek władzy, k ry ty ­
kow ała w sposób dopuszczalny ostatnie p rodukty  
ustaw odaw cze, więc też nie przekroczyła granic 
dozwolonej krytyki.

T rybunałow i przewodniczył s. o. dr. Gródecki, 
w otow ali sędziowie Pilarski i Ostręga, oskarżał 
prok. dr. Kozłowski.

Ulgi kolejowe
Dyrekcja Okręgowa kolej państwowych w 

Krakowie zawiadamia, że podróżni korzystają 
cy  z biletów ulgowych na podstawie legiityma- 
cyj urzędniczych, robotniczych oraz dzieci 
szkolne nabywać mogą bilety jazdy do pocią­
gów podmiejskich obliczone z tą samą .ulgą we 
dłue tąbeli opłat taryfy podmiejskiej. Dzieci do 
lat 10 przewozi się w pociągach podmiejskich 
za połowę ceny biletów pociimiejskich.

Spłoszony koń na uJNcach
Ulica K rakow ska była w czoraj w ieczorem  te­

renem zajścia, k tóre w yw ołało  olbrzym ią panikę 
w śród  przechodniów. Środkiem ulicy pędził roz­
hukany koń, ciągnąc za sobą pustą dorożkę. Koń 
nadbiegł ze strony  ul. Skaw ińskiej, przebiegł uli­
cę K rakow ską, sk ręcił w DieOowską, potem znów 
przez A ugustiańską i Rabina -M iselsa w padł na 
ulicę K rakow ską.

Olbrzymi popłoch, jaki w yw ołało ukazanie się 
pędzącego konia wzmógł się jeszcze, gdy ukazał 
się on po ra z  drugi i k ie row ał się w stronę nad­
jeżdżającego tram w aju.

D opiero przytom ność woźnicy, przejeżdżające­
go w łaśnie wozu tow arow ego, udarem niła k a ta­
strofę. Zajechał on drogę rozszalałem u rum ako- 
wi, k tó ry  w jechał na chodnik i uderzył o ścianę 
domu, łam iąc tylne kolo u wozu i zatrzym ując 
się na skutek tego w bb gu.

M omentalnie nadbiegło kilka osób, k tóre z tru ­
dem obezwładnił}7 zwierzę.

Jak się okazało, koń spłoszył się podczas w y­
jeżdżania ze sta jn i przy ul. Skaw ińskiej. .

W ypadek w yw ołał olbrzym ie zbiegowisko.

Udaremnione włamanie
W incenty K w inta, student Uniw. Jag., zam. w 

domu przy ul. W arszaw skiej 1. 14, zauw ażył one- 
gdaj dwóch osobników, którzy usiłow ali dokonać 
w łam ania do ochronki SS. Służebniczek-

Osobników tych aresztow ano. Są to  W ojciech 
W iercioch (lat 23) robotnik i W ilhelm  Janak (lal 
19) bez zajęcia. P rzy  aresztow anych znaleziono 
w ytrychy  i pęk kluczy.

 o n o -----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek A—B 

45, ul. Łobzow ska 6, G rzegórzecka 9, D łu g a . 4, 
K rakow ska 19 i plac Zgody l8.

— POSIED ZEN IE RADY W YZNANIOW EJ 
Gminy żydow skiej w  K rakow ie odbędzie się dziś 
w e czw artek  1 bm. o godz. 7 w ieczorem  w sa li 
obrad Rady. Na porządku dziennym; Budżet na 
rok 1933.

— JU Ż POJU TRZE, w sobotę, odbędzie się 
z zainteresow aniem  oczekiwany dancing na rzecz 
„E kstcrnatu" dla najuboższej dziatw y żyd. w sa­
lach Żyd. Domu Akad. U rozm aicony program , 
uzgodniony na kilku posiedzeniach pań i panów, 
daje gw arancję, że także i w  bieżącym roku dan­
cing ten zaliczony będzie do najbardziej miłych 
i tow arzyskich  w ieczorów  tanecznych. 435

— „NASZE M IESZKANIE". Dziś o godz. 5-tej 
pop. nastąpi w  hali w ystaw ow ej przy  ul R aj­
skiej 12 o tw arc ie w ystaw y pod nazw ą „Nasze 
m ieszkanie", urządzonej przez Uigę P ropagandy 
W ytwórczości K rajow ej.

— CIESZCIE SIĘ DZIECI! Komitet rodziciei 
ski przv gimnazjum hehraiekiem  w K rakow ie 
w raz  z zarządem  T arbutu  urządzają w niedzie­

lę 4 bm. o g. 3 popoł w  salach Żyd. Domu Aka­
demickiego, Przem yska 3, w ielką zabaw ę . dia 
dzieci z nader urozm aiconym  program em . Liczne 
niespodzianki.

— OPIEKA SPOŁECZNA. Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictw em  radcy prof. Bujw ida i w  o- 
becności w iceprezydenta m iasta dr. KlimCckiego 
posiedzenie Sekcji Opieki Społecznej Rady m iasta 
na którem  uchw alono w nioski M agistratu w  sp ra  
w ie utworzenia, fundacji „W zajem na Pomoc w. 
P odgórzu" na w ychow anie fizyczne polskiej mło- 
dzieży.

N astępnie dokonano m ianow ać nowych opieku* 
nów społecznych, zaś ustępującym  opiekunom u- 
chw alono w yrazić podziękowanie za ofiarną t  
w ydatną pracę.

- -  ZARZĄDZENIE Z PO W OD U  W Ś C IE K L I- 
ZNY U PSÓ W . Z powoda stw ierdzenia w ściekli­
zny u psa wolno biegającego w  śródm ieściu, Ma- 
g ira t w ydal zarządzenie, którem  w szystkie psy  
znajdujące się na terenie dzielnicy I. (śródm ie­
ście) i V. (K leparz) m ają Dyć trzym ane sta le  na 
uwięzi, lub prowadzone na smyczy, lecz zaopa­
trzone w bezpieczne kagańce. P sy  w olno b iegają­
ce choćby naw et zaopatrzone w kagańce i mar* 
k ewidencyjne, będą łow ione przez opraw cę i do 
48 godzin zgładzone. Zarządzenie to obow iązuje 
do końca lutego 1933 r.

=— T O W. »>N A D Z I E J  A a
urządza w sobotę, dnia 3 grudnia

DANCING P O rC ŁlM lO U łY
w Barze „Esplanady". Pocz. o g. 17-ej 
Oddzielnych zaproszeń me wysyłam y

— SEZON ZIMOWY W TRUSKAWCU. 1-go
dinia b. r. rozpoczyna się w Tiruisikawcu czw arty  ju i 
sezon zmio-wy.

Wybrtnie dodatni© warunki leczenia w  sezonie 
zimowym przy bardzo umiarkowanych cenaoh — 
umożliweą najszerszym sferom korzystanie zie zna­
komitych kąpieli mineralnych, siarc-zanyeh i solan­
kowych w łazienkach centralnie ogrzewanych. Dla 
zwo-len-njków sportu — znakomite tereny narciar­
skie do dalsizych i bliższych wycieczek — przewi­
duje się kursy dla początkujących narciarzy  i lio/u© 
imiprezy sportowe. — W szelki ab biforrracyj udziela 
Zarząd Zdrojowy w T nskaw cu . 1435x

 oOo  *
DYWANY, CEKATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45
— HASZACHAR- PRZEDŚW IT". Dziś we 

czw artek o 8 wiecz. plenarne zebranie. Referuje 
dr. K. Stein n. t. „P rzeciw  rewizjonizm owi". Go­
ście mile widziani.

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO MIŁOŚNI­
KÓW ORY SZACHOWEJ itn. Józefa Dominika wy­
brało na onegdajszem Walnem Z g ro m a d z e n iu  W y­
dział w następującym składzie: Prezydium: pp. dr. 
Laub Edward, prezes: dr. Wolier Maksymilian, wi- 
.© p rezeK o cn g o ld  W acław, sekretarz. Członkowi* 
Wydnialu: dir. Ameisen Aleksander. MetaTmanm 
Henryk. Otrębs.k; Micha! Porański Wilhelm. Reiner 
Iiuliusz, inż. Scbmeidler Bernard, Spritzer Stefan, 
komisja Rewizyjna: Rotter Adolf, inż. W etejrfln 
zef.
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Uczczenie pamięci prezesa 
Weinreba

Sosnowiec. 30. 11. (K) Na dzóeń jutrzejszy p rzy­
pada P erw sza rocznica śmierci sasżużooego działa 
cza sjionistycznego w  S osj-owcu, prezesa gminy ży ­
dowskiej i miejscowej organizacja btp. J. M. W einre- 
ba. Dla uczczenia pamięci zmarłego odbędzie się 
rano nabożeństwo żałobne w  miejscowej synagodze, 
po którem  przemawiać będą: nadrabin Hager, dr. 
M elodysta 1 Inn. Po nabożeństwie uformuje się po­
chód k tó ry  ulicami miasta uda się na cmentarz, 
gdzie nastąpi odsłonięcie pomnika. W  sobotę od­
będzie się akademia żałobna.

Krwawe zajście w Nowej Wsi
Katowice. 30. 11. (K) Na terenie kopalni „HiJde- 

brand“ w  Nowej Wsi w ydarzył się dziś rano krw a­
w y wypadek. S tróż nocny Kurt Merta, obchodząc 
teren kopalni, zauw ażył kfflku osobników, zbierają­
cych węgiel. M erta w ezw ał nieznajomych do opu­
szczenia terenu kopalni. Część z nich oddaliła się, 
jeden zaś, 27-lettii Emil Zieliński z Nowej W si, 
chwycił kaw ał rury żelaznej 1 rzucił nim — według 
tw ierdzenia M erty — w niego. S tróż skierował re­
wolwer w stronę Zielińskiego 1 w ystrzelił. Zieliński 
pobiegł jeszcze kilka kroków, poczem padł m artw y 
U* ziemię. Całej te j tragicznej przygodzie przyglą­
dała się gru.pa kibza. która w  tym  czasie zbierała 
węgiel na pobliskich hałdach. W śród te j grupy znaj 
dow al się z»anv n? terenie Nowel W si ag itator 
w yw rotow y niejaki Golenia, k tó ry  .moment krw aw e 
go wypediku chciał w ykorzystać do wywołani* zs- 
mleszek. Zaagjtował on zebranych na hałdach Judzi, 
by nu&zyli do miasta w kierunku urzędu gminnego. 
Skonsygnowany oddalał policji nie dopuścił fbitnon 
strantów  przed ginach urzędu I przy u>vc'y4inJek 
gumowych tłum rozprószył, zaś Golenie pr0 rJow a- 
n«». Do Nowej W si wyjechał prokurator Kulej, któ­
ry  przeprowadził śledztwo w  sprawie tragicznego 

[Zabójstwa. W  wyniku śledztwa M ertę aresztowano 
il przewieziono do aresztu śledczego w Katowicach. 
Daisze dochodzenie prowadzi się.

Tajemnicze znikniecie 
em. sędziego

_ Katowice. 30. 11. (K) W leM e wrażenie w  kołach 
i sądowych i palestry  w yw ołała wiadomość o na- 
głem zniknięciu sędziego sądu apelacyjnego w  sta ­

dnie spoczyrita Grzywacza. Sędzia Gnzywacz, któ-ry 
: zajm ował pokój kawalerski w  Katowicach przy ul. 
Ligonia 31, w yszedł w  sobotę ze swego pokoju i do 
■tychczas nie powrócił. Zaniepokojeni tak  dJtagą 
niwbcoR-ością gospodarze weszli do jego pokoju i 
amależi list, adresowany do jego siostry. Lis-t ten 
zaw ierał słowa pożegnania, z czego wynika, że sę- 
IdSTa Grzywacz nosił się z zamiarem pozbawienia 
Się życia, lub też już popełnił samobójstwo. Dotych­
czas, pomimo usilnych p-oszukiwań. nie znaleziono 
Żadnych śladów.

ECHA NADUŻYĆ W WIĘZIENIU KATOWICKIEM
Katowice. 30. 11. (K) P rzed sądem apelacyjnym 

w Katowicach rozpoczęła saę w dniu dzisiejszym 
rozpraw a apelacyjna przeciwko kierownikowi dzia­
łu pracy w  więzieniu katowickiem Michałowi Sikor 
skiemr.. oskarżonemu o przywłaszczenie sobie ponad 
20 tys. złotych, uzyskanych ze sprzedaży mebli, 
w yrabianych przez więźniów W yrokiem pierwszej 
ins+arc ■ S;korsk : skazany został na 4 lata wlezienia.

Od Dego wyroku zaapelował Sikorski, w  wyniku 
czego spraw ą znalazła się na wokandzie w  dniu dzi­
siejszym, W yrok zapadnie późnym wieczorem.

STRAJK WŁOSKI TRWA
Sosnowiec. 30. 11. (K) Sytuacja w  fabryce szkła 

„Teps“ w  Strzem ieszycach nie uległa zmianie. Ro­
botnicy po otrzym aniu relacji delegatów o przebie­
gu rozm owy z inspektorem pracy w  So-saiowcu po­
s tan o w i' strajk włoski kontynuować. Dzisiaj udała 
się dio wspomnianej fabryki komisja sanitarna, k tó ­
ra  ma w ydać opinię, czy dalszy pobyt robotników w 
tej fabryce nie zagTaża ich zdrowiu i odpowiada w y 
mogom higienicznym,

OSOBLIWY ŁUP BANDYTÓW
Sosnowiec. 30. 11. (K) Do mieszkania akuszerki 

Karoliny Szydleckiej w  Strzem ieszycach przyszedł 
w czoiaj jakiś nieznany jegomość, który w ezw ał ją 
do rzekomo choTej żony. Szydledka zabrała sw ą 
walizkę i udała się z nim. W drodze obok toru Ko­
lejowego, wiodącego w  kierunku Kazimierza, do­
szedł do nich jakiś drugi osobnik, k tóry  po p rzyw i­
taniu się z pierwszym , w yrw ał z rąk akuszerki -wa­
lizę, poczem obydwaj zbiegli w niewiadomym kie­
runku.

PLAGA SZCZURÓW POLNYCH
Cieszyn. 30. 11. (K) Miasto C eszyn  i okolice na­

wiedziła ostatnio plaga szczurów polnych. W nie­
których miejscowościach szczury uszkodziły tamy 
rzeczne. W niektórych wsiach szczury zniszczyły 
60 proc buraków tegorocznych.
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
SJOMSTYCZNY KOMITET WYBORCZY W  BIA­

ŁEJ. Dziś, o godziinie 8.30 wieczorem w ażne posie­
dzenie w lokalu Org. Sjon. „H aszachar" w Bielsku, 
Kolejowa 19.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE Polskiego 
T ow arzystw a Tatrzańskiego, Koło w Bielsku, odbę 
dzie się dziś. w e czw artek, o 5 popoł. w  auli P ań­
stw ow ego Gimnazjum Polskiego przy ul. Parkowej. 
W stęp tylko dla członków, za okazaniem tegoro­
cznej legitymacji.

UJĘCIE GROŹNYCH WŁAMYWACZY. Sprawcy 
usiłowanego wczorajszej nocy włam ania do- składu 
jubiieiskiego Rudolfa Christa zostali dzisiaj w  B est­
winie (kolo Bielska) aresztow ani Przodownik Mro­
wieć na wskazanie Józefa Ślusarczyka, w łaściciela 
cegielń; w  Bestwinie, w stąpił do domu. w  którym 
ukryli s:ę Bandyci. W  pokoju zastał jednego z nich, 
k tó ry  napozór bez oporu poddał się przodowniko­
wi, podczas gdy jego tow arzysz s ta ł za drzwiami, 
z rew olwerem  w ręku. W  ostatniej chwili przodo­
wnik Mrowieć zauw ażył grożące mu niebezpieczeń 
stw o 1 udało mu się rew olw er w yrw ać z rąk  zbro­
dniarza. Rewol.wer był nabity 8 nabojami. Teraz 
dopiero bandyci poddali się i zostali odstawieni do 
więzjjefoa policyjnego w Bielsku. Tam się okazało, 
że ma się do czynien-a z  niebezpiecznymi kasiarza- 
mi, poszukiwanymi przez władze różnych miast. Są 
oni podejrzani o dokonanie kilku włamań kasowych 
w szeregu większych firm Bielska-Białej 1 okolicy. 
Nazwisk zbrodniarzy z powodu toczącego się śledz­
tw a  nairazie podać nie meżna.

REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH. Apollo:
..Miłostki".   Miejsko. Bielsko: „Niebieski motyl"
(Marlena Dietrich, Emil JanmAngs). — Miejskie Bia 
la: ..Zemsta nietoperza" (Anny Ondra. Iwan P e fro  
w5oz).

PO  ZA M K N IĘC IU  KRONIKI
Także w Krakowie głodówka 

inwalidów
Członkowie Związku Inwalidów W ojennych 

R. P., w liczbie 16, rozpoczęli w dniu w czoraj­
szym głodówkę w lokalu swego oddziału k ra ­
kowskiego Rynek gł. 1. 17. Głodówkę podjęli 
inwalidzi krakowscy na wzór swych kolegów 
warszawskich, celem zaprotestowania przeciw 
tragicznej sytuacji w jakiej się znajdują. Gło­
dujący postanowili nie opuszczać lokalu Zwią 
zku i nie przerwać głodówki, dopóki nie uzy­
skają iakiegokolwiek zatrudnienia.

W arszawa. 30. 11. (Sin) W m inisterstw ie 
opieki społecznej opracowany jest obecnie 
projekt ustawy aptekarskiej. Projekt znajduje 
się obecnie w stadjum  uzgadniania między 
zaintereaowanemi organizacjami.

Dziś! 1. XII. 1932 Dziśl

Herbatka Redyków
w Ży d. U em u Akad. P rzem y sk a  3

Początek o godz. 21. 1428
W stęp ściśle za zaproszeniami.

W arszawa, 30. 11. (Sin) Prawdopodobny 
przebieg pogody na czwartek 1. grudnia: W y­
żyna Małopolska, Śląsk, Podhale, T atry  i Ma­
łopolska W schodnia: Po chm urnym , m iejsca­
m i m glistym  ranku, w ciągu dnia rozpogodze­
nie. Nocą przymrozki, dniem tem peratura 
około 5 stopni. Słabe w iatry  miejscowe lu b  
cisza.

6 śmiertelnych ofiar eksplozji 
zbiornika benzyny

/Telefonem od naszego korespondenta) 
Zagrzeb, 30. 11. (R) W pewnej kopalni w 

B rastn iku  koło Lubiany w ydarzył się wybuch

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 30. 11. 1932. Akcje utrzym ane. D o ln i

bez zmiany.
P ap ie ry  procentow e: 4-proc. Prem . Poż. dolaro* 

w a 50.50, 3-proc. Pożyczka B udow lana 38.25.
Zebranie giełdow e przeszło pod znakiem  n a s tro  

ju  spokojnego. Tenedncja utrzym ana. Ruch nie­
w ielki. Bank P o lsk i w  płaceniu  87 i  Z ie len iew sk i 
7.50 bez notow ania. oD tran sak cy j doszło z p a ­
p ierów  procentow ych 3-proc. Pożyczką B udow la­
ną i 4-proc. P rem jow ą Pozyczką do la row ą po 
kursach  ustalonych bez większych zmian. O broty 
na ogół znaczniejsze.

Na pogiełdziu p łacono Jaw orzno  10.75, w  zao­
fiarow an iu  11.25 bez obrotów .

W alu ty  i dewizy oficjalnie bez  transakcy j.
N a rynku w alutow ym  w  obrotach pryw atnych  

i m iędzybankowych tendencja z w yjątk iem  w  dat 
szym ciągu słabszego F un t sz terlinga u trzym ana. 
Podaż dostateczna. W K rakow ie do lar gotów ko­
w y 8.89 i pół do 8.91 i pół, czeki bankow o 8.91 
i pół do 8.92 i pół. K u rsa  orjentacyjne: F um  sz ter 
ling  28—28.25. M arka niem iecka 211.75— 212.50. 
F un t szw ajcarsk i 171.50—172.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 30. 11 PAT. Akcje: B ank P o lsk i 87 

i pół, cokolw iek m ocniejsza. Pożyczki: 4-proc. In­
w estycyjna 98 i  pół, 5-proc. konw ersyjna 40 i pół 
4-proc. do larow a 50.70, 50.75, 7-proc. stalib izacyj- 
na 53.38, 53.75, 54, 54.25 d ro h ie , L is ty  zast. BGK. 
bez zm iany ,lis ty  mocniejsze.

Dewizy: Gdańsu 173.60, 174.03, 173.17, Londyn
28.12, 28.15, 28.28, 27.99, Now y Jo rk  te łegr. 8.927, 
8.947, 8.907, P ary ż  34.88, 34.97, 34.79, S zw ajcarja  
171.60, 172.03, 171.17, W łochy 45.30, 45.52, 45.08,
B erlin  w  obr. pryw . 211.90. Tead. niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożow a z dnia 30. 11. 1932. 

Cnye transakcy jne: żyto 15 ton 14.60 słabe. Ceny 
orjen tacyjne: pszenica 21 i  pół do 22 i  pół słabe, 
m ąka pszenna 65-proc 34—36 słabe. Ogólne uspo­
sobienie słabe.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iede, 30. 11 PAT. WTaluty i  dew izy: Berlin

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 22.30— 
22.50, N ow y Jo rk  709.20—713.20, P ary ż  27.82—27.98 
P ra g a  20.99—21.11, W arszaw a 79.31—79.79, Zurych 
,136 35—137.15, A m erykańskie 706 i pół do 712 i 
pół, N iem ieckie 167.70—138.90, A ngielskie 22 ,13 -
22.37, F rancusk ie  27.70—27.90, W łoskie 36.01—36.29 
P olsk ie 79.15—79.75, S zw ajcarskie 135.85—137.05, 
Cezchosłow ackie 20.97—21.13.

P ap ie ry  w artościow e: Losy T ureckie 17.S0, P o rt 
land  Zem ent 28, G ailcja 10.60, A lpiny 11.95.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 30. 11 PAT. P ary ż  20.32 i pięć ósmych, 

Londyn 16.42, N ow y Jo rk  5.20, B elgja 72, W łochy
26.38, B erlin  123.53 i trz y  czw., P ra g a  15.40, W ar­
szaw a 58.30, B ukareszt 3.08 i pół.

POJSYCZKI PO LSK IE W NOWYM JORKU
Nowy Jo rk , 29. 11. K ursy  zamknięcia. D illonow 

ska 59— 58 (spadek o doL 1.50). S tabilizacyjna 
52—51.75 (utrzym ana). D olarow a 54.25 (zwyżka 
o doi. 0.50). W arszaw ska 38.50—38 (zwyżka o doi. 
0.50). Ś ląska 41 (utrzym ana). Tendencja p rzew a­
żnie u trzym ana z odcieniem słabszym .

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w P aryżu  F r. fr. 1615 (spadek o F r. fr. 65),
w  Londynie L. 78 (utrzym ana).

GIEŁDA M ETALI W LONDYNIE
Londyn, 30. 11. Cydk dost. natychm. 151/8, te r­

min. 15 5/16, cyna natychm. 1513/4—1517/8, term in 
153—1531/4, B anka 158 3/4, S tra its  1571/4, ołów  
natychm. 121/4, term in. 121/8, miedź natychm. 
32 3/16—321/4, term in. 323/16—325/8, E lek tro lit 
37—373/4.

zbiornika benzyny przy lokomobili, wskutek 
czego 6 robotników zostało zabitych, a  3 od­
niosło ciężkie ra n y .
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Odprężenie w e Lw o w ie
Lwów, 30. I I .  P A T . D z is ia j p rze d p o łu d n ie m  r y jn e j  jjyyklady n ie  b y ły  zaw ieszone.

Iw k o śc ie le  0 0 .  Je z u itó w  o d by ło  się n ab o ż eń - i L w ó w  30. 1 i. (T) A czkolw iek w  g o d zin ach  , 
stwo ża ło b n e  z \  spokó j d u szy  śp. G ródków - . w iec zo rn y ch  d o sz ło  do no w y ch  p ró b  w y w o ła -  j 
sk iego  p rz y  liczn y m  u d z ia le  m łodzieży . Po n a -  | n ia zam ieszek  na pi. M ariack im , o ra z  na ciii Ko ! 
b o ż e ń s tw ie  p rzy w ó d cy  m łodzieży  a k a d e m ie -  j ch a im y .sk iego  i P iek a rsk ie j, je d n ak  n ao g ó ł za- 
kiej ro z d a w a li w śró d  u ezes ln ik o w  u lo lk ij w z y -  i z n a c z y io sic o d p rężen ie  sy tu a c ji i zn a c z n e  uspo 
wające m ło d z ież  do z a p rz e s ta n ia  d a lszy ch  e k s -  i kojen w7 p o ró w n an iu  z poprzedn iem i dn iam i, 
cesów. W  ciągu  d n ia  p a n o w a ł w  m ieśc ie  ! R ek?c,r u n iw e rsy te tu  zm ien ił sw ą p o p rzed n ią  
.względny spokó j. D z is ia j w ieczó r re k to r  u n i-  j decyzje , p rz e su w a ją c  podjęcie w y k ład ó w  na so 
.wersytetu w y d a ł odezwrę do m łodzieży , w zy - bo tę  3 g rudn ia .
.ra ją c  j ą  dc sp o k o ju  i powTotu do uczeln i. | Zdumienie w y w o ła ło  ujawnienie faktu, że 

W ykłady n a  u n iw e rsy te c ie  b ę d ą  w zn o w io n e  j w ś r óc, osobników, którzy wczoraj napadli na 
w  p ią te k . P o d u b n e  odezw y  w y d a li re k to rz y  | m ieszk an ie  dra Selcera, znajdował się członek 
P o lite c h n ik i  i W y ż sz e j S zko ły  H a n d lu  Z a g ra -  j redakcji endeckiego „Knrjsra Lwowskiego" 
taiczncgo. N a a k a d e m ji m e d y c y n y  w e te ry n a -  i Zduńczyk.

Zuchwały napad rabunkowy
na urząd pocztowy *  flródku agięlioAskim

Czterej urzędnicy ranni, dwai bs>nc>: zabici. —  
Sprawcami napadu —  Ukraińcy.

Lwów. 30* 11. (T) Dziś, o godz. 6 wieczo­
rem dokonane, niezwykle śmiałego napadu na 
urząd pocztowy i mieszczący się w  tym sa­
mym oi.dynku urząd skarbowy w  Gródku Ja 
giełlońskim pod Lwowem. Kilku zamaskowa­
nych, uzbrojonych w rewolwery osobników 
wtargnęła oo urzędu, przyczem wywiązała się 
strzelanina między napastnikami, a urzędnika­
mi. Dwóch bandytów zostało zabitych, zaś 
czterech urzędników państwowych rannych, 
w  tem dwaj ciężko- Pozostali przy życiu ban- I

Warszawa. 30. M. (Sin) Z godnie z  n ie d a w ­
ną u c h w a łą  K om itetu E konom icznego  R a d y  Mi­
nistrów uikaże się w  n a jb liż szy c h  dn iach  Kornu 
nKkat c obn iżen iu  cen  następiuiiących a r ty k u ­
łów: żelazo w sztabach o 10 proc-, odlewaj o 
25 proc., cement o 25 proc., produkty naftowe 
o 10—15 proc., benzyna i gaz ziemny o  okoJo 
15 proc-, gaz świetlny zależnie od warunków 
poszczególnych gazowni o 8—15 proc.,, kwas

Łódź. 30- 11. PAT. W  dniu dzisiejszym w są­
dzie okręgowym  został zakończony wielki pro­
ces przeciwko 36 członkom rozwiązanej partji 
PPS-Lewicy. Sąd ogłosił w yrok, mocą którego 
36-lefui P io tr Spałak został skazany na 6 lat 
więzienia, na 5 lat więzienia z pozbawieniem 
praw  zostali skazani: Ludwik Gotkowski, W ła­
dysław  Sokorski, Maks Olinger, na 4 lata w ię­
zienia: Stanisław Janiszewski. Franciszek -Gło­
wacki, R uchla Pacanowska, na 3 lata: Józeł
Rybarczyk, Auram Litwin, Antoni Rusak. Ro­
man Szymczak, Franciszek W ^S an , Stanisław 
Kosowski, Józef W łodarski. Alfred Czerwiński- 
Stan- Cybulski. Jan Cyrus i Józef Barjas. na 2

Szczególny sen dziesięcio 
letniego chłopca

O ciekawym wypadku jas-nowidz-twa we śnie 
dziesięcioletniego chłopca donoszą z Klagenfurtu do 
„Neuies Wiener Journal".

Ubiegłego lata utonął podczas kąipieli w rzece, 
Moli, n ediakko ujścia rzeki te , do Drawy, dwudzie­
stoletni chłopiec. P iotr Eder. Po-mimo jednak skirzęi 
nego przeszukania rzeki w pobliżu miejsca wypad­
ku, zwłok topielca nie m-ożna było znaleźć.

Po pewnym czasie przyjaciel ofiary nieszczęśli­
wego wypadku,, dziesięcioletni Rudolf I<ohlma.,eT 
oświadczył matce, że -przyśnił mu się Eder I  wsks 
zał mu miejsce, w k tór em 'spoczywają jego zwłoki. 
Matka nie zwróciła uwagi na słowa dzieciaka, ale

dyci zbiegli, zabierając z sobą worek z pieniędz 
mi. Zrabowana kwotą nie jest narazie ustalona.

Pieiw sze wyniki dochodzeń ustaliły, że spra­
wcami napadu byli członkowie organizacji na­
cjonalistów ukraińskich, którzy wykorzystali 
fakt, że cała policja została ściągnięta do Lwo­
wa w związku z ekscesami. Natychmiast w ła­
dze policyjne wdrożyły pościg za bandytami, 
przy pomocy psów policyjnych.

Rannych przewieziono do szpitala w e Lwo­
wie-

siarkowy o  15 proc,, papier kancelaryjny o 
10 proc. / , . „ ...
Ponadto przewidziana jest obniżka towaro­
wych taryf kolejowych, przedewszystkiem dla 
przewozu wymienionych wyżej towarów.

Również zapowiada się podwyżkę cła na ża 
rówki importowane z zagranicy, która to nad­
wyżka przeznaczona będzie dla funduszu potno 
cy dia bezroDcdnych-

lata Więzienia. Bolesław Paszkwiński, Kazi­
m ierz Nowak, Stefan Durski, Tomasz Gupka. 
Antoni Grudziński! W ładysław  Brzezińslki. T a­
deusz Nawrocki. Edward Konarski, Josek Son 
abend. Aleksander Garlicki, Antoni W ardan- 
W ładslaw  Lisiecki, Czesław Przybyszew ski i 
Teofil Miller. Pozostali 4 oskarżeni zostali u- 
niewinnioni. W  krótkich motywach wyroku sąd 
w ykazał, że w yrok oparty został na dowodach 
stwierdzających, że PPS  lewica była pzybudów 
ką i ekspozyturą Komunistycznej Partji Polski 
i działała w kierunku nielegalnej walki z ustro 
jem państwa polskiego. Proces ciągnął się od

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY
MŁODE WiZO

One-gda; odbyło się IV. Walne Zebranie org. Mło­
de W m > w  Krakowie przy bardzo licznym udziale 
członkiń

Kwikiem, sesdeczne-m przemówieniem jfcasSUia 2c 
branie prziSc. kol. Haberówna, kreśiąe calokształ. 
p y ty  »v ciągu os,tarnUcgc' roku. -SzcZeKwl-oj^e s-pra- 
wozami t  zło/yla sokr. Pr-cJiIaf-ówna. Młode Wiz, , 
kroczy7 woiąż aupii/.ójJ. rozwijając ;Sie w szybkicir. 
icinjiie tak Pod względem liczebnym.-fąk i wewnę- 
(rz'110-Ofgdii.iz.aci inym. Ten cjąsly roz.wo.ij, śwładozt 
na-id-Sbiiiiit-j o poirzci>i<c- żst-nii-nia Zćj orgniizac#. kfó 
ra' rpz.wiiaiac się. poglę także swe n,;.silenie ideo­
we. Po sprawozdaniu kasewem nastąpiła gorąca 
dyskusja nad wyglosaonemi sprawozdani;7tni, nad 

j dalsizym planem pracy, oraz formą pracy, w której 
wypowiadały się licznie zebrane członiKin-ie. Pp u- 
dimelenin absol-iit.orjum ustępującemu wydziałowi 
przystąpiono do wyborów, któro daty następujący 
wynik. Przewodnicząca — R- Haioerówma, wdZepeze- 
wodnicząca — S. Sor,nenscheinów na, seler. — B. 
Dreiiblattówa, skarb, — M Joohnowiozówna ora,z 
Br.a,n dsdo rf e r ó w,n a, Datfnerówma, Erbsimanówna, 
Feldm-anówna, he-cbtówma, fHrsprum.gżanka, Marku* 
sóvjma. Rlngerówina, Sch-ermasówina i Zeislerówna. 
Zebranie zakończyła R- Haberów,na wyTażaijąc iw 
dzieję, że now owybrany wydział pracą swą przy­
czyni się do dalszego rozwoju organizacji.

CE1REI MIZRACH1
Stow. Ccirej Mmraciii w Krakowie odbyło one- 

gda.j walne zgro-madzenie.
Po zagajeniu p.nzcz tow. Stempla i złożeniu spra­

wozdań przez t-ow. Rosenbacha i Sandla oraz dypiku 
s,jii w ybrano nowy wydział w  następującym skła­
dzie: tow. Stempel one z es, E. Rat? zastępca, Ros-en- 
bach sekretarz, Sandel skarbnik, członkowie wydzlia- 
łu Apfełbaum. Bil,a,tt, Goldwasser. U-nger i Wulkan. 
Do kufwteijii jcó-nitroluącej weszli tow. Feiner M., 
M rtzner S., Do Sądu polubownego tow . Banmin 
ge-r W., Sandel D. i Ma-hler A. Wlkońcu tow. Lam 
(Lwów) wyglos-ił odczyt u- t. „Ideologia Ceire 
Miiziracbl.

Na onegdajszem pic,rwszem posi7edzeniai zostały 
wyłonione następujące komisie: kulturalna — Wul­
kan. Hach-szara Stempel ŻFN i Ezra Chalucowa, 
Feiner M.. -Imprezowa — t.ow. Apfełbaum. Bibliote­
karz tow. Ratz E.; gospodarz tow . U-nger, Ker,en T orą 
w«ew)da — tow. Goldwasser. Następnie n? znak i \  
loby z powodu u tra ty  najstarszego członka wydzia­
łu t,ow. S. Grossa, pTZewoamiczący przerw ał po-

I Medceoie celem wcz-czenia pamdęoi Zmarłego. U- 
dhwalono u nóeściić portr-er btp. tow. Grossa w  lo­
kalu Stowarzyszenia.

Walka z chorobą Heine-Medina
Warszawa. 30. II. PAT- W Państwowej Sak© 

ie Higieny odbyły się dwa posiedzenia komisji 
specjalnej w  siprawie organizacja lecznictwa 
choroby Heine-Medina- Stwierdzono, iż P ań­
stw ow y Zakład Hig’'eny zdołał już zebrać po­
ważną iłość surowicy ozdrowieńców i rozpo­
czął w ydawanie tej surowicy na zapotrzebowa­
nie szpitali- Postanowiono powierzyć .p-rowadze 
nie tych czynności flijcm państwowego Zakła­
du Higjeny na prowincji, aby umożliwić racjo­
nalną walkę z chorobą Heine-Medine w catym  
kraju.

P a ry ż , 30. 11. (B ) P re m je r  H e rrio t o św ia d ­
czy ł dziś p rze d  k o m is ją  f in a n so w ą  i z a g ra n i­
czną  Izby , że n ie  m oże w  te j ch w ili udzielić 
ża d n y ch  szczegółów  w  sp ra w ie  d ługów  w o ­
je n n y c h , p o n iew aż  ro k o w a n ia  z rzą d em  am e­
ry k a ń sk im  n ie  z o s ta ły  jeszcze ukończone. P r o ­
s ił za tem  obie k o m is je  o c ie rp liw o ść  do 9 g ru ­
d n ia , gdyż sądzi, że do  tego czasu  s p ra w a  zo­
s ta n ie  ju ż  w y ja śn io n a .

Z OSTATNIEJ CHWILI

Dziś Ichleicher zostanie 
Kanclerzem

(Telegram  w łasny ,.Nuv.egb Dziennika") 
Banin 30. 11. (Sch) Biuro Conti komunikuj©, 

że prezydent Hindenburg we czwartek popo­
łudni:' powłerzy misję utworzenia rządu Rze­
szy gen Schleiehęrowi. i to hez względu m* 
to. czc rozmowa z Hitlerem doidzic do skutku 
i bez względu na jej wynik.

7 listopada 1932 r-
OHM

gdy Rroolfow, przyśnił się iego przyjaciel po ra? 
drugi i trzeci, chłopie; udał s.ię do m.at'ki Cd era 
opowie dział jej o swym śnie trzykrotnym , dodając 
że zna tc miejsce, które wskazywał mu nieboszczyk.

Ma ha Edera nie zlekceważyła słów malca. Udano 
się więc n,ad rzekę Drawę, tam bowiem miało się 
znajdować owo miejset. wskazane przez P iotra i 
rzeczywiście po krótkich posziakiwaniach. natrafiono 
na zwłoki topielca, wprawdzie już podległe rozkła­
dowa. i-i; które można było teszcze dokładnie TOzpn 
znać.

-  SEKCJA MOTOCYKLOWA ŻKS ..MAKKABI"
S ekretariat jest czynny we w t o T k i  od godz. 7—S
wlecz, w lokalu klubowym Tamże przyimuje się 
wpisy nowych członków oraz wydaje legitymac e 
sekcyjne.

P rze d  generalną obniżką cen 
a rty k itfó w  skartelizow anych

ii

Wyrok w wielkim procesie 
P. P. S. lewicy w Łodzi
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ZAKOPANE
renomowany pensjonat

„ S  W I T “
przy ul. Zam ojskiego. Tclef. 455 pod zarządem
E. Lustigów  przyjm uje już zam ów ienia pokoi 
na okres św iąteczny i dalsze term iny sezonu 
zimowego. — P rospekty  na żądanie. 1449x

Zarząd Gminy wyznaniowe] żydowskie] w  Dynowie
ogłasza

Hm ta plt lioa
w Dynowie. — Kandydaci, którzy odpowiadają w y­
maganiom § 1 usit. 1. 2, 3 rozporządzenia MiiniLsbra 
W  R. i O. P . z dnia 24 października 1930 r. (Dz. 
Ust- Nr. 75. poz. 593) mogą się zgłosić do Zarządu 
gminy w Dynowie w terminie miesięcznym, Licząc 
od dnia niniejszego ogłoszenia.

prezes Zarządu: 
1437x LUZER FRAENKEL.

„ E l i  o r ;  d o “
PENSJONAT Jadwigi KURLANDGWNY
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 558

Centrum - Willa murowana, położona 
w lesie, pokoje słoneczne z batkonami 

i tarasami krytemi i otwartemi
PFŁNY  KO M FO RT — ŁAZIENKA
Ciepła i zimna woda w każdym pokoju 
P IA N IN O -C A Ł Y  ROK OTW ARTY

Kurs pie zer;a Cl a Pal
raz w tygodniu rozpoczyna się difa 2 grudnia 
o godz- 8‘45 przedpołudniem. — Oplata mies 
a .  5- — Wpisy i ziformacje w kancelarii szko 
ły  zawodowej „Ognisko Pracy“, u.l. Stolar­
ska 15. I. piętro, codziennie od godz. 11—1- — 
Teł- 158-21. 1234*

P O SA D  PO SZU K U JĄ  
w a u M K a a p a i B i

OSOBA inteligentną, 
w ładająca dobrze języ­

kiem niemieckim, znają* 
ca francuski, gra na tor 
te pianie. pisze na ma­
szynie, poszakuje jakie­
gokolwiek zajęcia. Zgło­
szenia pod ,,W dowa‘‘ dc 
Adm „N. Dziennika"

1453

PANIENKA znająca ję- 
zyk hebrajski, szuka po 
sady do dzieci lub innej. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Niskie 
wynagrodzenie". 692g

SPR ZED A Ż

PIANINO Bechsłcin uży­
wane. za Zł. 1000 sprze­
da: B. Somtnarfetld, KTa 
ków, Sienina 2, m. 3.

1451x

j NAUKA
i WYCHOWAŃ'

DO prac magisterskich 
doktorskich germanisty - 
cznyon i łacińskich udz.c 
la wskazówek Dr. fllozc 
iW. b. prof. gimnazjup 
Lekcje zbiorowe i indy­
widualne łaciny i Biemfe 
okiego. Zgłoszenia od 
godz. 2—4 popoł. Skale- 
czna 4. m. 3. 668g

LEKCYJ FRANCUSKIE­
GO uidziela stud filozofii 
Kla.nżanka, Koletek 3. 
m. 3, telęf. 162-18. 1444x

LOKALE

POKÓJ umeblowany, n- 
sobne wejście, dla pan­
ny (Żyd.): Lcmbcrger,
Felicjanek 15 (R estaura­
cja). 555Sg

POKÓJ z kuchnią, Sta­
rowiślna 52 natychm iast 
do wynajęcia. W iado­
mość u dozorcy. 1442x

NADZWYCZAJNE W al­
ne Zgromadzenie Kasy 
Zaliczkowej i  K redyto­
wej Spółdzielni z ogr. 
odp. w Krakowie, przy 
■uilicy KLeparsIkiej L. 4. 
odbędzie się dnia 17 gru 
dnia 1932. o godzinie 
6- tej wieczorem, w lo­
kalu Spółdzielni, z nasłę 
puiącyro porządkiem 
dziennym: 1) O dczyta­
nie i zatwierdź ende sprą 
woadań za rok 1928, 
1929 i 1930. 2) Ewiemtua- 
Lja. Zarząd. 1137x

PODGÓRZANIE! Korzy 
sitajCe! Zrozumcie!... że 
największą wygodą jest 
abonowanie w najbliż­

szej wypożyczalni! Pod 
górze, Rynek Gł. 12. — 
Opłaty nisfkie. Abona­
ment be® kaucji. 1443x

OBIADY rytualne. sma­
czne, doskonale 1 zł. — 
Starowiślna 12. m. 18. 
iewa oficyna. 1375kr

j  eklan .a  
d ź w i g n i ą  h c K d l u

r  TKUSKflWSEC - ZDWÓJ

ISE70N  ZIMOWY od 1 grudnia do 1 marca
K Ą P I E L E  M IN E R A L N E :  s o la n lcow e ,  e i a r c z a n e ,  
i  k w a e o w ę g l o w c .  —  O k ł a d y  b o r o w i n o w e .  —

S
W o d y  m i n e r a l n e  z  „ N A F T U S I Ą  n a  c z e l*  w  

p i ja ln i  c e n t r a l n i e  o g r z e w a n e j .

W s z e l k i c h  i n f o r m a o y j  u d z i e l a  — z a m ó w i e n i u  p r z y j m u j e  t y l k o  
i- t t-N  N a r z ą d  Z d r o j o w y  —  T r u j k a w i e cW sine d la  Pań!

Wypraw*1 ślubne, wyprawki niemowlęce
bieliznę stołową i pościelową, wedle najnow­
szych wzorów francuskich i własnych wyko­
n u je  pracownia „Ognisko Pracy", ul. Stolar­
ska 15. I. piętro. Zamówienia przyjmuje się co­
dziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1. 
Telefon 158-21- 

Na życzenie wysyłam y Paniom z prowtncjj 
wzory i cenniki- — Specjalność, nowe kombi­
nacie pod suknie wieczorowe-

Przetargś pubjiczne
1

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w K-.o- 
wlcaca ogłasza przetairg nieograniczony na toozju 
dostaw ę:

1) 320.000 sizt.uk z.atyczeik żelaznych,
2) 14.000 kg. niftów żelaznych,
3) 12.000 kg. naśrubtoów żelaznych,
4) 40 000 kg. śrub żelaznych.
O ferty w zapieczętowanych kopertach należy skła 

dać jw Dyrekcf, Okręgowej Kolei Państw ow ycn w 
Katowicach, do godziny 10-tej dnia 28 grudnia 1932.

Szczegółowe przepisy, warunki dostawy, oraz 
bliższe informacje mogą otrzy n r a zaiu-tei es o w ar e 
firmy w D. O. K. P . w  Katowicach. W ydaiał Zaso­
bów, za opłatą 1’— zł. w gotówce Lub znaczkach po 
czatowych.

O twarcie ofert nastąpi dnia 28 grudnia 1932 r. r 
godiz ]0-tej w  D. O,. K. P , w  Katowicach, poihój 311

#  NASZ KONKURS ZIMOWY «
5 Czytelników „Kcwego Dziennika** wylecfzTe na dwutygodniowy

tezplatny wypoczynek do Zakopanego.
Stawiam y naszym czy te mikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego w Zakopanem.
W drodze losowania konku-sowego pięciu czytelników „Nowego Dz-ennika“ , ńa których padnie szczęśliwy traf. będzie mogło w ciągu stycznia 

1933 r wyjocliać do Zakopanego, gtLje w wymienionych poniżej, znanych, doskonałych pensjonatach zmajdi&e zupełnie bezpłatnie pełne uirneszczeme 
i pierwszorzędne utrzymanie.

W ydawnictwo naszego pjsma nabyło pięć miejsc w nauęjm ących  pensjonatach:

Dwa miejsca w  pensjonacie W p. Józefa Ehrlaoha „Dwo‘ek“.
Jedno uiiejsce w pensjonacie W P. Jadwigi Kuriar.dówny „Eldorado**.
Jedno miejsce w pensjonacie WP. Lustiga „Swlt“.
Jedno miejsce w pensjonacie W P. St.iJła „StiH".

W szystkie te pensjonaty s* ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady ] cieszą sdę najlepszą reputacją.
Warunki uczestniczenia w naszym konkursie Są następujące:
1) Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy czytelnicy „Nowego Dziennika", z w yjątk:em członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma.

2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesdanie 25-cju kuponów, które są drukowane w naszem piśmie ód 5 listopada do 15 
ąrudaia b. r. Kupony te, które są kolejno num erowane od 1 do 25 najeży wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dmia 20 grudnia b- r. pod 
adresem: Redakcja „Nowpgo Dziennika" (Konkurs zimowy) Kraków ni. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę na to, że n?e należy nam przysyłać pojedyr- 
czyeh kuponów, lecz zbierać :e u siebie ! przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopierc adresem J We wspomnianym 
powryżej terminie.

3) W  numerze naszego pisma z dnia 28 grudnia b- r  ogłosimy spis wszystkich uczestnków  konkursu tylko te  osoby będą w konkursie brały ndział
4) Losow anie konłursow e odbędzie się dnia 30 grudnia b. r. o godz 4 tej popołudnn. w ickaln redakcji naszego pisma, w  obecności przedstawiciele 

-ed akcji ! wwdawmictwa notariusza oraz publiczno Sd Nszwiska wyLoscw-anych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego.
M mmmmmm

REN! MFRaTA; w Krakowi prow ao.ęsęczn
w Krakowie t odnoszeń dc donn m

Na prowincji z przesyłką pocztową m
Zagranica T T"-7*cyłks pocztowa m

ZL 6*00 kwazuu. ZL JF 
•  «*»  ■ «. 15?t„
„ 6*60 „ I9’8
.  10*00 .  •  30‘0<

„*JOWY D7TFNWW* opychodr" t- Cr*. rtn'* także w  pen-W -r^rk’ f dn* pośw- a

< t OSZEMA: Pods-iw * o b t a e t  c a  1 u l w o  w Jędzy® lamią. — Strcnu v 
ickśd tr i ^ d - d j g e n  n a  3 lam y po 74 mUim. 1— Strona za tekrtem e U 
mów pc 37 tn&m. — NaJnniSetsze 0 ( lw i< aV  drobne liczymy u  10 słów.

CENY w złotych: Ł strona 1*25. — Tekst V-—. N wfcsłane 0*75. — Za tekstem 
9*25. — Drcbn od słowa 0*20 Tła pcsznku.acych pracy 0*10. — Ora tu la 

de t? ’W — Za zastrzeżenie m itto *  dolicza sfe 76%
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